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CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego  ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył N ajwyższem  postanow ieniem  z dnia 
10 w rześnia b. r ., dyrektorowi gim nazyum  
państw ow ego w C zerniow each, radcy szkol­
nem u, Stefanow i W o l f ,  z powodu prze­
niesienia go na  w łasną prośbę w sta ły  stan  
spoczynku, nadać najm iłościw iej krzyż ka­
w alerski orderu F ranciszka  Józefa.

M inister w yznań i oświecenia zam ia­
now ał suplen ta gim nazyum  państw ow ego 
w Sam borze, M ikołaja B a c z y ń s k i e g o ,  
rzeczywistym  nauczycielem  gim nazyum  p ań ­
stwowego w B rzeźanach.

Prezydyum  c. k. N am iestnictw a za­
mianowało kancelistę c. k. sądu krajowego 
we Lwowie, S tan isław a K o l a s i ń s k i e g o  
sta łym  kancelistą  c. k. N am iestn ictw a, zaś 
kancelistę c. k. prokuratoryi skarbu we 
L w ow ie, K lem ensa C h ł ę d o w s k i e g o ,  
dalej podoficera rachunkow ego przy 11 dy- 
wizyi pociągów wojskowych, A ntoniego S i- 
d o r o w i e z a ,  we Lwowie, tudzież w ach­
m istrza żandarm eryi, Józefa J a g i  a r  z a ,  
w C hrzanow ie, prow izorycznym i kanceli­
stam i c. k. N am iestnictw a.

przepisaniu musiały otrzym ać odm ienne nu- 
m era .

Po ogłoszeniu wyniku losowania, przy­
pisyw anie obligacyj, na  nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem  podaje do powszech-
11 ej  wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun­

duszów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 12 w rześnia 1887.

C. k. Nam iesfnistnictw o podaje n in ie j­
szem  do powszechnej wiadomości, że za ­
rządzona reskryptem  Wysok. c. k. M inister­
stw a handlu  z dnia 4. b. m. licz. 28620 
rew izya trasy  projektowanego przez c. k. 
uPrzywil. kolej żelazną Karola Ludwika 
przedłużenia kolei lokalnej Jarosławsko-feo- 
kalskiej z Sokala przez Uhrynów do g ran i­
cy państw a, o torze norm alnym , odbędzie 
si§ na dniu 23 września 1887 o godzinie 
■tO przed południem  w Sokalu, przyczem 
narzuty i przypom nienia interesow anych pi- 
seinnie lub też ustnie do protokołu przyj­
m owane będą.

Z  e. k. N am iestnictw a.
Lwów, d. 12 w rześnia 1887.

Obwieszczenie.
^ powodu pl*3,c tii*9i i

Przypadającego d n ia  31 E ° Wawc,zych do 
roku losowania obligacyj / u„Zi erxii,^a 1887' 
mnizacyjnych Galicyi w id n ie? '7 J T '  
dniej, tudzież W ielkiego Księstwa  k r a t  
skiego, będzie, począwszy od 20  wrześnTa 
bieżącego roku zasystowane przypiSyWanie 
obligacyj indem nizacyjnych, k tóreby  przy

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 14 września.

Zniesienie stanu oblężenia w Buł- 
garyi rozbudziło na nowo uśpioną od 
pewnego czasu tamtejszą opozyeyę i 
wyprowadziło na jaw szereg pism, 
które, stanąwszy odrazu- na stanowi­
sku rossyjskiem, uderzają gwałtownie 
na księcia Ferdynanda, negują pra­
womocność i legalność jego elekcyi, 
wzywają do stawienia czoła obecne­
mu rządowi, do energicznego we 
wszystkich kierunkach opora, o raz 
gorliwego udziału w rozpisanych wy­

borach. Naszkicowany powyżej kie­
runek reprezentuje głównie organ 
Karawełowa TirnowsJca Konstytucya, a 
przyłączyła się do niego, jednak tyl­
ko częściowo, inspirowana przez Ra- 
dosławowa Narodna W olja , która 
wprawdzie obchodzi się niezbyt przy 
jaźnie z rządem, odzywa się jednak 
z uszanowaniem o księciu , i wzywa 
wszystkie pism a, aby wykluczyły 
z swej polemiki osobę księcia Fer­
dynanda.

Tendencya, ożywiająca w tej 
chwili wszystkie odcienia opozycyjne, 
połączyła dwócb polityków, którzy 
żylf od dawna z sobą w otwartej 
nieprzyjaźni. Karawełow i Cankow 
podali sobie dłonie, i postanowili po­
dobno działać podczas kampanii wy­
borczej wedle wspólnego programu, 
głównym atoli motorem opozycyi i 
punktem środkowym stronnictwa, 
które wypowiedziało otwarcie wojnę 
obecnemu porządkowi rzeczy w Buł­
gar y i jest metropolita tirnowski, 
Klement. Z Sofii piszą, iż chociaż 
dotychczasowe zachowanie się du­
chowieństwa prawosławnego nie da­
ło w ogóle powodu do nagany, to 
przecież należy się obawiać, iż przy­
kład metropolity może wywrzeć wpływ 
niekorzystny na kler, oraz ludność 
prawosławną, i stać się powodem 
nowych trudności dla rządu. Metro­
polita zaznacza przy każdej sposo­
bności, iż nie potrzebuje poddawać 
się żądaniom i rozkazom rządu, sao- 
ro nie otrzyma ku temu wyraźnych 
skazówek ze strony rezydującego 
w Konstantynopolu eksarchy Józefa 
Ten atoli zbyt dobrze znanym jest 
z swych russofilskich przekonam 
można przypuścić, iż jego skazówki i
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zlecenia mogą wobec kół decydują­
cych w Sofii mieć cechę przyjazną 
lub życzliwą. Wobec tego nie należy 
się dziwić, iż rząd bułgarski wziął 
pod rozwagę zarządzenia, mogące 
ubezwładnić akcyę metropolity tir- 
nowskiego. Według najnowszej rela- 
cyi, rząd ma zamiar, na wypadek, 
gdyby dostojnik ten nie zmienił swe­
go postępowania i trwał w reniten- 
cyi, oświadczyć, iż nie może nadal 
uznawać eksarchy Józefa jako głowy 
kościoła prawosławnego w obrębie 
księstwa bułgarskiego.

W miarę, jak opozycya poczyna 
po zniesieniu stanu oblężenia coraz 
śmielej i otwarciej podnosić głowę, 
wzmaga się w kołach stronnictwa pa- 
tryotycznego zapał dla księcia Ferdy­
nanda i ustanowionego przez niego 
rządu, a przedwczorajszy meeting w 
Sofii stwierdził dosadnio, iż książę i 
gabinet Stambułowa mogą liczyć na 
poparcie ze strony mas. Podobnie jak 
przedwczorajszy meeting w stolicy za­
powiedziano zebranie w wielu mia­
stach bułgarskich, które przyczynią 
się niezawodnie do ożywienia idei samo­
dzielności księstwa i utrzymania w sta­
nie nienaruszonym przysługujących mu 
praw. Dla dobra Bułgaryi pragnąćby 
jednak należało, aby meetingi te nie 
wyradzały się w takie ekscesa, jakich 
widownią była przedwczoraj Sofia, o- 
słabiają one bowiem tylko znaczenie 
zamierzonych manifestaeyj i oddają 
przysługę tym, przeciw którym miało 
być zwróconem ostrze demonstracji.
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Zygmunta Kaczkowskiego,

VII.
Król we Lwowie.

(Ciąg dalszy.)
W tej chwili Gniewosz trąc ił K ijasa 

w łokieć i szepnął mu do ucha :
— Król głodny.
Wiec Kijas zaraz aię ukłoniłK rólow iiidąc

n a p r z ó d  prow adził gości do kom naty ja d a l­
nej. Król skłonił się lekko kobietom, chcąc 
je puścić przed sobą. Rezolutna P achna m i­
mo wszystkiego gotowa już była 1SC n a ­
przód a naw et podać ram ię Krolowi, ale le ­
piej obeznana z obyczajami dworskiemi F o r­
moza, ścisnęła ją  za rękę, ukłoniła się ni* 
sko M onarsze i puściła go naprzód, co też 
K r ó l  p rzy ją ł wdzięcznie i poszedł do ko­
m naty  jadalnej. Tam wedle instrukcvi Ker- 
golaja zostawiono jed n ą  połać stołu d a K ró­
la samego, ale Kroi prosił, ażeby damy sia ­
dły  koło m ego, CO się też stało , tak że 
P achna siadła po jeg o  praw ej a Form oza 
po lewej Królewscy rycerze siedli po oby­
dwóch stronach bocznych , K am ieniecki z 

i czkiem po jedne j, Gniewosz z Kergoia- 
ajem  po drugiej, tak  że Gniewosz siedział 

przez róg  obok Form ozy. Ł opatka siadł n a ­
przeciwko Króla. K ijas, T igranes i K undrat 
służyli gościom.

. Co najlepszego m ia ł K ijas w swej ku- 
cnni i w swojej piwnicy, to swemu Panu 
zastaw ił. Król ja d ł  rzeteln ie  a p ił sum ien-
nie — j bardzo chwalił mięsiwa a zwłaszcza
m ałm azyę. K am ieniecki, który już wczoraj 

z n i§ dobrą znajomość, podniósłszklan-

do K róla^ n i “ napełniony do św iatła  i rzekł

, C  nas w Polsce, w niektórych dwo- 
rac ’ 0 dobre wino nie trudno, ale takiej 
m ałm azyi, Bogiem  a prawda, to i u Kmitów 
m e zn a jd z ie

A^Król na to :
- , • , , ty,  Kamieniecki, cały św iat
• v> dnri^' ? Przez Kmitów 1 Gdyby ci do 

nich aoaac jeszcze Tarnowskich, to jużby ci 
może niczego nie brakło. Jużci Tarnowskim  
a Kmitom niew ielka sztuka mieć stare wina, 
jak skoro od dw óchset la t albo i lepiej 
wszystkie Starostwa nam  zabierają, ba już  
im i S tarostw  nie dosyć, bo i po całej Rusi 
już tak się rozsiedli, że im i boków nie d o j­
rzeć. A łatw o to tem u zrozumieć, kto wie, 
że ja k  Królowi przyjdzie im nadać kawałek 
ziemi w tych krajach, to mu nie dadzą go 
mierzyć na łany , oni tej m iary nie znają ; 
jeno co człek na dobrym koniu od świtu do 
nocy objedzie, to ich najm niejsza m iara. 
A konie m ają rącze ja k  charty , i w stają przed 
wschodem słońca a w racają po zmroku. Z tych 
tedy S tarostw  a nadań można sobie niem a­
ło antałków  wina nakupić. To też u Kmi­
tów, dawnem i czasy, dobre w ina bywały. 
Ale teraz, n ie  wiem czy długo ich stanie 
a zwłaszcza na Sobniu. Bo pan Stanisław , 
odkąd zabił dwóch chłopów, p ił ze zgryzo­
ty i nie pomału tych tam  win starych  nad- 
począł, a odkąd pieczony kapłon zapiał mu 
absolucyą z tych grzechów, pije w dwójna­
sób na cześć swego rozgrzeszyciela. Jeszczeż 
od niejakiego czasu i turnieje wyprawia, 
aby szlachtę hołubić do siebie.....

Kiedy to mówił Król, Form oza się wi­
docznie niecierpliw iła na swojem krześle, 
teraz zaś mu p rzerw ała, mówiąc z god­
nością :

— Kmitowie to moi krewni.
Kamieniecki i Gniewosz, a naw et i W il­

czek, mogliby byli je j rzucić się do nóg za 
tę odwagę, tak w spaniale wymówiła te sło­
wa i sam a tak  była w sp an ia łą ; jakoż i K ró1

spojrzał na nią z uwagą, troszkę się zachm u­
rzył, ale spy tał ją  grzecznie.

— K rew ni? jakaż to je s t  paren tela? 
Form oza mu to opowiedziała. Król

przyjął wdzięcznie to w yjaśnienie i chciał 
coś na pochwałę Muryssonów powiedzieć; 
ale właśnie w tej chwili K ergolaj, chcąc 
rozmowę od sztorcowatych przedm iotów od­
wrócić a na gładszą drogę wprowadzić, rzekł
g ło śn o :— Taka małraazya może się jeszcze 
gdzie znajdzie, ale Im ć Epam inondas ma 
inną, którą tylko sam W ulkan pijał, kiedyliiua, Ki,uią ljiłu o<viu "    r  j ; ‘ . -
do Afrodyty szedł w konkur, a m e ■
dlaczego jej skąpi żołnierzom.

Krói spojrzał z uśmiechem na Kergo- 
Iaja i pogroził mu palcem, Pachna rzuciła 
nań  zlekka trium fujące spojrzenie, Gniewosz, 
który wciąż bardzo żywo rozm aw iał z F o r­
mozą, popatrzył na nią, jak  gdyby chciał 
spy tać : Czy nie do nas to p iją?  — ale 
tymczasem Kijas stanął z flaszą przy Królu 
a nalewając mu k ie lich , protestow ał s ię , 
m ów iąc:

— W ierny poddany naw et i krw i nie 
skąpi swojemu Panu, jeno  to je s t  m ałm a- 
zya, którą się pije przy w etach.

—  A więc skosztujm y, -  rzek ł Król 
i pijąc m ałem i haustam i, cały  ielich w y­
próżnił, zaczem skinął ręką ku gospodarzo­
wi i dodał, jak  gdyby na złość Form ozie:

--- W inszuję ci takiej piwnicy. Jeno  
Kmitów do niej nie wpuszczaj, bo niebawem  
twoje beczkiby ci tak zadzwoniły, że i u 
św. Ju ra  tak pięknie n ie  dzwonią.

Tu Gniewosz ścisnął Formozę za rękę 
jak gdyby ją chciał za Króla przeprosić, 
ona go zrozumiała i spojrzała wdzięcznemi 
oczyma na niego — a wtedy już pić za­
częto co szyja strzymała. Tigranes wziął 
flaszę małmazyi do ręki i pilnie dolewał 
Królowi. Zarazem mały gwar się zaczał ro­
bić przy stole, Król się coraz więcej od For­
mozy odsuwał a przysuwał do Pachny, jui 
ją kilka razy tak silnie ścisnął za rękę źe 
musiała zęby zacisnąć, aby nie krzyknąć,

ale nie krzyknęła, Królowi oczy zaczęły się 
świecić jak  węgle, rozparł się szeroko, p rzy­
sunął się do Pachny tak  blisko, że się ich 
krzesła stykały i tak patrząc przed siebie, 
chw ilam i nie wiedział już, co ma powie­
dzieć. Zdawało się, że byłby w olał n a jle ­
piej, gdyby to tałałajstw o precz sobie poszło 
od stołu. Nareszcie w idząc, że T igranes 
wciąż jego kielicha pilnuje, zapytał W ilczka 
dość g ło śn o :

— K tóryż-to je s t  ten  jak iś  wyporek, 
co m i tak ciągle dolewa?

Na te  słowa Pachna cofnęła się w k rze­
sło i chustkę do ust przycisnęła, W ilczek 
przechylił się przez róg stołu i odpowiadał 
K ró low i; ale i inni te nierozm yślne słow a 
słyszeli, i Form oza je  także słyszała. U sły ­
szał je  także i Gniewosz i zaraz w sta ł, d a ­
jąc  przez to znak biesiadnikom , ażeby także 
wstawali. Zaczem  podał sam rękę Formozie 
i przeprow adził ją  do drugich  kom nat a i n ­
ni także za nim  ruszyli.

W idać że Gniewosz m iał wielkie zna­
czenie u K róla i w iedział, co robi, bo Król 
w praw dzie nie w s ta ł , ale się za to nie roz­
gniew ał, że in n i w stali, owszem, trzym ając 
Pachnę za rękę, jeszcze kilka chwil z W ilcz­
kiem  rozm aw iał. A rozmówiwszy się, sk inął 
na  T igranesa, aby przystąpił do niego. Spoj­
rzawszy zaś na niego, choć niewiadomo czy 
przez m ałm azyę dobrze go w idział, rzekł 
do niego łaskaw ie :

— Powiada mi Wilczek, że chociaż 
je s te ś  synem  kup ieck im , chciałbyś służyć 
wojskowo a naw et masz sw oich żołnierzy .

A na to Tigranes odpowiedział mu 
bardzo wymownie i pięknie: ̂ - j jiy*8U 10 .

— N ajjaśn iejszy  F a n ie  l J a  je s tem  sy­
nem  ku p ieck im , a le  m oi ojcowie baw ili się 
daw niej także rzem iosłem  rycersk iem  i z 
b ro n ią  w ręku  p rzysz li do P olsk i a  tylko 
d latego , że w k ra ju , w tenezas obcym  dla  
sieb ie, nie m ogli być  m iędzy rycerzy  przy­
jęci, m usie li się zająć  ro ln ic tw em , przem y­
słem  i  h an d lem . W szyscy p rag n ą  jaknajgo - 

1 ręce j, ażeby m ogli do swego daw nego sta-



Wystawa Krajowa w  M o w ie .
{Bydło rogate).

III .

Przejście z kuhlandów  do sim en tale­
rów  w ydaje rezu lta ty  bardzo pom yślne: 
sztuki nietylko, że s ta ją  się w iększe, ale 
osięgają na tychm iast w yrów nanie, o które 
w chowie kuhlandów  tak  trudno. K uhlandy 
bowiem, w swej ojczyźnie n ieliczne, i przed 
stu  mniej więcej la ty  pow stałe z krzyżowa­
n ia  miejscowego bydła m oraw skiego z ber- 
neram i, n ie  łatw o dadzą się dobraó tak, 
aby w szczegółach były w yrów nane.

T aka w łaśnie obora, t. j .  obora p. 
W ilhelm a H o m o l a c s a  i B r a c i  w Gnoj­
niku otrzym ała najw yższą nagrodę w dziale 
byd ła  górskiego. Obora ta  produkow ała 
bardzo znakom ite kuhlandy; gdy je j w ła­
ściciele wszakże nabyli p rzekonania, że sa- 
m em i kuhlandam i dalszego postępu nie uzy­
skają, zwrócili się do sim entalerów , a sku­
tek  był tak  pom yślny, iż z jedna ł oborze 
dyplom  honorowy.

T ak  samo prow adzona je s t obora p. 
Ja n a  G ó t z a w Okocimie, z tą  tylko różnicą, 
że tu taj i krowy rasy  sim en tal im portują. 
Obora ta  otrzym ała m edal bronzowy. Sztuki 
w ystaw ione były bardzo ła d n e , żałowaó 
tylko należy, że krowy im portow ane nie 
okazyw ały więcej w yrów nania.

Przejście z bernerów  do sim entalerów , 
okazała pani Dom ieela K e l l e r m a n o w a z  
Tryńczy, na  stadniku  i tro jgu  cieląt, które 
otrzym ały m edal bronzowy.

S im entalery  były reprezentow ane przez 
oborę p. L eona G r o t o w s k i e e g o  z J a ­
ć m i e r z a .  Ooora ta  nie ubiegała  się o n a ­
grodę, w obec tego wszakże, że była rep re ­
zentow aną przez sztuki bardzo dobre, i że 
m ianowicie ogrom ny w niej postęp od wy­
stawy przem yskiej w r. 1882 zaznaczyć n a ­
leży, n ie  m ożna wątpić, że uznanie, które 
sobie u widzów zjednała, znalazłoby wyraz 
w stosownej nagrodzie, jakkolwiek pod w zglę­
dem  absolutnej czystości krw i n iejak ie  w ąt­
pliwości m iećby można.

Znakom ity w yraz dziedziczności p rzy­
miotów rasy i dowód ja k  w yrów nane ich 
potomstwo być może, p rzedstaw iła  obora ks. 
E ustachego  S a n g u s z k i  w K rzyżu. Bydło 
to pochodzi od krów bezrasow ych po s tad ­
nikach sim entalersk ich . O trzym ało m edal 
srebrny.

B ernery  daw nego pokroju w ystaw iła 
m ana pow szechnie obora p. Teofila O s t a ­
s z e w s k i e g o  we Wzdowie, k tóra  się nie 
ubiegała o n a g ro d ę , i obora h r. z O s t a ­
s z e w s k i  c h  D z i e d u s z y c k i e j  w Jasio - 
która  o trzym ała lis t pochwalny.

Również lis t pochw alny o trzym ał p. W i­
ktor M o r a w s k i  z Brzęczowic, za s tad n i­
ka berneńskiego i krowy półkrw i b ern eń ­
skiej.

kłe widowisko, a może i gryząc w argi z n ie ­
cierpliwości

Gniewosz, chcąc uwolnić Form ozę od 
słuchan ia  niem iłych je j rozmów a k tóre te ­
raz, jako znał Króla, m ogły się stać i śliz- 
kie cokolwiek, zaszedł z n ią  aż do trzeciej 
kom naty. Form oza dała  mu się chętnie p ro ­
wadzić, bo serce je j było przepełnione 
wdzięcznością dla niego, którą radaby była 
jaknajp rędzej mu wypowiedzieć. Jakoż jak  
tylko znaleźli się w trzeciej kom nacie, sa ­
ma go ścisnęła za rękę i rzek ła  głosem  
dźwięcznym  i całkiem  swobodnym:

— Dziękuję Waszej Miłości z całego 
serca, żeś m nie od tej niem iłej kompanii 
uw olnił. Jak i mój mąż je s t, taki je s t, zawsze 
to mój mąż a kto ludzkie m a serce, ten  nie 
pow inien go poniewierać w mej obecności. 
Ile razy kto o tem  zap o m n i, zawsze sam a 
sta ję  w jego  obronie, ale tym  razem  ub li­
żył jem u ktoś taki, który ma przywilej po­
n iew ieran ia  ludzi bezkarnie. W asza Miłość 
pierw szy spostrzegłeś, że chociaż krew za- 
k ip iała  we m nie, byłam  bezbronną, i z szla­
chetnością rycerską zlitow ałeś się nadem ną: 
w innam  mu w dzięczność i rada  to w y­
zn a ję , że będę mu ją  w inna przez całe 
życie.

Przem ow a ta  ‘p raw iła  na Gniewosza 
przejm ujące w ra ż e n ie : jeże li dotąd widok 
pięknej Form ozy tylko zapruszył mu serce, 
to teraz w tem  sercu obudziło się uw iel­
bienie dla w spaniałego i wcale rycerskiego 
um ysłu tej wyniosłej kobiety, k tóra z ta- 
kiem  zrzeczeniem  się siebie dopełnia swo­
jego obowiązku w zględem  swojego męża. 
Pod tem wrażeniem  Gniewosz już nie w y­
puścił je j ręki z swojej gorącej dłoni i rzekł 
z zapałem :

— W tej najszczęśliw szej chw ili mo­
jego  życia je s tem  najnieszczęśliw szym  z lu ­
dzi! Bo kiedybym rad  życie m ojeW aszm ość 
P an i poświęcić, nie wiem, ażali będzie przy- 
ję tem ....

Na to Form oza w ysunęła swą rękę z 
jego dłoni i pow iedziała głosem  drżącym  od 
ż a lu :

— Na tym  świecie są dusze sobie po ­
krew ne, które muszą spotkać się z sobą. 
Ale kiedy los je s t  im zaw istnym , spoty­
kają się z sobą zapóźno. Jestem  sakram en­
tem  zw iązaną z innym  i przysięgi mojej 
złam ać nie mogę.

— Jeśliby  była wola po tem u, — za­
w ołał Gniewosz, — to sak ram en t nie bę­
dzie przeszkodą. Są przecie rozwody....

Form oza n igdy  n ie  m yślała o rozw o­
dzie, nie m iała do tego żadnego powodu. 
Teraz ta  myśl ośw ieciła je j um ysł ja k  b łyska­
wica i całem  jej w nętrzem  zatrzęsła. U m ia­
ła  jednak  zapanować nad  sobą i rzek ła  spo­
kojnie :

~  Nie w iem , czy w tym  wypadku, 
gdzie mnie n ik t do zam ęścia nie zm uszał 
i gdzie nie mam  żadnej winy do zarzuce­
n ia  m ojem u mężowi, rozwód byłby mo- 
żebny.

Tu Gniewoszowi b łysnęła  myśl, którą 
zrazu odrzucił, potem  w alczył ze sobą przez 
oka m gnienie, aż w reszcie zwyciężył się, 
zdobył się na odwagę i r z e k ł :

— Jeżeli praw dą je s t, co ludzie m ó­
wią, to rozwód je s t  pewny.

Na te słowa Form ozie krew  uderzyła 
do tw arzy, że się s ta ła  praw ie pąsową, zie­
mia się pod nią zachw iała; ale i je j nie 
brakło odwagi, więc chociaż oczy spuściła 
ku ziemi, odpow iedziała:

—  Praw da.
N atenczas Gniewosz n ie  um iał już za­

panować nad  sobą, porw ał je j rękę i za­
w ołał głosem  pełnym  ra d o śc i:

— W ięc je s te ś  moją 1
A porwany najw yższym  szałem , tym 

szałem  wszechm ocnym , co jak  orkan  na 
m orzu porywa okręt olbrzym i i ja k  łupinę 
orzecha unosi ze sobą, porw ał krucyfix, 
k tóry s ta ł na  m ałej szafce pod ścianą, i 
podniósłszy go w górę, z aw o ła ł:

— Przysięgam  tobie na  ten  krzyż 
pański i na  mój honor rycerski, że póty n» 
żadną kobietę nie spojrzę, dopóki kapłan 
tego ChrystHsa P ana n ie  połączy nas ze 
sobą na  w ieki! R esztę zaś m nie pozostaw : 
będę um iał uszanować tw oje zacne uczucia 
i wszystko sam  zrobię.

W ięc Form oza ścisnęła go z całej siły 
za rękę i rzek ła :

— Moje gorące m odły tow arzyszyć ci 
będą, n iechaj ci P an  Bóg pom aga.

Tak się odpraw ił ten  ślub cywilny 
ówczesny — jakże niepodobny do ślubów 
cyw ilnych dzisie jszych! —  pom iędzy sz la­
chetnym  m łodzieńcem  i sz lachetną kobietą! 
zaczem uszczęśliw ieni oboje i pełni wiary 
w swą przyszłość szczęśliwą, przeszli dc 
pierw szej kom naty, gdzie T ig ranes opowia­
dał swoim słuchaczom , ja k  uzbroi i ja k  u- 
bierze swoją Chorągiew, i ja k  będzie nią 
grom ił W ołochów, T atarów  i Turków.

Jak  obaczył Form ozę, przypom niał so­
bie nareszcie, że m a żonę, k tórąby jeg° 
szczęście m ogło obchodzić, przyskoczył w 'ęc 
do niej i zaczął jej opowiadać, ja k ą  miał 
mowę do Króla i co mu Król odpowie' 
dział.

Jednak  Form oza tym  razem  słuchał* 
go z m iernem  zajęciem , cieszyła się jeg° 
szczęściem, ale z um iarkow aniem .

Gniewosz zaś za jrzał przez próg 
izby jadalnej. Tam  w aleczna P achna 
całkiem  Króla zdobyła, poddał je j się 
docznie na łaskę i n ie ła sk ę : jed n ą  rę k ą .0'  
bejm ow ał je j ram iona, d rugą trzym ał j ê  
rękę w swej dłoni a spieczonem i go rąc*^  
ustam i szeptał je j jak ieś ta jem nice do uch*' 
Tak szep tał jej jeszcze przez chwilę, P°\ 
czem usłyszaw szy zapew ne kroki O a i^ ° .  
sza, obejrzał się, w stał, spróbow ał noga10 1 
czy ziem ia kupy się trzym a, i z a w o ła ł:

— Gniew osz! czas pono do domu*
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Za kuhlandy o trzym ał m edal srebrny 
p. S tan isław  J ę d r z e j o w i c z  z Jasionki, 
za pinzgauery  taki sam  m edal p. W łady- 
słam  Ż u k - S k a r s z e w  s k i  z Ł yczanej.

Szwyce p. J a n a  S k i r l i ń s k i e g o  z 
K ryspinow a były tak  piękne, że m ożnaby je  
uważać za pow ażnych w spółkonkurentów  o 
dyplom  honorowy, gdyby nie to, że się m niej 
niż sim en talery  do stosunków naszych n a ­
dawaj ą.

M edal bronzowy za szwyce otrzym ał 
p. H erm an  C z e c z  de L i n d e n w a l d z  
Kóz.

Bardzo udatne algauery  h r. Ludw ika 
W o d z i c k i e g o  z Tyczyna (zasilane s tad ­
nikiem  z obory dublańskiej), dostały m edal 
srebrny.

Bydło krajow e było reprezentow ane 
przez trzy  obory.

Obora ks. E u s t a c h e g o  S a n g u ­
s z k i  zasługuje na szczególną uw agę. P ow sta­
ła  ona w r. 1882 z inieyatyw y c. k. Tow a­
rzystw a gospodarskiego galicyjskiego przez 
.akupno kilkunastu  krów i ja łów ek  i dwóch 
stadników  z tego zawodu bydła, który żyje w 
najuboższych i najbardziej zapadłych zaką- 
tach  puszczy sandom ierskiej. Bydło to nie 
zdradza w ksz ta łtach  wcale przym ieszki 
krw i obcej, a odznacza się naw et w n a j­
drobniejszych egzem plarzach budową bardzo 
forem ną i dobrą, je s t  wszakże tak drobne, 
że krowy pierw otne nie ważyły 300 k. a 
były m iędzy niem i i takie, które ja k  n . p. 
„Borówka I . “, którą oglądaliśm y na  W ysta­
wie nie w ażyły 240 k. Były pomiędzy n ie ­
mi i dobre d ó jk i, bo ta  sam a „Borówka" 
daje 1.600 1. m leka rocznie. Na nowem s ta ­
nowisku, prow adzone w zupełnej czystości i 
przy karm io, złożonej w zimie ze słomy i 
1 k. otrąb na  k ro w ę , w pierw szem  poko­
leniu dały rezu lta ty  bardzo p o k aźn e : „Ba­
rabasz “, stadnik  3 -le tn i waży przeszło 700 
k., a pochodzi od oryginalnego „B orsuka11, 
który sam  ważył 450 k. tylko. Tak samo 
ważą dzisiejsze krowy po 400 k., co jest 
bez m ała zdwojeniem w agi owych krów 
pierw otnych. „B arabasz" je s t  zwierzęciem  
prześlicznem , którego pierw otna, praw ie dzi­
ka, acz nie zawielka głowa odbija dziwnie 
od rozrośniętych, głębokich i szerokich 
kształtów  tułow iu, osadzonego na niskich, 
nader silnych nogach. P rogen itu ra  jego 
przedstaw ia się rów nie pięknie, jakkolw iek 
na pewno przew idyw ać można, że to poko­
lenie i następne nie okażą już takiego g w ał­
townego skoku w rozw oju, jak i pow stał w 
pokoleniu pierw szem , w skutek nagłej a n a ­
der korzystnej zm iany w w arunkach bytu.

Bądź co bądź, przeprow adzono w ten 
sposób dowód, że istn ie je  w kraju p ;ewotne, 
rodzim e bydło, w którem  spoczywa utajona 
skłonność do rozwoju, tam owanego nędznem  
otrzym aniem , i znaleziono zarazem  zawód 
bydła , k tóre skrom nością w ym agań swoich 
nadaje  się znakom icie do poprawy hodowli 
tam, gdzie w arunki dzisiejsze użycia w tym  
celu krw i obcej nie dopuszczają.

Obora cała o trzym ała m edal srebrny, 
a „B arabasz" osobno lis t pochw alny.

Jakkolw iek czystość krw i w oborze 
krajowej górskiej p. H e r m a n a  C z e -  
c z a  d e  L i n d e n w a l d  (m edal srebrny) i 
w „rasie polskiej" p. P a w ł a  P o p i e l a  z 
R u s z c z y  (list pochw alny) n ie  je s t tak 
pewną, a owszem wykryćby w n ich  można 
ślady pochodzenia praw-dopodobnie od szwy- 
ców, w zględnie od bydła tyrolskiego, p rze­
cie należy się wdzięczność tym  wystawcom, 
iż pokazali, że poza obrębem  bydła, znacz­
nie i w nowszych czasach krzyżowanego, 
is tn ie ją  zw ierzęta, k tóre w łasnościam i swe- 
mi zalecają się a nadają  tak do samo- 
chowu jak  do wszelkiego racyonalnego krzy­
żowania.

Aby zakończyć uw agą ogólną, zazna­
czyć można, że W ystaw a okazała, iż usiło ­
w ania do polepszenia chowu bydła w kraju 
coraz to bardziej wychodzą ze stadyum  n ie ­
wolniczego naśladow nictw a wzorów obcych 
a p rzybierają  ch a rak te r czynności, dekalku- 
lowanej dobrze tak  pod względem przy­
rodniczym  jak  ekonom icznym .

Śm iało także rzec można, iż m ate- 
ryał, którym  dziś rozporządzam y, je s t  w ię­
cej niż dostatecznym , aby, postępując z nim  
racyonalnie, w niedalekiej przyszłośc i dojść 
do rezultatów  bardzo pokaźnych.

Na sam koniec życzenie, by ten  artyzm , 
który u nas teraz poszczególni hodowcy w 
traktow aniu  sw ych zw ierząt posiadają, s ta ł 
się w krótce pow szechną w łasnością w szyst­
kich gospodarzy.

P r o f e s o r  Z y g m u n t  K a h a n e .

{Przemysł rękodzielniczy.)

K ra k ó w , 12 w rześnia.

{L) W jednym  z poprzednich listów  
zrobiłem  skrom ną u w a g ę , że olbrzymi za­
stęp rękodzieln ików , reprezentu jących  n a j­
różnorodniejsze gałęzie przem ysłu ręko­
dzielniczego, postąpił sobie niew łaściw ie, 
uchylając się od popisu na  wystawie tu te j­
szej. A bsentujący się zaszkodzili przede- 
wszystkiem  sobie samym, a zaszkodzili 
spraw ie pożytecznej o tyle, że widz, znają­
cy poprzednie wystawy, u nas urządzane, 
n ie  może czynić porównań, o ile ta  lub 
owa gałęź rękodzieła w ciągu osta tn ich  10 
la t udoskonaliła s ię , postąpiła  naprzód, lub 
też cofnęła się w stecz. U waga powyższa nie 
je s t mojem  osobistem  zd an iem ; pow tarzają 
ją  wszyscy zwiedzający wystawę, a głów nie 
sami rękodzielnicy. Ale zam iast uw ag ogól­
nikowych, przytoczm y fakta.

Bardzo skrom ny udział w wystawie 
wzięli k raw cy, szew cy, nożow nicy, kowale 
czapkarze i kapeluszn icy , kuśn ierze , ręka- 
wicznicy, zeg a rm istrze , złotnicy, bronzo- 
wnicy, blacharze i t. d., a wszakże w iado­
mo p o w szech n ie , że (z w yjątkiem  zegar- 
m istrzow stw a i złotnictw a), wszystkie z w y­
liczonych powyżej rzem iosł, cieszą się n ie- 
złem  powodzeniem , i że m am y w kraju  
w arsztaty , k tórych wyroby niepow inny b ra ­

kować na żadnej w ystaw ie. K r a w i e c t w o  
na w ystaw ie je s t reprezentow ane tylko 
przez dwie firmy krakow sk ie , pp. A. B er- 
nackiego i F erdynanda Kosiby. Pierw szy 
z nich  w ystaw ił bardzo bogaty  strój k ra ­
kowski , a drugi żupan granatow y z kon- 
tuszem  i frak. I oto wszystko, czem się 
kraw iectw o zaprezentow ało ; zdaw ałoby się 
tedy, że nie mam y wcale krawców, i stroje 
nasze sprow adzam y z z a g ra n ic y , a w n a j­
lepszym  razie zdobyć się możem y tylko na  
uszycie kierezji z peleryną. T ak  samo ma 
się rzecz z w y r o b a m i  s z e w s k i e m i ,  
k tóre są reprezentow ane przez pp. A. K u­
lińskiego z Tarnopola i S t. Nowakowskiego 
z Tarnow a. N o ź o w n i c t w o  krajow e re ­
prezentuje p. K. D udziński z Tarnow a, a 
p. J . Miszkowicz z Krakowa przedstaw ił 
sposób szlifow ania brzytew . K o w a l e  m ają 
dwóch reprezentan tów , pp. G alata F r. z Pod­
górza i Ignacego Grządziela z W adowic, 
który w ystaw ił 18 rozm aitych podków. 
C z a p k a r s t w o  nie je s t wcale rep rezen to ­
w ane, rów nie jak  k a p e l u s z n i c t w o ;  ty l­
ko pp. A urelia Zaw adzka z Krakowa i A n­
na Szałkiew icz ze Lwowa, w ystaw iły kape­
lusze dam skie. R ę k a w i c z n j c t w o  rep re ­
zentują pp. Karol Diczki z B ia łe j, Lubań- 
ski z K rakowa i J . Spożarski ze Lwowa.

| Z e g a r m i  s t r  z o w s t w o,  ja k  wiado- 
: mo, nie kw itnie obecnie w naszym  k ra ju ; 
nie m am y n iestety  fabryk zegarków, a wszy­
stkie w arsztaty  zegarm istrzow skie, z bardzo 
m ałem i w yjątkam i, są tylko w arsztatam i 
reparacyjnem i. Ale n a  poprzednich  w ysta ­
w ach kilku pp. zegarm istrzów  wystąpiło 
z zegarkam i w łasnego w y ro b u ; były to 
okazy chw alebnych usiłow ań wprow adzenia 
do fabrykacyi zegarków pew nych ważnych 
u lepszeń ; popisywano się nowemi pom ysła­
mi. Na wystawę tu tejszą p rzysła ł tylko p. 
Bojarski z K rakowa jed en  zegar wieżowy. 
Dwa werki zegarowe , jed en  z wychwytem 
chronom etrowym , a drugi z kotwicowym, 
w ystaw ione przez p. B o ja rsk ieg o , są w ła­
ściwie m odelam i, używanem i w szkołach 
zegarm istrzow skich w Saksonii lub w Szwaj- 
caryi.

Ś l u s a r s t w o  je s t  nieco liczniej re ­
prezentow ane. P . Karol B arański z Krakowa 
w ystaw ił m iędzy innem i bram ę stylową 2 
orłam i i p o g o n ią ; rysunek je s t  poprawny* 
ale całość nie ma wielkiej w artości, albowiem 
cała dekoracya je s t  prasow aną a nieręczni® 
wykonaną. P. J a n  D aschek ze Lwowa przysł*^ 
św ietlnię, k tóra  zdobić będzie bram ę web0'  
dową w gm achu D yrekcyi kolei państwowej 
we Lwowieji la tarn ię  grotow ą z kutego ż<*,a" 
z a ; obu tym  przedm iotom  cennym , w ysta­
wionym w m. muzeum  przem ysłow em  we 
Lwowie, poświęciliśmy już  pochlebną w zm ian­
kę. P. Zygm unt Janaszew sk i z G ostynia W 
W. ks. Poznańskim  p rzy sła ł piękną bramę 
ż e lazn ą ; rysunek gustow ny, ale całość traci 
przez to, iż bram ie żelaznej nadano biały 
kolor. B racia Urbanowicze z W rześni w W. 
ks. Poznańskiem , przysłali dwa zam ki pa­
tentow ane, oryginalnej konstrukcyi i no­
wego p o m y słu ; k lam ka w tych  zamkach

nu powrócić i służyć swojemu nowem u K ró­
lestw u krw ią swoją i zdrowiem. Zaszczytu 
tego nie każdem u dostąpić, bo i do herbu  
dziś przystęp  n ieła tw y i zawód rycerski 
w ielkich w ym aga nakładów . Ja  tego rze ­
m iosła uczyłem  się przez la t kilka po cu­
dzych k ra jach  i dw orach a z łaski mojego 
ojca m ajątku mi także nie b ra k n ie : czego 
mi brak, to łask i mego N ajjaśniejszego K ró­
la i Pana, ażeby mi pozwolił w łasną  wy- 
sztyftować C horągiew  i s tanąć  u niego na 
służbę, choćby i w rzędzie ostatnim .

W ięc K ról go w dzięcznie w ysłuchał i 
rzek ł naprzód do W ilc z k a :

—  M izerny chłopak na  pozór, ale mu 
wymowy nie b raknie  i poczciwe m a sen ty ­
m enty.

A potem  pow iedział T ig ra n e so w i:
— Dziękujęć za dobre chęci a to tem 

b a rd z ie j, ile żem nie czuł w tobie żołnie­
rza. Aleć to i Ł okietek  nie by ł większym 
od ciebie a przecie daj nam  Boże każdem u 
oddać tem u królestw u takie przysługi. 
W ięc przygotuj sobie co trzeba a jak  
zaczną gadać o wojnie, co pono niebaw em  
nastąp i, to zgłoś się do nas, pom ieścim y cię 
wedle naszej możności.

T igranes p ad ł do nóg Królowi jak  d łu ­
gi i zalał się łzam i w dzięczności, toż i K i­
ja s  uścisnął Pańskie k o lan a , Król im  się 
ob ro n ił; zaczem K ijas objął swojego syna 
w ram iona i sp łakał się nad  nim . Ale za­
raz go zaprow adził do najbliższej kom naty, 
gdzie K am ieniecki, W ilczek i Kergolaj wzięli 
go m iędzy siebie, w inszując mu łaski k ró ­
lewskiej i nauczając go, ja k  m a teraz sobie 
poczynać.

Król zosta ł sam z Pachną przy stole. 
N ikt na n ich  nie zw racał uwagi, tak ie  po­
dobno hasło  d a ł Gniewosz ; tylko K undrat 
chociaż się baw ił z innym i w przyległej 
kom nacie, co chw ila rzucał ukradkiem  swój 
wzrok ciekawy do izby jadalnej, spodz;e- 
w ając się może, że u jrzy  tam  jak ie  niezw y-
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służy zarazem  za rygiel. W reszcie p. Mido- 
wicz z Krakowa w ystaw ił okazałą, bram ę z 
kutego żelaza. Na najw iększą uwagę z a s łu - j 
gują wyroby ślusarskie p. Jan a  Zajączków - ' 
skiego z K rasiczyna, znane z W ystawy p rze­
myskiej i z wystawy sklepowej p. D ydyń- 
skiego we Lwowie. Od czasu wystawy p rze­
m yskiej zrobił p. Zajączkowski znaczne po­
stępy. W yrobione obecnie przez m ego la ta r­
nie weneckie, ogniwka służące jako łańcu ­
chy do lam p pokojowych i kościelnych, ro ­
botą filigranow ą, zasługują na uznanie. Kan- 
celarya cen tra lna  J. E . Adam a ks. Sapiehy, 
p rzysłała na  wystawę m nóstwo przedm iotów, 
przez p. Zajączkowskiego wyrobionych, jak  
n, p. przyrządy do kominków, la tark i ręczne, 
lam pki, garn itu ry  do pieca, kasetk i na  cy­
gara, kilkanaście p ar lichtarzy, a w szystkie 
te przedm ioty odznaczają się oryginalnym  
rysunkiem , w dzięczną form ą, pracow item  i 
bardzo sta rannem  wykonaniem . Tutaj 
wspomnieć należy także o w yrobach ś lu sa r­
skich w Św iątnikach, które — ja k  w iado­
mo —  traktow ane są tam  jako przem ysł 
domowy i od la t kilku są przedm iotem  dy- 
skusyi w Sejm ie krajowym . Wyroby te za ­
sługują na najw iększą pochw ałę. Na w ysta­
wie je s t  kilkadziesiąt kłódek, a każda z n ich  
wyrobiona przez istnego m istrza, odznacza 
się niezw ykłą konstrukeyą zamku ; są to sa­
me sztuczne zam knięcia i potrzeba dopiero 
dobrze obznąjomić się z rozm aitem i sekre­
tam i o tw ierania i zam ykania, nim  się przv 
stąpi do użycia takiej kłódki. Te tajem nice 
zamkowe wzbudzają między widzami praw ­
dziwy podziw, i kłódki św iątnickie m ają tu 
n a  wystawie niezły pokup. Prawdziwym  
m istrzam i w urządzeniu sztucznych zam k­
nięć są między in n y m i: S tan isław  Dudek 
P io tr M ichalec, S tan isław  Bodzoń, Józef 
K uterba, S tan . W a la s ; prawie wszystkie 
ich wyroby zostały zakupione; ceny są b ar­
dzo przystępne, jeżeli weźmiemy na  uwagę, 
że każda taka kłódka prócz sztucznego zam ­
ku posiada inne jeszcze zalety, ja k  n. p 
znakom ite spojenie ścian, tak, że niełatw o 
ją  rozerwać, i bardzo staranne wykończenie. 
W wyrobie sztucznych zamków, które bodaj 
czy nie przew yższają zamki wertheim ow skie, 
odznaczają się Ja n  Bujas, S tan isław  Bodzoń 
i P io tr M ichalec. Dzisiaj w łaśnie 80 w ło­
ścian św iątnickich, w yrabiających sztuczne 
kłódki i zamki, zawiązało spółkę ślusarską 
1 w tym  celu spisano akt notaryalny. N aj­
wyższy zaiste c z a s , ażeby coś zdziałać w 
kierunku wyzwolenia tego przem ysłu z pod 
szkodliwego wpływu handlarzy. Już w Sej- 
rnie, poseł dr. W eigel, bardzo wymownie 
przedstaw ił s traszny  obraz wyzyskiwania 
pracy dzielnych robotników św iątnickich 
przez handlarzy, ale sp raWa ta przedstaw ia 
się jeszcze jaskraw iej, jeżeli, patrząc na  zna­
komite wyroby, dowiadujemy się, że za tu ­
zin wybornych kłódek m ałego form atu p ła ­
cą', handlarze c z t e r d z i e ś c i  c e n t o w i  
W spomnieć wreszcie wypada o wyrobach 
ślusarskich uczniów zakładu Drohowyzkiego, 
odznaczających się — ja k  w iadom o— wzo- 
rowem wykonaniem. Ażeby się nie pow ta­
rzać, zaznaczam y już teraz, że w rozm aitych 
innych grupach również przedstaw ione, wy­

stawione tylko przez 
Lwowie i Karolawe

znaną firmę Mozera 
Schwabego z B iałej. 

Nowością na W ystawie tutejszej są p l e ­
c i o n k i  i t k a n i n y  z d r  z e w a, w ysta­
wione przez firmę St. Zaw adzkiego z W ar­
szawy a fabrykowane w K utnie. W idzimy 
tu 60 sztuk rozm aitych tkanin  drzew nych 
o bardzo gustownych deseniach, i s ta ra n ­
nem  w ykonaniu; rzecz dziwna, że u nas, 
w kraju obfitującym jeszcze w drzewo, nie 
założono dotychczas takiej fabryki.

(.Przemysł w zakrasie farmacyi, balneo­
logii higeny, leczenia i pielęgnowania 

' chorych; premiowanie wystawców).

foby uczniów r  v 
jak n . p. wyroby blacharskie, kowalskie, ko­
łodziejskie, rym arskie i t. d., znane są z po­
przednich  wystaw i ocenione należycie. Ż a ­
łować tylko wypada, że wszystkie  te  wy­
ro by są po wystawie rozrzucone i m ieszczą 
się w rozm aitych g ru p a c h ; należało  może 
raczej, ja k  na  w ysta wie przemyskipj, w szyst­
kie wyroby tego zakładu ugrupować w je -  
daem  m iejscu, ażeby in teresujący się insty- 
tucyą publiczną m ia ł cały  obraz pracy 
niów przed oczami.

B l a c h a r s t w o  jes t dobrze reprezen 
tow ane; wyroby te celują starannem  wy-

łpo-o pożytecznego zakładu,

uez-

. " j -  .- i tności» form i taniością.konaniem  w jkw rn^ do popisu
£  miejsco ? . wie pracownia blacharska
starsza w K W yroby tej pracowni
p. Karola Mar • wartości na równi z 
stoją pod szlaskicD, ale prze-
wyrobatm  fabrykantów . s taranne-
wyższają tamte> się pp. W ł.
mi wyrobami i Adam  Łokocz ze
S S I i  reprezentuje p.
Tomasz B artik  z Krakowa wyrobam i b ar­
dzo s ta ra n n e m i; w ciągu b. m. m a on za­
łożyć filię swojego w arsztatu we Lwowie, 
D r u c i a r s t w o  je s t reprezentow ane przez 
pp, Deleyala z Grybowa, Ed. Chrzanow ­
skiego z W arszawy i E. Miicke’go z Biel­
ska. Pierw szeństw o należy się firmie w ar­
szawskiej pp. Chrzanow skich, k tóra nadto 
w ystaw iła manekiny druciane i tekturowe 
dla krawców i krawezyń, przedm iot, który 
nasze krawczynie sprow adzać muszą z W ie­
dnia, nie mamy bowiem dotychczas w kraju 
ani jednej fabryki lalek, służących do upi 
nan ia  sukien. R u s z n i k a r s t w o  je s t za- 
stąpione przez składy broni pp. Al. D zi­
kowskiego i A nt. M olnara ze Lwowa, tu ­
dzież pp. Boi. Glinieckiego i Józ. Splieha- 
la  w Krakowie. Rzemiosło to —  jak  w ia­
domo — w obec istniejących zagranicznych 
fabryk broni, schodzi u nas n iestety  do rzę­
du w arsztatów  reparaeyjnych. L e j a r n i e  
d z w o n ó w  i wyroby mosiężne są przed-

aG u e t a  L w o w s k a *  % d n i*  14 w rz e ś n ia

K ra k ó w , 13 września.

Przem ysł w zakresie farm acyi, balne­
ologii, higieny, leczenia i pielęgnow ania 
chorych, zwraca powszechną uwagę na Wy­
staw ie z powodu najliczniejszego udziału 
wystawców i pięknych okazów. Grupę tę  
urządził z inicyatywy profesora Korczyń­
skiego, prezesa kom isji dla przem ysłu le ­
karski ego, dr. Lutostański, wzorowo i b a r­
dzo starannie, po części w pawilonie głów ­
nym  a po części w osobnym pawilonie b a l­
neologicznym. W szystkie przedm ioty, znaj- 

się w tej grupie w ym agają oceny
ludzi fachowych i specyalnych znawców; z 
takich znawców i specyalistów sk ładała  się 
kom isya sędziów, k tóra wczoraj zebrała się 
na  naradę, i ^  ybrała przewodniczącym prof. 
dr. Obalińskiego a sekretarzem  dr. Janow ­
skiego. Jako biegłych zaprosiła komisya do 
swego grona pp. dr. Korczyńskiego, dr. Lu 
tostańskiego, dr. Jo rd an a  i dr. Grabowskie­
go. Dr. Lutostański przedstaw ił przedmioty 
z zakresu balneologii, farm acyi i higieny; 
dr. Jo rdan  wystawę szpitala powszechnego 
W Krakowie, a dr. Grabowski urządzenia 
san itarne  miejskie. Rezultatem  narad  komi- 
syi sędziów byłe prem iowanie wystawców,
k tóre^tak  w y p a d ł o :

D y p l o m y  h o n o r o w e  o trzym ali: 
gm ina m iasta K rakowa za urządzenia san i­
ta rn e - wydawnictwo dzieł lekarskich  pol­
skich ' na ręce założyciela i prezesa, prof.
dr. Korczyńskiego.

D y p l o m y  u z n a n i a  krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego otrzym ali: C. k. 
Zarząd zakładu zdrojowo- kąpielowego w 
Krynicy, za skuteczną pracę nad rozwojem 
zdrojowiska i urządzenia balneotechniczne. 
Szpital św. Ł azarza. D yrektor budownictwa 
m iejskiego w Krakowie, p. N iedziałkowski. 
F izyk m iasta  Krakowa, dr. Buszek. D yrek­
tor muzeum przemysłowo- technicznego w 
Krakowie, dr. Baraniecki. Prof. dr. Obaliń- 
ski za środki opatrunkowe i z (.stosowanie 

^  szpitalu  św. Ł azarza  z wielką korzy- 
ścią dla funduszu szpitalnego. Profesor dr. 
Adamkiewicz. Inżynier-m echanik  ze Lwowa, 
P' r - R yehnow ski, za przenośny przyrząd
des, ekcyjny dla gminy miasta Lwowa,

°fdsaliśmy niedawno szczegółowo) i 
za kloset własnego pomysłu. Redakcya Wia- 
aomosct farmaceutycznych  w Warszawie. Dr. 
owiezawski w Warszawie, za prace histo­
ryczne w dziedzinie higieny, farmacyi i bal- 
neogu krajowej. W ł. Zontag, kustosz mu­
zeum imienia Wł. h r. Dzieduszyckiego we 
maLowi’ Za Wzorowy dom higieniczny w Ry-

irwrr,!!-6 ^ .* ,6 s r e b r n e  p a ń s t w o w e  o- 
t«t, n i ., : f akłady zdrojowo - kąpielowe w
stowieCZUF a f ° r|fZynieó S - e z a w n i c y  '  ż e 8'i e - a iri-. t  yka cykoryi p. A. Rozm anita
poa n-rdKowem za surogaty kawy, eykoryę i 
cykoryową kawę perłow ą francuską. F ab ry ­
ka Rżący i Chm urskiego w Krakowie za 
sztuczne wody m ineralne i higieniczne! P 
K azim ierz. Kotowicz w Krakowie, za fa r­
m aceutyczne wyroby żelatynowe. P . Aleks. 
Mańkowski, zarządca apteki B ajera w P rze ­
myślu i w łaściciel apteki w Sieniaw ie, za 
wyroby farm aceutyczne. M ichał Dobrowol­
ski w Krakowie, właściciel pierwszej fabry ­
ki opatrunków  chirurg icznych , za opa­
trunki.

M e d a l  b r o n z o w y  r z ą d o w y  o- 
trzym ali pp .: L . Czyński z Jarosław ia, za 
wyroby sucharków  „G raham a11 i pierników 
higienicznych. J . Ihnatow icz ze Lwowa, 
za wyroby kosm etyczne - higieniczne 
F reysinger, m agister chirurgii w Lisku, 
krowiaukę. E dw ard  K iernik w Krakowie, za 
wyroby kosmetyczno - higieniczne. K asper 
Molęeki w Krakowie, za wyroby piernikar- 
skie. St. Kowalski i Wł. Bełdowski, ap te ­
karze w Krakowie, za wyroby żelatynowe 

farm aceutyczne. Felicyan Szybalski z Mo­
rawicy, za uprawę roślin  lekarskich. Porfi­
ry Zieniewicz, aptekarz w Brzostku, za zio­
ła  lekarskie. Lachowicz, m ag. farm acyi w 
Krakowie, za przetwory farm aceutyczne. 
Alfred Biason w Krakowie, za narzędzia 
chirurgiczne i ortropedyczne. G. E . D elayal 
w Grybowie, za przyrządy ratunkow e i wó­
zek dla chorych Nonpareil. Z akłady zdro- 
jowo-kąpielowe w Rymanowie i Lubieniu.

M e d a l e  b r o n z o w e  k r a j o w e  o- 
trzym ali pp.: K onstan ty  K ordanowski w

1887.

Józef 
za

W arszaw ie, za ekstrak t miodowo - zioło­
wy i karm elki miodowo - ziołowo - sło-

aptekarz w
V  , , za esen­

c ję  żołądkową Kaszubską

dowe. Bolesław Piukowski , a p 
Strzelnie (w W. Ks. Poznańskiem ), 
cyę żołądkową K aszubską. Ludw ik "Seeling 
w Izdebniku, za jarzyny  suszone Józef 
Trąbczyński z W m iar pod Kaliszem  za wy­
borny ekstrakt słodowy. A ntoni Soikowski 
z Krysowie pod Mościskami, za bulion H u­
go N itrib itt, aptekarz w K rynicy, za wyro- 
u„ . tu rn io w e  i fei-m aceutyc' ne .

Krakowie, zam . , . , , . 7

go ™ za wyro-
by leczniczo - kąpielowe i farm aceutyczne. 
Feliks Sobierajski, aptekarz w Krakowie, za 
wyroby farm aceutyczne. W. T rzciński et 
J . Urbanowicz w W arszaw ie, za wyborne 
wyroby farm aceutyczne i środki opatrunko­

wa z tein  na Zw ierzyńcu pod 
gorczyuzniki (synapizm a).

■rnin.ński. 7.n _

we. Jan  Lebensztein 
K rakow em , za gore
D r. Ju lian  Czyrniański, za a sp ira to r żo­
łądkowy. Dyrekcya kolei państw ow ych w 
Krakowie, za skrzynki i przyrządy do ratow a­
nia. Rudolf M ann we Lwowie, za bandaże. 
Chrzanowski w W arszawie, za łóżko sk ła ­
dane. Kosydarski w Krakowie, za wyroby 
blacharskie, zastosowane do celów leczni­
czych. W incenty Em inow icz, c. k. porucz­
nik, kom endant kolumn san itarnych  I  kor­
pusu i naczelnik straży ogniowej w K rako­
wie, za wzorowy, um iejętny i energiczny 
zarząd tem i kolumnami.

L i s t y  p o c h w a l n e  otrzym ali: pp. 
Feliks Idzikowski z W arszaw y, za zęby 
sztuczne. L. Malewski ze Lwowa, za wyrób 
korków. Zygm unt Piwko, h u ta  szk lanna w 
M ajdanie górnym , za naczynia szklanne fa r­
maceutyczne. Ludwik W isłocki, ap tekarz  w Ja ­
rosławiu. Dr. Ludwik W iszniewski w Krakowie 
za ławkę szkolną. Rom an Jakubow ski, ap te­
karz w Nowym Sączu. F erdynand T u rliń sk i, 
restaurator w hotelu „pod różą“ w K rako­
wie, za wyborne konserwy i buliony. Le- 
siecki, urzędnik zarządu szpitala św. Ł aza­
rza w Krakowie. Zakłady zdrojow o-kąpie- 
lowe: w Swoszowicach, Rab e i Wysowie.

Dzisiaj popołudniu ogłoszono p rem io­
wanie wystawców z grupy 2, 8, 5 i 6. R e ­
zultat je s t n astępu jący :

Z b o d o w e o w  o w i e c  otrzym ali 
nagrody: M e d a l  s r  e b r n  y Tow arzystw a 
rolniczego krakowskiego: M ieczysław  hr. 
Kwileckł z Oporowa, w W. ks. Poznańskiem , 
za jednolitość wyników osiągniętych, oraz za 
trafnie i z potrzebam i czasu zgodnie obrany, 
wytrwale i konsekw entnie przeprow adzony 
kierunek hodowli owiec r a s y : MambouiUet- 
Negretti. M e d a l  b r o n z o w y  komitetu 
W ystawy : Mikorski ze Stobna, w K rólest­
wie Boiskiem, guberaii Kaliskiej, za w ysta­
wione liczne okazy baranów i m atek rasy 
Negretti. L i s t  p o c h w a l n y  komitetu 
W ystaw y: W asilewski z P s trą g o w e j, za w y­
stawione dwa barany rasy Negretti- M e-
d a l  s r e b r n y  w y s .  M i n i s t e r s t w a  rolnictwa:
J. E . ks. Adam Sapieha z K rasiczyna za 
trafn ie  i z potrzebam i kraju  i doby zgodnie 
obrany a konsekw entnie przeprowadzony 
kierunek hodowli owiec rasy Coutswola.

Z a wyroby z n a b i a ł u  przyznali sę­
dziowie m e d a l e  s r e b r n e :  Dr- 'S tan i­
sławowi Larysz-N iedzieiskiem u ze Sledzie- 
jowic, i M elanii Seeling de Saulemels z 
Izdebnika, za masło śm ietankowe. M e d a I 
b r o n z o w y  otrzym ał p. Hampel Aloizy z 
Kańczugi za m asło topione, a l i s t  p o ­
c h w a l n y  p. Berke Karol z Karwodrzy 
za masło świeże.

Za sery otrzym ali m e d a l e  s r e b r n e  
pp Kazimierz Żeleński z Ciehawy, F ranci- 
S7ek h r Myciclski i Spółka m leczarska w R ze­
szowie. L ist pochwalny otrzym ał p. Ham pel 
Aloizy w Kańczudze.

Sędziowie grupy 5, obejmującej rybo- 
łostw o, p rz y z n a li: D y p l o m  h o n o r o w y  
Tow arzystw a roluiczego krakowskiego p. 
Aleksandrowi Gostkowskiemu z ło m ie , za 
przedstaw ienie wzorowego gospodarstwa s ta ­
wowego. D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i t e ­
t u  w y s t a w y  pp. Stanisław ow i Kluczy- 
ckiemu, wice-prezesowi Towarzystwa ry ­
backiego, za wzorowe urządzenie wystawy 
rybackiej gospodarstw a rzecznego w kraju 
naszym . M e d a l  s r e b r n y  M inisterstw a 
rolnictw a p.,dr. Maks. Nowickiemu, prof. U ni­
w ersytetu Jagiellońskiego i prezesowi To- 
rzystw a rybackiego, za tablicę ryb krajo­
wych, ułatw iającą rozpoznanie tychże m ło­
dzieży szkolnej i organom  wykonawczym, 
mającym czuwać nad wykonaniem  ustaw y 
rybackiej. M e d a l  e . s r e  b m e  Tow arzy­
stwa rolniczego krakowskiego pp. dr. M aks. 
Nowickiem u, za pierw szą myśl i ułożenie 
mapy Galicyi w edług dorzeczy i k ra in  ry b ­
nych, Gostkowskiemu z Tomic za naukowo 
urządzone akwaryum  i przedstaw ienie w tem - 
że w szelkich gatunków  i rozwoju ryb, kw a­
lifikujących się tak do gospodarstw a staw o­
wego jak  i rzecznego. St. Kluczyckiemu, wice­
prezesowi Tow arzystw a rzbackiego: a) za 
okazy rozwoju p s trąg a  począwszy od ikry, 
aż do 167go dnia życia, czyli do zupełnego 
w ykszta łcen ia ; b) za um iejętne prow adzenie 
w y lęg u , hodowlę i rozsiedlenie p straga  w 
rzekach; Tow arzystw u powroźniczem u w R a­
dym nie, za wyrób z doborowego szpagatu  
konopnego włoków i w szelkich przyrządów  
siatkow ych, służących do łow ienia ryb. M e ­
d a l  b r o n z o w y  komitetu w y staw y : pp. Al

Gostkowskiemu z Tomic, za kosz bardzo p ra­
ktyczny własnego pomysłu, służący do prze­
chowywania i szybkiego w yciągania ryb na 
każdorazową potrzebę bez najm niejszego  u- 
szkodzenia tychże; Tow. rybackiem u w K rako­
wie , za włoki służące do łow ienia ryb w 
w najgłębszych wodach. L i s t  p o c h w a l ­
n y  komitetu W ystaw y: pp. W ładysławowi 
Zontagowi, kustoszowi Muzeum JE . Włodz. 
hr. Dzieduszyckiego, za um iejętne p rep ara­
ty ryb; Doleżalowi z W ie d n ia , za bezin te­
resowne i wielce pouczające zestawienie n ie ­
znanych w kraju naszym  wyrobów wędek, 
haczyków, sztucznych rybek i takichże m u­
szek do łowienia ryb.

Komisya sędziów grupy 6, która obej­
muje budownictwo wiejskie, i t. d. prze­
znaczyła następujące n a g ro d y : M e d a l
s r e b r n y :  p. Stanisław ow i Polanow skie- 
mu za rachunkowość gospodarską pań­
stwa Moszkowa, odznaczającą się dokładną 
kontrolą, ciągłą ewidencyą, łatw ością zam ­
knięcia rachunków, a przytem  nie w ym a­
ganiem wielu sił rachunkowych. L i s t  p o ­
c h w a l n y  p. Adamowi Tabaczyńskiem u w 
Wróblowicach za skuteczne usiłow ania w y­
kazania kosztów  produkeyi w dobrach W ró- 
blowice.

KORESPOIDEICYE

Wiedeń, 12 września.
(Termiu zwołania tiał reprezentacyjnych. — Zna­

czenie manewrów wojskowych.)
(K) D oniesienia dzienników, jakoby 

czas zwołania D elegacyj, Rady państw a i 
Sejmów już był oznaczony, należy przyjm o­
wać z nieufnością. W szelkie te doniesienia 
s„ Czczą kombinacyą. Term ina te  oznacza 
Rada m inistrów, potrzebnein je s t  do tego 

oprzednie porozumienie się z m inisterstw em  
wegierskiem i z m in isterstw em  wspólnem. 
yy ostatnich zaś czasach , jak  wiadomo, 
większa część m inistrów  była na urlopie. 
Byc może, że wzmiankowano w kołach roz­
strzygających poufnie o przyszłym  progra­
mie prac legislacyjnych, ale stanowczej de- 
cyzyi w tej spraw ie dotychczas nie m a i 
być nie mogło. W ten  sposób upadają i 
wszystkie kombinacye, jak ie  wyciągały n ie­
które dzienniki nasze z owych doniesień. 
Jeżeli jeden  z dzienników krakow skich nie 
omieszkał przy tej sposobności powtórzyć 
znanej piosenki o rzekomem upośledzaniu 
Sejmów przy oznaczaniu term inu  dla obrad 
ciał prawodawczych, to tw ierdzenie to, oparte 
na zupełnie m ylnych prem isach, samo przez 
się upada. D otychczas nie postanowiono, że 
R ada państw a m a się zebrać z końcem paź­
dziernika, a więc i tw ierdzenie, że w obec 
tego Sejm g a l i c y j s k i  m ógł obradować 
z końcem sierpnia lub z początkiem  w rze­
śnia, nie je s t niczem innem , jak  wyzyskiwa­
niem  wymyślonego ad hoc doniesienia. Ko- 
muż nie je s t wiadomo, że opozycya n a j­
większą ma siłę, jeżeli w ystępuje przeciw 
urojonemu złem u? Rzecz, faktycznie is tn ie ­
jącą, trudno często zwalczać, bo ogół ją  w i­
dzi i może sam ocenić złe je j i dobre s tro ­
ny, ale jakżeż łatw o walczyć przeciw  w ła­
snem u wymysłowi! D latego posiadam y tylu 
Donkiszotów w publistyce opozycyjnej.

Ciekawem zresztą, coby powiedzieli 
nasi rolnicy, gdyby tak Rząd poszedł był 
za radą w mowie będącego dziennika k ra­
kowskiego i zwołał Sejm  galicyjski na ko­
niec sierpnia lub początek w rześnia ? A czyż 
ciało sejmowe galicyjskie nie je s t w głównej 
części rep rezen tac ją  stanu rolniczogo ?

W akacye przem inęły wśród szczęku 
oręża — dzięki Bogu —  tylko na m ane­
w rach. Już raz w innym  czasie m iałem  
sposobność p o d n ie ść , że państw a europej­
skie obracają się obecnie w rodzaju circu- 
lus vitiosus, z którego, zdaje się, nie ma 
wyjścia. Co jedno państwo przedsiębierze 
zaraz i drugie m usi iść w jego ślady! 
W osta tn ich  czasach zaczęły Niemcy przyT- 
wiązywać do osten tacy jnych  m anewrów 
w ielką wagę, zaraz i w innych państw ach 
stanęły  m anew ry na porządku dziennym . 
A ustrya m a m anew ry jesienne, Francya 
m obilizacyę, a Rossya zaprowadza „peryo- 
dyczue ćw iczenia wojskowe11. W szędzie ów 
circulus vitiosus. Powstanie ideji m anewrów 
ostentacyjnych daje się zresztą łatw o w y­
tłum aczyć. Cała polityka wojskowa państw  
polega obecnie na  wzbudzeniu w sąsiadach 
przekonania, że się posiada nadzw yczajne 
środki wojskowe, i że się je s t  pod w zglę­
dem m ilitarnym  gotowym do bo]u. D aw niei 
państw a cichaczem  się przygotowvwaJv » 
dopiero kiedy były gotL e ,  ^ 5 w a t ’do 
walki. D zisiaj państw a osten tacy jn ie  sie

K m ? ’ 1 celem iest “ie $d a w n ie j, ale  raczej zastraszen ie  sąsiadów  
° be“ a P« w ojskow a państw  Europy 
to r o d s a j  tego  eo w p M i» kam em  swie 

T)Abschreckungstheorie“. K ary nie są 
d la tego  postanow ione, ażeby karać w innych, 

I a le , żeby odstraszać od popełn ien ia delik- 
I tów, podobnie, jak  wojska nie na  to się



powiększa, ażeby prow adzić wojnę, aie, że­
by odstraszyć od wojny. N iepotrzebnie więc 
trwożą się ci, którzy na  wieść o m obiliza- 
cyi we Francyi, o m anew rach niem ieckich, 
austry ack ich , rossyjskich , są d z ą , że wojna 
wkrótce w ybuchnąć musi. M anew ra obecne, 
to nie sym ptom at, to tylko ogniwo w raz 
przyjętym  system ie „odstraszania".

Książę B ism arck teoryę tę określi} 
w styczniu b. r. w parlam encie niemieckim 
dość jasno , kiedy pow iedział: Mam to n ie ­
zbite przekonanie, że F rancya tak  długo 
nas zostaw i w spokoju, jak  długo będzie 
przekonaną, iż nam  pod względem  wojsko­
wym nie dorównuje. W chw ili, w której 
F rancya sądzić będzie , że nasze siły  woj­
skowe przew yższa, w tej chwili wojna jest 
gotową". Oto podstaw a obecnego stanu  rze­
czy w Europie. Europa s ta ra  się być silną 
tylko dlatego, ażeby Europa się bała. Ogól­
na  siła  m a wytworzyć ogólną bojaźń, a m a­
new ra , to sposobność do ostentacyjnego 
okazania tej siły.

SPRAWY ZAGRAIICZEE

Wypadki w Bułgaryi
Na przedw czorajszem  posłuchaniu  u- 

dzielonem  korespondentow i Agencyi Havasa 
żalił się książę F erdynanad  na  n iesp raw ie­
dliwe napaści p rasy  francuskiej. W prawdzie 
księciu nie chodzi tyle o w łasną osobę, za ­
wsze jed n ak  pochodzenie jego  francuskie 
powinno było znaleść pew ne uw zględnienie. 
Książę ośw iadczył, że absolutnie błędnem  
je s t  to m niem anie , jakoby go A ustrya po­
p iera ła  lub nim  kierow ała.

K siążę pow iedział: S łuchając tylko 
na tch n ień  mego sum ienia, przybyłem  tutaj, 
ażeby narodowi przyw rócić pokój, a zara­
zem usunąć z widowni niebezpieczną dla 
pokoju europejskiego kw estyę. R ossya nie 
może chcieć, aby uczynić z B ułgaryi pro- 
wincyę rossyjską, a gdyby chciała przepro­
wadzić zm ianę rządu, na trafiłaby  na  n ie ­
przezw yciężone trudności. Idea narodow a 
przenika silnie zarówno szeregi rządow ego 
stronn ic tw a jak i opozycyi; żaden B ułgar 
nie zgodziłby się na  dobrowolne pozbycie 
au tonom ii; gdyby w Petersburgu  znano 
praw dziw y s tan  rzeczy w B ułgaryi, byłoby 
łatw o przyszło do porozum ienia. Mój obo­
wiązek je s t jasn o  w ytknięty. Jestem  gotów 
i czekam. Co się tyczy wyborów, to ośw iad­
czył książę, iż konstytucyjnej opozycyi po­
zostanie o tw arta  droga. Pogłoski o przygo­
tow anych na  jego osobę zam achach i o po­
w staniu na  granicy serbskiej, p rzy ją ł książę 
z sceptycznem  niedow ierzaniem .

W jednej tylko części wczorajszego 
nakładu mogliśm y zam ieścić depeszę z w ia­
dom ością o m eetingu urządzonym  w Sofii 
przez stronnictw o patryo tyczne z zam iarem  
zaprotestow ania przeciw  K araw ełow i i jego 
Tirnowskiej Konstytucii. Na zebraniu  tem 
uchwalono nie opuszczać księcia. Tłum  li­
czący 2000 osób udał się następn ie  przed 
pałac  i tam  w ydaw ał pełne zapału  okrzyki 
n a  cześć księcia, który chwilowo nie był 
w p a ła c u ; potem  tłum  ruszy ł do domu K a- 
raw ełow a i do drukarn i dziennika Tirnow- 
ska Konstytucia , w ybijając tu i tam  szyby 
i zrządzając inne szkody, mimo, że w kro­
czyła żandarm erya i po kilkakroć użyła bro­
ni palnej. Zapew niają, że z obu stron  je s t 
w ielu rannych. N astępnie ponowiły się en- 
tuzyastyczne owacye przed  pałacem , dokąd 
książę tym czasem  powrócił. Książę po od­
czytaniu uchw ał m eetingu  dziękow ał z bal­
konu i wzniósł okrzyk: „Żywio B u łg ary a l"  
poczem tłum  śpiew ając hym n narodowy 
rozprószył się powoli.

Do Agencyi Havasa donoszą z Kon­
stantynopola, że wbrew podanej wiadomości 
w Timesie zapew niają sfery kom petentne, 
że P o rta  gotowa je s t przyjąć propozycye 
Rossyi jako swoje i zakom unikować je  A n­
glii, W łochom i A ustryi, gdyż w takim  ra ­
zie przyrzekają Niem cy poprzeć te propo­
zycye.

Paryskie Figaro ogłasza pryw atny lis t 
ks. Ferdynanda, w którem  tenże wypowiada 
s ilną wolę poświęcenia sie dla szczęścia 
B ułgaryi a oświadczając, iż kocha naród 
bułgarsk i, który je s t  dobry i dzielny, użala 
się zarazem  na nieprzychylność niektórych 
m ocarstw  przeciw  podjętem u przez siebie 
dziełu pokojowemu na  W schodzie, i zarę­
cza, że cokolwiekby nastąp iło , on wytrwa.

W czoraj po zam knięciu Gazety otrzy­
m aliśm y z P e te rsbu rga  następujące depe­
sze:

Journal de St. Peter sbourg w ita z za­
dowoleniem wywody Nordd. Allg. Z tg , co 
do postawy Niem iec względem  Rossyi w 
spraw ie bu łgarsk ie j. W ywody te —  pisze 
Journal de St. Petersbourg — nie są sk ie­
row ane jedyn ie  przeciw  Koeln. Ztg., lecz za­
równo są odpowiedzią na  ataki n iektórych 
dzienników  n iem ieckich  przeciw polityce 
Rossyi, jak  i na  wycieczki niektórych or­
ganów  rossyjskich przeciw  polityce n iem ie­
ckiej. Że dw a m ocarstw a zgadzają się ze

sobą w kw estyi nadzw yczajnej doniosłości, 
tak co do zapatryw ań jak  i co do akcyi, 
wynika z tego, iż jedno  drugiem u nie po­
trzebuje niedow ierzać, ani też mieć się 
wobec siebie na baczności. Cóżby się stało 
z pokojem m iędzynarodowym , gdyby n iedo­
w ierzanie było najw yższem  i jedynem  p ra ­
wem w po lityce?

K R O I I K A

—  Zatwierdzenie wyboru. Najwyż. 
postanowieniem z 29 sierpnia z stał zatwier­
dzony wybór hr. Zbigniewa Lanckoroóskiego 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Sokalu.

— Naczelny redaktor naszego pisma, 
p Adam Krechowiecki, zachorował przed kilku 
dniami, skutkiem czego nie może odpisywać na 
listy nadchodzące do niego w sprawach reda­
kcyjnych.

  Stypendyum w rocznej kwocie 800
zł w a. z fundaeyi ś. p. Maksymiliana i F ran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzie­
ży polskiej, oddającej się; sztuce malarstwa 
i miedziorytnictwa, przeznaczone dla młodzień­
ców, oddających się malarstwu lub rytowni- 
ctwu, a pragnących udać się za granicę dla 
wydoskonalenia się w obranym zawocme na­
dał Wydział krajowy na rok szkolny 1887/8 
panu Sylwestrowi Włodzimierzowi Leonowi troj­
ga imion Tetmajerowi, byłemu uczniowi c k. 
szkoły sztuk pięknych i król. bawarskiej aka­
demii sztuk pięknych w Monachium.

— Sprawozdanie Wydziału krajo­
wego z zarządu galicyjskiego funduszu lawa-S  woi»k.»yeb »
I  Zapas początkowy gotówką 105 złr. 95 /, 
ct efektami 85.148 złr 18 ct 2. odsetki od 
efektów 1.416 złr. —  cnt. 8 Gotówka otrzy­
mana przy konwersji efektów 6 zł. 75 
zakupione 12 zł. 68 ct. Suma dochodów w 
gotówce 1.528 złr. 68Va cnt. w efektach 
85.160 zł. 86 ct. B. Wydatki. 1. Dożywocia 
inwalidów w gotówce 1.485 złr. 2. wydatki 
drobne 14 ct. 3. Gotówka wydana na zakupno 
efektów 12 Ar. 68 cnt. Suma wydatków w 
gotówce 1.497 złr. 82 “ t. Z porównania ze 
sumą dochodów w gotówce 1.528 zł. 68 ctn., 
w efektach 35.160 złr. 86 cnt., okazuje się z 
końcem roku 1886 zapas ostateczny a) *  go­
tówce 30 zł. 8 6 7 , et., b) w efektach 85 160 
zł 86 ct. Na zapasie gotówki 30 zł. 8b /, ot.
cięży należytość bierna (dożywocie ]ednego in-
walfdy) 25 złr. Czysta nadwyżka dochodów 
w gotówce 5 złr. 867 , ct., użytą została w 
roku 1887 na pomnożenie, majątku zarodowego 
fundaeyi. W r. 1886 przeprowadzono konwer- 
syc 5 Pr - Ostów zastawnych gal.^ towarzystwa 
kred ziemsk. w imiennej wartości 900 zł., na 
takąż samą sumę listów 4 i pół pr. tegoż to­
warzystwa. Z fundaeyi tej pobiera obecnie do­
żywocia 54 inwalidów po 25 zł., 3 zaś po 20 
zł. rocznie.

— Zniżone bilety jazdy do Kra­
kowa. Kolej Karola Ludwika donosi nam, że 
z powodu rozmaitych uroczystości projektowa­
nych w Krakowie na przyszły tydzień, prze­
dłuża ważność biletów, wydanych dla zwiedza- 
incvch Wystawę krakowską po zniżonych ce­
nach dnia 17go t. m., z siedmiu na dziesięć

Podróżni zatem, jadący za takiemi bile.- 
tami do Krakowa dnia 17 b. m., będą mogli 
wyjechać z Krakowa dopiero 26.

Takie bilety wydawane w dniach 24.
28. będą miały i nadal tylko siedmiodniową
ważność.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym są sprawy 
wyszczególnione przed tygodniem a mezała- 
twione na tamtem posiedzeniu.

— Repertoar teatralny. Począwszy 
od dnia 18 bm. dawane będą każdej niedzieli 
i święta przedstawienia po południowe. W me 
dzielę d. 18 danem będzie „Marnotrawca .

— Pierwsza węg.-gal, kolej żelazna 
zatrzymuje dotychczasowy plan jazdy swoich 
pociągów także przez okres zimowy 1 8 8 7 /8 .

— S a m o b ó js tw o . Dnia wczorajszego, 
około godziny pół do 12 przed południem, o- 
debrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Franciszek Karge, rodem z Medal w Morawa, 
44 lat liczący, stanu wolnego, służący u szta­
bowego lekarza dr. Arzta, w kamienicy pod 1.
I I  przy ul. Ł y c z a k o w s k ie ] ^ k t ó T S s z y ła  
wolwer sześciostrzałowy i kulę, k p  ̂
skronie samobójcy zabrano, a zw o
przez komisaryat dzielnicy IV do kostni y p 
tala krajowego odwiezione. Przyczyna samo 
bójstwa była prawdopodobnie słabość uporczy­
wie trwająca.

  S t a n  powietrza. Barometr poszedł
nieco w górę.

prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 14 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi «. k. Szkoły politechniczną!: 
Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony średnia temperatura doby około 15 C., 
stan nieba zmienny, powietrze więcej niż mier­
nie wilgotne, opad co najwięcej nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś nad ra ­
nem i wynosiła 12I>C., najwyższa była 23.2°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
iorza, był dziś o 9 lano 761*3 mm,

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z otwartego pomieszkania rypsową, grubą ka­
pę, koloru czerwonego w czarne wzory; białą 
kapę pikową, damski płaszcz sukienny, kafta­
nik perkalowy i damską włóczkową kamizel­
kę. — Zualeziono dwie nowe niedokończone 
cholewy ze skóry cielęcej; pugilares z kwotą 
1 zł. 87 ct.; laskę trzcinową ze srebrnem o- 
kuciem. — Zgubiono złotą bransoletę, rubina­
mi wysadzoną, wartości 12 zł

— Dyrektor Wystawy krakowskiej,
pan dr. F . Jakubowski, ogłasza następujące 
pismo:

„Rozeszła się wieść, że hotele w Krako­
wie z powodu Wystawy podniosły znacznie ce­
ny. Zająłem się przeto sam sprawdzeniem tej 
wieści i przekonałem się, że „pierwszorzędne" 
hotele wcale cen nie podniosły. Chwilowo tylko 
w dniu 4. b. m., gdy napływ gości był większy 
z powoda zjazdu roluików, żądano kwot znacz­
niejszych za dobę w hotelach „mniejszych", za­
pewne w Narodowym, Londyńskim etc., lecz i 
w tym razie było to niezawodnie tylko naduży­
cie ze strony służby".

— Źmlgrod. W interesie podniesienia 
tutejszego, dawniej kwitnącego a obecnie bar­
dzo podupadłego przemysłu, zawiązało się tu 
towarzystwo pod firmą: „Wyrób i sprzedaż 
szat liturgicznych". Celem towarzystwa jest 
wyrabianie i sprzedaż ornatów, kap, chorągwi, 
bielizny kościelnej i innych artykułów liturgi­
cznych rzymsko i grecko-katolickiego obrzędu. 
Udział jeden wynosi 100 złr., zapisało się 
16 członków, z których wielu po cztery a nawet 
po ośrn udziałów złożyło Prezesem towarzy­
stwa został wybrany ks. dr. Adam Kopyciń- 
ski, dyrektorem ks. Walenty Wojtalik, miejsco­
wy proboszcz, kontrolem Floryan Obmiński, c. 
k. notaryusz miejscowy. Towarzystwo wyszle 
na naukę jedną uczeuicę do Poznania. Człon­
kiem może być każdy chrześcianin obojga płci 
z całego kraju.

— Na pogorzelców miasta Sasso-
wa złożyły gminy powiatu brzozowskiego 49 
zł. 49 ct.

— Pożar lasu. W Gruszowcu, powia­
tu limanowskiego zgorzała część lasu wartości 
nieubezpieczonej 250 zł.

— Pożary : W Gruszce, powiatu tłu-
uiaekiego, zgorzało obejście włościańskie, war­
tości nieubezpieczonąj 280 zł. — W Susułowie, 
powiatu rudeCkiegc, zgorzało 19 obejść wło­
ściańskich wraz z zapasami zboża, wartości 
7100 zł., z czego tylko 300 zł. ubezpieczonej.
W Iwanczanacli, powiatu zbarazkiego, zgorzał 
dom i zabudowania gospodaiskie, wartości nie­
ubezpieczonej 600 zł. W Zbarażu zgórzały dwa 
domy, wartości ubezpieczonej 1500 zł. — W Bo- 
horedezanach zgorzały dwa obejścia gospodar­
skie, wartuści ubezpieczonej 1300 zł., przez 
podpalenie. — W Jochówce, powiatu bohorodczau- 
skiego, zgorzało 7 domów, wartości nieubezpie­
czonej 5175 zł. W Niewoczynie, tego powiatu, 
zgorzały zapasy drzewa budowlanego, wartości 
900 zł., przez podpalenie. — W Trembowli 
zgorzał dom, wartości 300 zł. —  W Hurniem, 
powiatu stryjskiego, zgorzały dwa obejścia go­
spodarskie, wartości nieubezpieczonej 4500 zł., 
przez podpalenie. - - W Lubinie, powiatu ta r­
nowskiego, zgorzało obejście gospodarskie, w ar­
tości nieubezpieczonej 300 zł.

— Z m arli: Józef Ochocki, właściciel 
dóbr ziemskich na Podolu galicyjskiem, zmarł 
onegdaj w Krakowie. — Wincenty Chełmiński, 
korespondent i współpracownik wielu pism kra­
jowych, pisujący pod pseudonimem „Korwin", 
zakończył doczesny żywot po długiej chorobie 
w Wilnie, w dniu 9 września, licząc 37 lat 
wieku zaledwie. Ostatnią jego pracą był wy­
szły już w roku bieżącym zbiór nowelli, obra­
zków i rymów ulotnych p t ; „Z życia". S. p. 
Chełmiński przemieszkiwał od la t najmłodszych 
w Wilnie, gdzie był jednym z głównych współ­
pracowników zwiniętej obecnie księgarni Orze­
szkowej. Okoliczności sprowadziły go do W ar­
szawy, skąd parę miesięcy temu udał się do 
swoich do Wilna i tam dokonał żywota. — 
Carac.ciolo (Ludwik) znany i ceniony kompozy­
tor pieśni, umarł w Londynie w wieku 40 lat.

Dr. E m il  Hołub, słynny podróżnik a- 
frykański, przybędzie d. 16 b. m. do Wiednia. 
Zbiory nader bogate mają nadejść do Wiednia 
za parę dni i będą wystawione na widok pu­
bliczny.

— Jadowite własności zwykłej a- 
kacyi. W edług doniesienia dr. Emeryegj, po­
spolita akacya (Robinia pseudoacacia) posiada 
własności trujące. Po zjedzeniu wewnętrznej 
kory drzewa, silnie zachorowało trzydziestu kil­
ku chłopców z przytułku dla sierot w Broo­
klynie. Objawy zatrucia były podobne do spo­
strzeganych przy zatruciu szozodrzeńcem gro- 
niastym (Cytisus Laburnum).

— Wyścigi w Moskwie. Na wyści­
gach w Moskwie dnia 8 b. m. nagrodę imienia 
hr. Woroncowa Daszkowa 4.000 rubli, zdobył

Ruler" L. hr. Krasińskiego; drugim w tym 
biegu był „Imp" Paradoksa; trzecim „Proven- 
ee“ p. L. Kronenberga. Nagrodę imienia Wo-

jejkowa 1.000 rubli, zdobył „Hajdamaka" L. 
hr. Krasińskiego, wyprzedzając „Mirę" p. L. 
Kronenberga i „Madame de Cossó'1 p. L. Gra­
bowskiego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 14 września 

1887 r.

L w ó w . Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 25 
do 6 9 0  Pszenica biała — ■— do — •— . Psze­
nica żółta — ■— do — •— . Żyto 4*50 do 5 '— . 
Jęczmień browarny 4 '— do 6*— .Jęczmień na pa­
szę. 3'50do — *— . Owies 3-40 do 4*—. Groch do 
gotowania — •— do 5*00. Groch na paszę — •— 
do 4*50. Kukurudza — ■— do 5 50. Hreczka 
— ■•—  do 5*50. Koniczyna czerwona 35*—  do 
45.— . Tymotka— ■ — do— •— . F aso la— •— do 
6'50. Bób —•— do — . Wyka — .—  do 4 50 
Rzepak 9.20 do 9*75. S piry tus— ■— do — *— .

T a r n o p o l ,  pszenica 6*15 do 6*75, żyto 
4*25 do 4*70, jęczmień browarny 4*—  do 5*75, 
owies 3*40 do 8*95, groch 4 '50 do 7’— , wyka 
 ̂85 do 4*40, rzepak 9*— do 9*60, lnianka— •— 

do — •— , koniczyna czerwona 30*42 do 42*— k o ­
niczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna szwedz­
ka — •—  do — *— .

jp o d w o ło c z y sk a , pszenica 6 '—  do 6*60 
żyto 4 '—  do 4 5 0 , jęczmień 4’— do 5*50 
owies 3 '50 do 4*— , groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*—  do 9*50, 
lnianka— •— do — •— ,koniczyna czerwona 22*— , 
do 40*— , koniczyna biała 37*—  do 50*— , ko- 
aiczyna szwedzka — ■—  d o '— *— .

J a r o s ła w ,  pszenica 6*70 do 7 1 5 , żyto 
4*60 do 5* —, jęczmień 4*— do 6'45, owiea 
3'65 do 4*— , groch 4 ’75do 7* —, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*— do 10 '— , lnianka — .— 
do —:— , koniczyna czerwona 35 do 46“— ,
koniczyna biała 4 0 — do 55* , koniczyna 
szwedzka — *—  do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 40 '— do 60* zł. za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 -Bter-pns. iorO 

Lwów 2 6 '— do 26*50 zł.
Chmiel więcej poszukiwany.
Brak eksportu. Usposobienie mdłe.

*! Praedrak wzbronianT-

OSTATIIA POCZTA

N ajd. A rcyksiąże L u d w i k  W i k t o r  
przybył z Salcburga do M onachium.

N ajd. A rcyksiężna E l ż b i e t a  po­
w róciła d. 11 b. m. z G m unden do B aden 
pod W iedniem .

Pp. M inistrow ie h r. F a l k e n h a y n i  
baron dr. P  r  a ż a k powrócili przedwczoraj 
do W iednia, pierw szy z L incu, drugi z 
Czech.

Nuneyusz papieski G a  l i  m b  e r  t i  zło­
żył przedw czoraj pierwszem u szefowi sekcyi 
w M inisterstw ie sp aw zagranicznych, ba­
lonow i S z ó g y e n y e m u  dłuższą wizytę.

Z P rag i donoszą do Presse, iż dr. 
R i e g e r ,  który baw ił zeszłego tygodnia w 
pobliżu E llis c h a u , złożył w piątek wizytę 
przebyw ającem u podówczas w E llischau  p.
P r e z y d e n t o w i  g a b i n e t  u, hr .  T a a f f e -
m ii, i został przez Jego  Ekscelencyę zapro­
szonym na obiad.

D otychczasowy c. k. poseł w Atenach, 
baron T r a u t.t e n  b e r  g , ja k  piszą do Poli- 
tische Correspondenz, udał się do P a tras , aby 
zaczekać tam  na  przyjazd króla Jerzego i 
wręczyć mu swe listy , odw ołujące go z po­
sady przy dworze greckim .

Do Politik te legrafu ją  z W r e d n i ® )  
iż bezzasadne są w szystkie pogłoski o te r­
m inie z e b r a n i a  s i ę  R a d y  p a ń s t w ® *  
D otychczas nie powzięto jeszcze żadnej ^  
tym  przedm iocie decyzyi. Spraw ę tych f 0'  
głosek porusza nasz korespondent w dz>' 
siejszym liście w iedeńskim  na  który zwr®' 
camy uwagę.

Politische Correspondenz p is z e : ApT 
otrzym ać potrzebne podstawy dla wydani 
praw nych zarządzeń w in teresie  p o w s t r  z 
m a n i a  w z m a g a j ą c e g o  s i ę  P U 4

t



V

s t w a ,  o które to zarządzenie upom inało 
8l§ n Rządu kilka reprezentacyj krajow ych, 
zażądano, jak  się dowiadujem y, od władz 
krajowych zestaw ienia takich  dat, k tóre  m o­
głyby posłużyć za sub stra t dla dalszych od­
nośnych zarządzeń.

Przedw czorajsze w y  b o r  y u z u p e ł ­
n i a j ą c e  d o  s e j m u  c z e s k i e g o  z g ru ­
py m iast i m iejsc przem ysłow ych wypadły 
w duchu propozycyj kolegium niem ieckich 
mężów zaufania. We wczorajszym  wyborze 
z p r a s k i e j  i z b y  h a n d l o w e j  n ie  wzięli 
udziału niem ieccy je j członkowie. W ybrano 
kadydata czeskiego.

Na wypowiedziane przez rząd włoski 
za pośrednictw em  am basady w W iedniu ży­
czenie, aby rokowania w spraw ie o d n o ­
w i e n i a  a u s t r o  - w ł o s k i e g o  t r a k t a ­
t u  h a n d l o w e g o  i c ł o w e g o  m ogły to­
czyć się w Rzymie, Rząd austryacki, ja k  się 
dowiaduje F r e m d m b la t t , da ł przychylną od­
powiedź i ośw iadczył, że już w pierwszym  
tygodniu października wyszle swych dele 
gatów do Rzymu. N om inacya tych delega­
tów  ze strony obu M inisterstw  hand lu  n a ­
stąpi po zaaprobow aniu przez oba Rządy u- 
chw ał powziętych na odbytej przed k il­
ku dniam i konferencyi cłowej.

Wiiai Jpi a> r» -- -
starciu w Mitchellstown. Relacye są bardzo 
sprzeczne. Irlandczycy twierdzą, że policya 
pierwsza zaatakowała bagnetami zgroma­
dzoną ludność, urzędowe zaś sprawozdania 
mówią, że włościanie na koniach, uzbrojeni 
w kije’ i cały tłum pieszych , rzucił się na 
zbliżający posterunek policyi i przywitał go 
kamieniami. Wzburzenie w Irlandyi nie­
zmierne a mowy przywódców irlandzkich 
są jeszcze skrajniejsze, niż były dawniej
kiedykolwiek.

Następstwa te przewidywał organ,
pochwalający wszelkie środki surowe, a
mianowicie Times, który p isze : Musimy być

co do-
przygotowani na m owy, które gwałtowno­
ści* swoją przewyższą wszystko, 

zas m ó w ili L
D aily N ew s' -----

ką bezwzględnością na gab in et, i twierdzi,
iPOri nnIitvki sa

ścią swoją prze.
tychczns mówili Dillon albo Healy.

natom iast uderza z wiel-

Prezes gabinetu węgierskiego T i s z a 
wypowie d. 21 b. m. w gronie swoich wy­
borców w Wielkim Warazdynie mowę poli- 
tyczną, w której, jak się dowiaduje Pester 
L lo y d , zaznaczy główne zadania nowego 
*ejmu.

Do tej chw ili nie wiadomo nic zgoła 
pewnego w spraw ie zjazdu c e s a r z a  W i l ­
h e l m a  z c a r e m  A l e k s a n d r e m .  Do 
Premdenblattu te legrafu ją  w tym  przedm io­
cie ze S z c z e c i n a  pod dniem  12 b. m.: 
Całe m iasto mówi o tern, że car dzisiaj lub 
iutro przyjedzie, n ik t jednakże nie wie coś 
pewnego. U rzędnicy dworscy w zruszają ta ­
jem niczo ram ionam i i oświadczają, iż nie 
wiadomo nie o przyjeździe cara, jednakże 
pom iędzy w ierszam i tych  i podobnych za­
pew nień m ożna wyczytać, iż odwiedziny 
m onarchy rossyjskiego nie są bynajm niej 
wykluczone. Co chw ila obiega po m ieście 
inna p o g ło sk a : raz mówią, iż car przybę­
dzie koleją z Sw inem iinde, to znowu, iż 
zaw ita n a  yachcie „D erszaw a“. P rzew ażna 
częsc opinii publicznej w ierzy święcie w

Telegram  petersburski do jblitische  
Correspondenz ponawia poprzednie zapew­
nien ie, iż wszystkie doniesienia i pogłoski 
o z j e ź d z i ć  w S z c z e c i n i e  są abso lu t­
nie bezzasadne.

N ordd. Allg. Atg. donosi, iż ks. B i s~ 
m a r e k  oczekuje dobrych skutków z kura- 
cyi w Kissingen. Obecnie jednakże działają 
odbvte kąpiele osłabiająco na księcra k an ­
c l e r z a  wlkutek czego książę m e m ógł przy- 
iąć zaproszenia na uroczystości, zapowie­
dziane w Królewcu i Szczecinie z powodu aziane w tam manewrow.
o d b y w a ją^  2 4 b. m. zostanie instalow any
w N i s z u k o n s u l a t  n i e m i e c k u

v « w v  n u n e y u s z  p a p i e s k i  przy
dworze bawarskim, m sgr. R u  f  f  o S  c 111 a, 
wreczTł przedwczoraj księciu regentow i na 
uroczystem  posłuchaniu swe listy  uwierzy­

telniające. — -----------

We Francji rozpoczął obecnie korpus 
•• bvł zmobilizowany, manewry,

armii, k ł j e  urUchomienia odzywają się 
w których przeważa trzeźwa 

jeszcze e-eh , . nje. A utorite , skonstato- 
oeena i stan armii, tak kończy:
wawszy P°mysl/ f , eżv s ię wystrzegać zgub- 
„Pomimo teg charakteru francuskiego i 
nych tenden y tateczność. Prawda tkwi
w p o środku  pomiędzy brakiem  wszelkiej o- 
tuchy a chełpliwością. Ryć może, iz poczy­
tywaliśmy się za mniej przygotowanych, niż 
jest w istocie. Je st wszakże niezm iernie 
w ażną rzeczą, ażeby sobie nie wyobrażać, 
że jesteśm y już absolutnie przygotow ani".

Obok tego dodatniego objawu jedno­
myślności wszelkich stronnictw  w sprawie 
obrony F rancyi, brzm i jed n ak  ciągle jako 
niem iły dyssonans walka pom iędzy frakeya- 
mi prawicy a rzeczywistym i republikanam i. 
Do s tarć  tych w m ieszał się obecnie i organ 
prezydenta republiki, L a  Paix, który, zazna­
czając nieprzychylność prawicy, ośw iadcza: 
„Chwila obecna byłaby zaprawdę bardzo 
nieodpow iednią, ażeby mężów praw icy przy­
puszczać do adm inistraeyi państwowej, a 
zwłaszcza gdy bonapartyśei, zarówno jak  
rojaliści, oświadczają, że nie zostali pozy­
skani dla republiki, "ale przeciwnie nie za­
n iedbują  niczego, ażeby ją  obalić".

Ką DezWZgięu'*''- — -c
że logicznem następstwem jego polityki są 
morderstwa. „ Władze życzyły sobie rozle­
wu krwi, i krew popłynęła", mówi organ 
W adstona, a Freeman’s Journa l dodaje, że 
obecny gabinet rozlewa krew po to , ażeby 
utrzymać na stanowisku ministrów kilku
ludzi chwiejnych.

W edług  depesz londyńskich, w nocy 
2 12 na  13 b. m przyszło w Irlandyi do 
sta rc ia  pomiędzy posterunkiem  policyi a 
bandą ligi księżycowej, która zam ierzała 
wykonać napad na na pew ien dom. Oficer, 
dowodzący patrolem  został zab ity ; ośmiu 
członków bandy aresztowano.

rj inTldvńskich dzienników trudno po- dwuletnie ciężkie więzienie i utratę 
* A Jaw d ziw e wyobrażenie o krwawem j tytułu doktorskiego.

wziąć pra ««. hard™ i Zagrzeb, 14 września. Sejm roz­
począł obrady uad adresem. Starcze- 
yjczanie wnieśli przedłożenie prze­
ciwne, które jednak, jak umiarkowa­
na opozycja stwierdziła, nie zostało 
dostatecznie popartem.

Szczecin , 14 września. (Tel. pr.) 
Cesarz Wilhelm odbył przegląd dru­
giego korpusu wojska w najlepszym 
humorze, Dowodzili z jednej strony 
generał Lewiński, z drugiej, generał 
Bronikowski. Gdy hr. Moltke saluto­
w ał podczas przeglądu przed cesa­
rzem , ten powstał i podał mu rękę.

Szczecin, 14 września. Cesarz 
Wilhelm był obecnym na paradzie i 
obiedzie galowym, poczem udał się do 
swych apartamentów.

T o b ła ch , 14 września {Tel. pr.) 
Przybyła tutaj najstarsza córka na­
stępcy tronu niemieckiego, księżna 
Karolina Sacksen - Meiningen. Stan 
zdrowia następcy tronu jest pomimo 
pozornego polepszenia nienajlepszy.

Berlin, 14 września. Ks. B i s ­
m a r c k  o d j e c h a ł  do Friedrichs-
ruhe .  , .

Berlin, 1 4 września. (Teł. pryw.) 
Jeżeliby zjazd Monarchów miał je- 
c7 >̂7e przyjść do skutku, to odbędzie 
sL  jak donosi P ost, we czwartek. 
llr m  Ztg. donosi, że spotkanie się 
cara z cesarzem Wilhelmem jest aż 
do ostatniej chwili możliwem, ale po­
nieważ zależy ono jedynie od osobi­
stej inieyatywy cara, przeto zawsze 
jest niepewne, gdyż car w ostatniej 
chwili dopiero zwykł się decydować. 
Dwór berliński musiał na wszelki 
wypadek poczynić przygotowania na 
przyjęcie. Oficjalnych rokowań w 
kwestyi zjazdu nie było; car wyraził 
jedynie życzenie, że chciałby oddać 
rewizytę cesarzowi Wilhelmowi za wi­
zytę jego w Skierniowićaeh.

Soiia, 14 września. Agencya Ha- 
msa donosi, że onegdajsze zajścia zaj­
mują żywo opinię publiczną. Podczas 
gdy "jedni użalają się na zakłócenie 
porządku, drudzy przepowiadają, że 
zajścia te powtarzać się będą, jeże i 
opozycja będzie dalej iść drogą pro- 
wokacyj- Mowia, że Karawełow znajdo­
wał się z 7 osobami i z byłym mi­
nistrem wojny Nikiforowem w oble­
ganym domu i że powstrzymał tegoż 
od strzelania na napastników- W za­
mieszaniu zostało ranionych kamie­
niami kilku żandarmów i kilka oso 
cywilnych.

Organ liberalny Swoboda rozpo

Z Rzymu piszą do Politische Gorre- 
sPondenz: Z inieyatywy kilku depntowa- 
nych piem onckich, m a być wkrótce dana 
w T urynie uczta dla uczczenia prezesa ga­
binetu, Crispiego. Przy tej sposobności ma 
P Crispi wypowiedzieć m ow ę, wyjaśniającą 
k ierunek i cele polityki rządowej. Nie do­
tykając k w esty j, które m ają być przedm io­
tem  zapowiedzianej mowy tronowej , wyłu 
szczy jed n ak  p. Crispi wyczerpująco pro 
gram  gabinetu, i poda jasny szkic polityki, 
zarówno zew nętrznej, ja k  wew nętrznej.

p e le j t e , 15 września. Tłem
wczorajszych m a n e w r ó w  był wza­
jemny atak 15 i 27 dywizyi Walkę 
rozpoczęła artylerya ustawiona na po­
łudniowej stronie pola bitwy. Naj j .  
Pan,  który podczas całego boju nie 
schodził ze stanowiska, wypowiedział
szczególniejsze pochwały 34 i 37 puł­
kowi piechoty, i w ogóle wyraził się 
z uznaniem o działalności wojsk, bio­
rących udział w m a n e w ra c h . Po sie- 
dmiogodzinnej walce przerwano ma-
v n T 7 ’ W który ch toku Monarcha, 
kilkakrotnie w yraziłj Najwyższe za- 

owolenie. W yszczególn iła się prze- 
dew szystkiem  piechota, która pom i­
mo ogrom nycn upałów okazała nad­
zwyczajną zdolność w marszu.
v  i • 14 września. (Tel. pryw.)

0 eJ lokalna z Dembicy do Nadbrzezia 
należąca do kolei Karola Ludwika, 
zostanie z początkiem październi­
ka otwartą. Nadzwyczaj pomyślna 
pogoda ułatwiła wykonanie tej linii, 
która według koncesyi dopiero z koń­
cem roku miała zostać ukończona.

W ledeó, 14 września. Wobec 
twierdzenia jednego z mówców pod­
czas zgromadzenia w Swatoborycach, 
jakoby p. Minister dr. Gautsch miał 
powiedzieć, iż dla Słow eńców  wystar­
cza zupełnie jedno niższe gimnazyum, 
została upoważnioną Wiener Abend- 
post do oświadczenia, iż p. Minister 
nie powiedział nigdy czegoś podo­
bnego.

Praga, 14 wrżeśnia. W wybo 
rach do sejmu zostali z grupy miast 
wybrani wszyscy kandydaci niemiec­
kiego centralnego komitetu wybór 
czego. Tylko wWildstein wyszedł zwy- 
cięzko kandydat samodzielny. Udział 
wyborców był w sz ę d z ie  bardzo sła­
bym.

Zagrzeb, 14 września. Dawid 
S t a r c z e v i c s  został skazany na 
sześcioletnie ciężkie więzienie, utratę 
tytułu doktorskiego i prawa wykony­
wania adwokatury. Jego koncypient, 
Iwan Starczevics, został skazany na

~ “o  f «,

czyna swoj artykuł wstępny temi sło- 
Ziściło się, cośmy przewidy-

Rzym, 14 września. Riforma za­
przecza doniesieniu, jakoby minister 
spraw zagranicznych został już mia­
nowanym.

Rzym, 14 września. W połowie 
października przybędą tu austro-wę- 
gierscy delegaci do rokowań w spra­
wie traktatu handlowego. Obadwa Mo­
carstwa pragną gorąco doprowadzić 
rzecz do pomyślnego wyniku.

Paryż, 14 września. Dzienniki 
zapewniają, że hrabia Paryża ogłosi 
jutro swój manifest.

Bilbao, 14 września. Skutkiem 
małej niedyspozyeyi nie mogła kró­
lowa zwiedzać kopalni tutejszych.

Londyn, 14 września. W Izbie 
gmin wnieśli Parnelliści zażalenie, iż 
polityczni więźniowie w Irlandyi są 
traktowani skutkiem nowych ustaw 
wyjątkowych jak zwyczajni zbrodnia­
rze/ W odpowiedzi na to oświadczył 
Balfour, iż nie pojmuje, dla czegoby 
podżegaczy do zbrodni należało tra­
ktować inaczej jak sprawców zbrodni. 
Izba gmin odroczyła swe posiedzenie 
do piątku, poczem nastąpi zamknięcie 
sesyi parlamentarnej.

Kopenhaga, 14 września. Car 
wziął wczoraj udział w wycieczce 
rodziny królewskiej do Frederiks- 
borgu.

Konstantynopol, 14 września.
Biuro Reutera donosi, że W. Porta po 
otrzymaniu odpowiedzi od Niemiec 
nie powzięła jeszcze żadnego posta­
nowienia. Pod przewodnictwem suł­
tana mają się odbyć kilkakrotne o- 
brady ministrów. Zapewniają, że znaj­
dująca się w rękach sułtana uchwa­
ła rady ministrów żąda, aby W. Por­
ta nie patronizowała wcale projektu 
Rossyi, lecz przedłożyła go sama Mo­
carstwom w myśl odpowiedzi Nie­
miec. Z uwagi na to, iż W. Porta 
zechce z jednej strony Rossyę, a z 
drugiej strony Austro Węgry i Wło­
chy zadowolić, nie można przewidzieć, 
w jakiej formie da sułtan odpowiedź 
na notę Niemiec.

wali. Naród nie "chce żadnych zdraj-
r U

T w ie rd za , że książę, g d y  się u- 
k a z a ł na balkonie, nie wiedział mc o 
z a b u rz e n ia c h  porządku i dziękując, 
cz y n ił to ty lko  w  tern przekonaniu, 
iż dziękuje za wyświadczoną mu o- 
w aey ę .

Dziennik, N arodna Wolja  kryty­
kuje ostro program Karawełowa i 
mówi: „Program ten zmierza w rze­
czywistości do nowego zamachu sta­
nu i do nowej zbrodni. Ale zamiar 
ten nie powiedzie się, gdyż lud po­
znał się na nim.4 Dziennik gratuluje 
dalej mieszkańcom stolicy za to, że 
oni dali inieyatywę do wystąpienia 
przeciw temu programowi, gani je­
dnakowoż wszelkie akty gwałtu, gdyż 
one mogą rzucić złe światło na tego 
rodzaju manifestacye.

S o tia , 14 września. {Tel. pryw.) 
Rząd bułgarski zamierza starać się 
o pożyczkę w Wiedniu, a delegaci 
bułgarscy mają przybyć w tym celu 
w przyszłym tygodniu do Wiednia. 
Chodzi o 40 do 50 milionów franków 
na budowę kolei i haracz za Rume 
lia Wschodnia.

.  -

R ttte rsb u rg , 1 4  września. Am- 1 Usposobienie ciche.
basador hr. S z u w a ł o w  został m i a --------
nowany generałem piechoty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 13 września JHS/,  godzin* 1

iniu 40. AR. Tow. górn. 20 50 Węg. akeye 
kredyt. 2S6 75, Akeye a-gio austr. 118'—, Ak- 
oye bauku tJnk-n *211— Akcye kolei Karola 
Ludwika 212 60, Akcye kolei północnej 254 50 
Akeye kul-i połndniowej 83 '—, Akeye kolei
Alfolii i 82 50. Akeye kolei Elżbiety 228.10 
Akeye kolei Lwowsko - Gzeruiowieckiej 224‘50 
Akeye kolei wtjg. półnoono wschodniej 164.— , 
Wiedeńskie losy 130*25 Akeye kolei Rudolfa 
— *— , Akeye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj­
skie obligacje lndemnizacyjne 104.25, Losy regu- 
laeyi Oisy 124*50 Losy tureckie — *—, 4% Wę­
gierska renta złota 100.55. Akeye związkowego 
banku 93 —, Akeye banku obrotowego 223 50, 
Akeye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy 1*11*75, Węgierskie losy 122*50, Marka 
niemiecka — *— . kolej Karola Ludwika — •—  
akeye tytoniowe — , Akeye Banku dla 
kr.ąów koronnych 227 — . - Usposobienie
słabe.

Wiedeń. 13 września 1887, godzina 5.
oiinut 10 Ak lye kredytowe — .—  Anglo- 
Anstr. Unionbauk — *— , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa — *—, Renta 
papierowa .- Galie, listy zastawne — * —
Galicyjskie obligacye indeinnizac.yjne — *—  
Galicyjski bank rustykalny -■* ■*, Losy z roku 
1888 * Napoieoudor — .— ,— Rubel pa­
pierowy

W ie d e ń ,  1 4 września 1887 r. godzina 
10 min. 30. Akeye kredytowe 282*40, Anglo- 
Austi. 113 —, 'Liionbank 210.50, Kolej Karola 
Ludwika 213 '50. Południowa — •  Renta

- - -  6 . | ,  W c . Mp, M y  
95*50 Galie, oblig. indemn. — •— do __
M i |0 hsty zastawne banku krajowego  • 
M i°/o  pożyczka krajowa z 1883 roku —
Napoleondor 9.94.50 Rubel papierowy — — .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieokl-



F® o n i  łą/gfi k o l e j  o  w e
podług zegarajilwowskiego. 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowlec: o godz. 10 min- 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południa 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło e z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

'L Podwoloczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 mia. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerBki, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 85 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 pe południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po

połudu. pociąg kuryerski, ó godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany,

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

C. k. generalna D yrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławoczaego,

Godz 6 min, 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 39 przed połudu., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husia.yna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 

Przychodzą do Ławocznego: 
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

! Godz. 4 min, 15 po połud. pociąg osobowy * 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy i 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ławocznego :
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ł a­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa,■' Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjeehall do Lwowa
dnia 14 września 1887.

Hotel George’a 
Pp T. Fedorow icz z K lebanów ki, K. 

hr. Dzieduszyeki z M artynow a, S. Salter z 
Czerniow iec, W . G riines z W iednia, M. 
Jakób  z W iednia, W. Postęm pski ze S try ja , 
J . Rozenstock zjRusiatycz.

Hotel Europejski.
Pp. D r. P . Kaszyński z Kijowa. H. 

Czajkowski z Bóbrki, R. M acudziński z 
Czudec, S. Podlew ski z Snchodowa, W. 
Chrzanow ski z Bośni, J . Safir z Tarnopola. 

Hotel Francuski.
Pp Z. hr. D rohojew ski z K rukienic. 

J .  K ellerm an z K ańczugi, R. R am w id z Ros- 
syi, W . W oł odkowicz z Dobrowód, H. D er- 
dacki z Bursztyna, T. Noel z Sosolówki, J .  
Franke! z Czerniowiec.

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 13 września 1887

I. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. - 

2 . List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

B » „ 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- ,
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 47* pr. w. a. los. 511. ; 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. - 

„ 4 pr, w. a. i
» » » 5pr * los. w 371. i

Tow. krad. gal. 4 pr. wa. los 41‘/i 1. i 
41/, pre. ,  „ 52 j

r, » * pro. „ „ 5 6 J
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej !

6 prc.) 3 pr. w. a. w lik w idac jiJ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/» pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dia Gai. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włościaósk. (daw. 6 pr.) 3pr.w a. 
Obligi komunalne Banku Krajo­

wego 5. pr, w. a. 1 emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47* pr. wa. 
5. Lesy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa „
6. Monety 

D ukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski
M a p o le o n d o r ...........................
F ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . 

a „ papierowy . .
10O marek tiiem iecłieb , , „

płacą żądają
walutą austt.

złr. et. złr. et.
2 2  -  
224 — 
280 — 
211 —

213 — 
227 — 
285 -  
215 - -

99 70 100 70

103 25
95 50 

101 -
96 -  

101 —
92 75 
98 . 5 
92 25

10'4 25
96 50 

102 —
97 -  

102 —
93 75 
99 7.5 
93 25

49 52 —

43 46 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 
94 50 
18 75 
29 —

105 50 
96 50 
20 75 
32 —

5 80 
5 86 
9 90 

10 24 
1 40 
1 10‘/, 

61 30

5 90 
5 96 

10 — 
10 34 
1 50 
1 127, 
61 90

ICurs g ie łd j wiedeńskiej.
z dnia 12 września 1887

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  ................................ 81.35 8 1 / 5
luty-sierpień  ..........................  81.30 81.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c ..........................  82.75 82.05
kw iecień-październik .................................82'75 82.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.30 130.90
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.25 133.75
„ 1860 po 100 złr. 5. prc. 138.25 138.75
„ 1864 po 100 złr. . . . .  168 .- 189.—

” „ 1864 po 50 z łr.....................168 _  1 6 9 .-
Reuty Corn. po 42 litr. austr. . . . 159.7-5 160.25 
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre..................................................—.— —•—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.40 96.60 
-Lustr, renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.7-5 112.95

2. Obllgaoye indem. -5 pro. (za złr. m, k.)
Czech . . . . . . .  . . .  109.50 —- .—
Bukowiny . . .  . . . . .  104.— 106.—
G ą l i c y i .......................................... 104.— 105 —
Niższej Austryi , . . . . . .  109.5'J 110 —
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104.40 104.90
Węgier .........................   104.80 105.30

3. A k o y u.
B ank Anglo-auot. 200 zł. emit. zł. 120 113.70 114.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.40 283.70 
N iższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 559.-- 563.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................  —
Gal. bank. d. han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.-— 
Gal. zakł. kred. ziemek. a 300 zł. . . —.-—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................   , — _
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 884. -  886.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
A ust.Tow. żeglugi par. dun po500zł.m . 395.— 402.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3545.— 2550.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 213 50 213 80 
Lwów-Ozern. koi j po 800 zł. wa. war. 22-5.— 2 :5 50

• p laeą żądają
|Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 223.80 229.20 
połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 82 — 82.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168 25 168 75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . ----------— . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47* pr. w 

złocie w -50 1. . . . . . .  . 101.30 101.70
,, ,, „ premiowe po 3 pre. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100.— 
,, „ s w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ » « „ w 36 1. 5V, pr. - .  -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.— —.—
„ p o -5 pre. . . 101.— 10150

»  »  »  »  *  P °  5 P r e - w
3 / latach zwrotne . . . . . .  jl O I .  — 101.50

Banku krajów. 47* pr. wa. los w 51!/s 1. 95.50 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I  e m i s y i ........  102/10 102.70
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 l.w yl. -99.80 100.30
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —. —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. .  . 101.70 —. —
. „ Zakł. kr. aiams. po 51/, prc. — 103.—

5, Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pv. w. a. 91.80 99 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 102.—* ,-t-
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

„ ,, po 100 zł, w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. em isja z r. 5881

po 4‘/» prc..................... • • . 1 0 1 .-  S.01.50
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . 100 50 100.80 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . 80.75 91.25
z r. 1868 .  •— — —
z r, 1872 . . —

Węg. ga). kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 99 80

8. L a s y ,
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. . 1 7 8 .-  178.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 47’— 47.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k, 116.-- 116.50 
Keglcwieha po 10 zł, m . . 35 _

płacą
19.75 
21.30 
48 .-
48.75 
16.25 
11.05

20.50 2 J.—
60.50 60 75 
59.25 59.75 
31.60

136.50 137.50 
6 9 . -  7 0 -  
41 — 4S 50
48.50 4 9 . -

26.51 
62 60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, .
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ 00 5 zł
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ..........................
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. b.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.i 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,n „ pc 50 zł. w, a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m. b.

7. W eksle (na S iaicsiacs) 
Augsburg na 100 zł. w. p. a . . —
B erlin za 100 mark w, p. n. . —.—
Frankfurt za 100 mark ń , p. u. —.—
Hamburg za 100 mark s. a. , —..— 
Londyn za 10 ft, szt, . . .  125.95 i
Paryż za 300 ft. . . . . .  49.57 60 49

K a r u  :  I 9 ł  1,
Dukat cesarski men. . 5.91.  5

» Ptfnoj wagi . 5.
Korona . . . .  —.—.—
20 frankówka . . 9.97 50 9
Rossyjski półimperyał , . “t  ’.— rójaa.— rff
T alar związkowy . . ,— —
Srebro , . . . . . .  - — -

Z  lw ow skiej Izby Handlowe] I przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 13 września 1887.
Jednolity dług państwa w bankiiotadh 

„ „ K w srebrze .
Renta w złoc-,i« . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego .

„ ,  kredytowego .
Londyn
Napoleondor . . , , . . .
Dukat cesarski men, .
100 marek ojomioektoh

zadają
27.25 
21.80 
48 J
49.25 
16. 5 
11 65

y.ł - 
1*4. -

96 50 
* 7

zł.
81 2 5 "
82 65

112 80
9s 20

884 —
28 S 80
126 90

9 947*
91

•W 45

W
H .  4

Licytacye.
L . 2707 (6373 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w W innikach  o- 
g łasza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
c. k. Z akładu  kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie a to 19 ra t po 18 zł. z przy- 
należytośeiam i, odbędzie się w zabudow aniu 
sądowem przym usow a publiczna sprzedaż 
realności pod lk., 47 w M ikłaszow ie poło­
żonej, Iw ana M artyniaka w łasnej, w dniu 
18 listopada 1887, 23 g rudn ia  1887 i 27
styczn ia  1888, każdym razem  o godzinie 
10 rano.

C ena w yw ołania 1000 zł.
Poręczne 100 zł.
B liższe w aruki p rzejrzeć można w re- 

g istra tu rze.
W innik i, 80 m aja  1887.

L. 1718 (6366 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W inn ikach  o- 

g łasza , że celem  zaspokojenia w ierzy te lno­
ści ogólnego rolniczo kredytowego Z akładu  
d la  G alicyi i Bukowiny we Lwowie w kwo­
cie 340 zł. 5 cś. aw. z przynależytościam i, 
odbędzie się w zabudow aniu sądowem  przy­
musowa publiczna sprzedaż realności, Mi­
chała  B uzdygana w łasnej, w H erm anow ie 
pod lk. 9 położonej, w dniu 17 listopada 
1887, 19 g ru d n ia  1887 i 19 stycznia 1888, 
każdym  razem  o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Poręczne 80 zł.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna wr e -  

g is tra tu rze .
W innik i, 30 m aja 1887.

L. 10750 (6338 1 - 3 )
D nia 18 listopada 1887 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w tutejszym  
sądzie egzekucyjna licytacya realności, Jó ­
zefa H natyszyna w zględnie tegoż leżącej 
m asy spadkow ej pod n r. konscr. 135 w ła­
snej, w Romanówee położonej, wykazem h i­
potecznym  77 tejże gm iny  objętej, celem 
ściągnięcia p re tensy i galicyjskiego Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
pr. 126 zł. 31 et. w a,, z przynależyto­
ściam i, na  którym  realność ta  za jakąbądź 
cenę najw yżej ofiarującem u sprzedaną będzie.

C ena przyjętej w artości oraz w yw oła­
n ia 300 zł.

W adyum  15 zł.
B liższe w arunki i w yciąg hipoteczny 

m ożna w tusąd. reg is tra tu rze  przejrzeć.
W ierzycielom  po dniu 2 w rześnia 

1887 do tabu li wchodzącym ustanow iono 
kuratorem  adw. dr. Kwiatkowskiego, 

Tarnopol, 30 czerwca 1887.

i resztującego kap ita łu  w kwocie 50 zł. 83 
ct. wa. z pn., sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyjnej publicznej licytacyi, w tu te j­
szym sądzie, dnia 31 października 1887 o 
godzinie 10 rano  odbyć się m ającej, re a l­
ność pod 1. k. 135 w Zakliczynie położona, 
Ja n a  i Anny m ałż. W ięcków w łasna.

Cena w yw ołania wynosi 300 zł.
W adyum  30 zł. aw.
R esztę warunków  i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej reg istra tu rze.
W ojnicz, dnia 30 czerw ca 1887.

dla G alicyi i Bukowiny a to 12 ra t  po 7 
, zł. 60 et. z pn,, odbędzie się w zabudowa 

niu sądowem  przym usow a publiczna sprze 
; daż realności F edka M artyniaka w ła s n e j ,  w 

Żuraw nikach pod lk. 40 położonej, w dniach 
15 listopada, 20 g ru d n ia  1887 i 24 stycznia 
1888, każdym  razem  o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 200 zł
Poręczne 20 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w re 

g istra tu rze .
W inuik i, dn ia  30 m aja 1887.

! L. 2393. (6607 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu za- 

| wiadanaia, iż na zaspokojenie należytości 
; Z akładu kredytow ego ziem skiego w K rako- 
; w ie, m ian o w ic ie : 8 r a t  po 15 zł. i jednej 
! ra ty  w kwocie 7 zł. aw. z pn., sprzedaną 
| zostanie w drodze egzekucyjnej publicznej 
j licytacyi, w tu t. sądzie dn ia  31 października 

1887 o godzinie 10 rano odbyć się m ającej, 
realność pod 1. k. 36 w Lusław icach poło­
żona, Anny z Osieckich Zagórow ej w łasna.

Cena w yw ołania wynosi 600 zł.
W adyum 60 zł. aw.
R esztę w arunków  i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze .
W ojnicz, d n ia  30 czerw ca 1887.

L. 2392. (6606 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu za ­

w iadam ia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Z ak ładu  kredytow ego w K ra­
kowie, m ianow icie : 8 ra t  po 7 zł. 50 ct. aw.

L. 2516. (6360 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach  o- 

g łasza, że celem zaspokojenia w ierzy telno­
ści ogólno rolniczo kredytowego Zakładu

L. 1720. (6367 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytel' 
ności w kwocie 574 zł. 37 ct. i 23 zł. 5$ 
ct. z p n , odbędzie się w  zabudow aniu są' 
dowetn przym usow a publiczna sprzedaż re' 
alnośei, m ałoletn ich  M ichała M aryi i J ę ' 
drze.ja Turków  w łasnej, w H erm anow ie, ^  
dniach 17 listopada, 19 g ru d n ia  18^7 i 1̂  
s tyczn ia  1888, każdym  razem  o godzin '0 
10 rano.

Cena wywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna ^  

reg istra tu rze.
W inniki, 30 m aja 1887.



L. 35327. (6580 1— 3)
C k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu, w celu za­
spokojenia p re tensy i Bazylego Jurkiew icza 
w kwocie 220 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
dnia 27 październ ika i 24 listopada 1887, 
każdym  razem  o godzinie 11 południem , 
przym usowa lieytacya do Anny Oleniec i 
Anny Popow icz, wedle wyk. tupot. 1. 269 
k arta  B poz, 5 i 6 należącej, realności pod 
L 294y4 we Lwowie położonej, że na pierw ­
szym  term in ie  realność ta  tylko wyżej ceny 
w yw ołania 3.605 zł. 90 et. lub p rzynaj­
mniej za tę cenę, na drugim  naw et niżej 
ceny w ywołania, jed n ak  nie niżej kwoty 
2500 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum  kwota 360 zł. 59 ct. złożoną być ma, 
ak t oszacow ania i w arunki licytacyjne w 
reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich, tych , 
którzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego , 
to je s t  po dniu 2 m aja 1887, rzeczowe p ra­
wa na  w spom nianej rea lności nabyli, lub 
którym by uchw ały sądowe, n iniejszej sp ra ­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie m ogły, adw okat 
dr. Max kuratorem , a jego zastępcą adw o­
ka t dr. P aździera  m ianow any został.

Lwów, dn ia  27 sie rpn ia  1887.

L. 7971 (6604 1 - 3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za . 

w iadam ia, iż dn ia  22 w rześnia, 25 paź­
dziern ika i 29 listopada 1887, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 28 w Mokrzyszowie położonej M endla 
Schiffm aaa w łasnej wykazem hip. 158 o- 
b jętej na zaspokojenie w ierzytelności Mo- 
zesa K inzenbaum a prawonabywey Izrae la  
Spirna w kwocie 115 zł. zpn. przedsięw ię- 
tą  i przy trzecim  term inie także niżej ce- 
ny szacunkowej przeprow adzoną zostanie.

Akt opisania i oszacow ania jako też 
wykaz hipoteczny i reszta warunków  li ­
cytacyjnych są w aktach do p rzejrzen ia .

C ena szacunkowa 730 zł.
Zakład 73 złr.
T arnobrzeg, 11 listopada 1885.

L. 3779 (6594 1 8)
C. k. sąd powiatowy m dlg. w K oło­

w i  podaje niniejszem  do wiadomości że 
prośbę c, k. uprzyw. gal. Z akładu k re ­

dytowego w łościańskiego w likw idacyi we 
Lwowie dozwoloną została w celu ściągnię­
cia 28 ra t  po 9 zł wa. egzekucyjna sprze­
daż realności w P iadykach  położonej wyk.

■ 8Padkobiereów Ju rk a  W ołoszyna
o"

C ena w yw ołania  wynosi 900 zł.
W adyum  90 zł.
L ieytacya odbędzie się w dniu 16 

w rześnia i w dniu 28 październ ika 1887, o 
godzinie 9 rano  w sądzie tutejszym , 
lub wyżej ceny szacunkowej.

K uratorem  niew iadom ych wierzyciel* 
ustanow iony został adw okat d r. M ilgr°m 
w Kołomyi.

Kołomyja, 23 czerwca 1887.

L- 5398- (6597 1—3)
C. k. sąd powiatowy Gliniański ogła­

sza, że w tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 ran o, w dniach 13 paidzierni 
ka i 14 listopada 1887, powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 19 g rudnia 1887, na­
wet poniżej takowej, lieytacya realności 
według wykazu hipotecznego 1. 30 gminy 
kat. Sołowa Seńka Jakimów własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi o 12 rat po 6
zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg  tabularny 

Wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem  pana Koerbera.
W razie nieudałej sprzedaży na po- 

Wvźs/Tch terminach wyznacza się do prze- K3SŁ wierzycieli hiP£ e e . ? £  term.n 
na dzień 19 grudnia 1887, o godzinie 6

P0 P0S « ; , dB i. 27 l i F »  1887.

L . 1228. ' 7 ^  • (6596 l ~  3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności K a­

tarzyny Garwolińskiej 1300 zł. z pn., od­
będzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
l iey ta cy a  130/144 części realności Ik. 346, 
wh. 1 146 gm iny Bóbrka objętej, K azim ie- 

‘ f ,mi>  F ^ r y c h  w łasnych, 
w dniach  19 października i 3 listopada 
1887, zawsze o godzinie 10 rano, na pierw ­
szym term in ie  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, n a  drugim  term inie  także i 
n iżej tej ceny.

C ena w yw ołania 3074 zł. 86 ct.
W adyum  308 zł.
K urator Teodor Brzuchowski.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg hipoteczny w tusąd. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka, dn ia  9 w rześnia 1887.

L . 1468. ~  (6598 1— 3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o

f a s e t a  I tw o w * k *  N r . 2 0 9  *

godzinie 10 rano w dniach 18 października 
i 15 listopada 1887, powyżej ceny szacun­
kowej lieytacya ciała hipotecznego niesta- 
nowiącego, protokołem z 9 lutego 1886 1. 
1684  zastawniczo opisanego, a protokołem 
z 1 5  kwietnia 1886 1. 4676 ocenionego, z 
p J c e l !• k tó  8602,3603, 8604,
3605, 8606/3, 3611 i składającego
sie do Cha ma Seńnella należącego, gruntu 
w Zabiu na rzecz Schlomy Slenera pto

400 ZCenaPwywołania 1300 zł., wadyum

'!0 ZL s z te  warunków, akt opisania i osza-
c o w J i  X o  p n . j « «  w t u b o w e ,  ,e -

gl8tran i f  niewiadomych wierzycieli usta­
nawia Śfę kuratorem adw. dra Wilkowskiego. 

się ^ ^  s%d powlatowy

Kosów, 27 lute8° 1887- 

L 824 "  (6601 1 _ 3 )W  tutejszym sądzie odbędzie się o go-
A - - 1 0  rano w dniu 23 września 1887 
niżej'"ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądz 
eene lic/tacy a połowy realności pod 1. k. 
185 w Uściu zielonym położonej, wedle dom.
Tom I W *  222 i 250 n. 4 haer., N udn- 
ma H usknechta własnej, na rzecz ek. Pro-

y 8»k̂ ° sk ,ib u  p l°
resztującej kwoty 11 • P

Cena wywołania 135 zł.
Wadv»m 13 zł. 50 ct .
Reszta warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny w tus. registraturze.
J Dla ewentualnie niewiadomych i dla

wierzycieli hipotecznych ^ ^ f T s u b s t y -  
ciszek Fruhwirt z Monasterzys Mnna_ 
tucyą Maksymiliana Heldenburga
sterzysk  . ,

C. k. sąd powiatowy
Monasterzyska, dnia 4 marca

T 8399  (6 5 9 °  1 _ 3 )
C k  sąd obwodowy w Stanisławowie

nodaie do* wiadomości, że  w celu zaspoko­
jenia pretensyi 400 zł. wa. z przynależyto- 
ś iami B en jam in a  Bierera przeciw Ite R.ap- 
nanort względnie tejże spadkobiercom Gittli 
E  i Golde Menie dwojga imion Rei- 

r  .Hbedzie się dnia 3 i 31 października 
5 d £ i 14  listopada 1887, o godzinie 10 z 
r i i i  W biurze III tutejszego sądu, przymu­
sowa p ab li«n a  sprzedaż me wydzielonej 
fizvcznie połowy realności pod 1. k. 22 /4 
w Stanisławowie położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 804 gminy miasta Stanisławowa 
objętej i dłużniezek własnej.

Gdyby rzeczona połowa realności po­
danej na powyższych trzech terminach za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 14  listopada lo tu .  

Cena wywołania wynosi 736 zł. 94 c . 
Wadyum zaś 73 zł. 70 et. . 
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny, można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. . ,

O tem zawiadamia się niewiadomycn
wierzycieli i tych, którzyby po dniu 7 czei w- 
ca 1887 do tabuli weszli lub którymby n i­
niejsza uchwała wcale lub me dosc wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora w osobie adwokata dra Katzenellenbo- 
gena z substytucyą adw. dra Bardacha usta­
nowionego.

Stanisław ów , dnia 25 czerwca 1887.

L. 8255. ~  (6602 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 12 października, 
11 listopada i 12 grudnia 1887 powyżej 
ceny szacunkowej, lieytacya realności lii zbą 
konskrypcyjną nieozuaczonej, w Sanoku 
(biała góra położonej) według wyk. hip. 1. 
199 księgi gruntowej gminy Sanok, dłu­
żnika Dmytra Filipczaka własnej, na rzecz 
Chaima Lóffla pto 24 zł. z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1887.

L. 5320 (66w -z1— 'Bj
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu

przeprowadzi dnia 26 października 1887 
o godzinie 10 rano przymusową sprzedaz 
realności lwh. 23 ks. g t. Rzegocina, Bar­
tłomieja Janiczka własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, a mia­
nowicie 4 rat po 25 zł. zpn- z sumy po­
życzkowej 500 złr.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
W yciąg hipoteczny i reszta warun­

ków do przejrzenia w registraturze. 
W iśnicz, 16 sierpnia 1887.

L. 11519 (6603 F—s )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 25 paździer­
nika 1887 i 24 listopada 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczną sprze­
daż majętności objętej wyk. hip. 1. 121 
gminy kat. Cieląż, Hersza Katza, Hersza

14 września 1887.

Flasza, Paraszki S urnało  i D m ytra  Szczu­
dło w‘ półwłasnej, celem rozw iązania w spół­
własności tejże m ajętności.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się m ającej m ajętności w i 
lości 2211 zł. 50 ct.

W adyum zaś kwota 2 2 1 z|  15 c t 
W pierwszym term inie nabyć można 

m ajętność tylko za cenę w yższą lub nie 
niższą od ceny szacunkow ej, n a  d rugim  zaś 
term in ie i poniżej tej ceny.

• W yciąg tabularny, ak t oszacow ania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze tusądowej; kuratorem  niew iadom ych 
wierzycieli zo- s ta ł zam ianow any d r W ła­
dysław  Sem etkowski.

Sokal, dn ia  27 s ie rpn ia  1887

nego galicyjskiego Z akładu kredytow ego 
włościańskiego w likw idacji.

Cenę w ywołania stanow i w artość re ­
alności 100 z ł , przy udzieleniu pożyczki 
za podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch term inach  sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim  za jaką olwiek cenę 
jednak nie niższą od sum y pretensyi, uży­
wających pierw szeństw o praw ne i p retensyi 
hipotecznych, najw ięcej ofiarującemu i ty l­
ko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w reg is tra tu rze  przejrzane b^ć

w  i uu • (6609 3)W celu oddania w przedsiębiorstw o 
dostawy szutru dla gościńca państw ow ego 
Żółkiewskiego w okręgu budow niczym  Ż ół­
kiewskim na la ta  1888, 1889 i 1890 odbę­
dzie się dn ia  26 w rześnia 1887 w e k  
Starostw ie w Żółkwi rozpraw a licytacyjna 
przez sk ładan ie  pisem nych ofert.

Dostawa na  rok 1888 w ynosi 7180 
metrów sześciennych w kwocie fiatoinal 
30974 z ł 25 ct. J

Bliższe w arunki p rzejrzane być mogą 
w w ym ienionem  c. k. S tarostw ie w godzi­
nach urzędowych, gdzie także w oznaczo­
nym wyżej dum  do godziny !2 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
m arką stem plową na 50 ct. i 5 pre  w a. 
dyum, z wyrażeniem cen ofiarow anych nie 
tylko cyframi, ale także lite ram i. ’ 

Oferty w inny obejmować w szystkie te 
kilom etry, które z jednego  i tego samego 
kamieniołomu zaopatryw ane być m ają  eferty 
zaś nieułożone ściśle w edług wzoru w §• 
45 warunków lic y ta c ji przepisanego lub 
wniesione po term inie nie będą uwz lędnione.

Z c. k. N am iestnictw a. ‘
Lwów, 3 w rześnia 1887.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja. 22 czerw ca 1887.

L. 2517. (6362 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści ogólnego rolniczo-kredytow ego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 ra t po 17 zł. 11 ct. z pn ., odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przym usowa pu­
bliczna sprzedaż realności S tefana  Kuczery 
własnej, w Łuchorczycach, fpod  łk. 55 po­
łożonej, w dniach 15 listopada, 20 grudn ia  
1887 i 24 stycznia 1888, każdym  razem, 
o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 300 zł.
Poręczne 30 zł.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze
W inniki, 23 czerwca 1887.

L. 2707 (6593 1 3)
C. k. sąd powiatawy miejsko delego 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu Ib 
w rześnia, 28 października i 25 listopada 
1887, każdym razem  o godzinie U* rano, 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 122 w Piadykach położonej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 152, Stefana Zołooąj-

■ * ■' 28 ra t

L 2708 (6595 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 16 
września, 28 paźdz ernika i 25 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się jaw na sprzedaż realności pod 
lk. 81 w Ceniawie położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 1. 308, W asyłyny z Jaśniko- 
wskich Zam ulińskięj 2o Staniew skiej w ła­
snej, w celu zaspokojenia 13 ra t  po 6 zł. i 
0 z'ł. 7 ct. a. w. z przynależytościam i, na 
rzecz c. k. uprzyw ilejow anego galicyjskiego 
Z a k ł a d u  kredytowego w łościańskiego w li­
kwidacyi.

Cenę wywołania stanow i w artość re ­
alności 150 zł. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim  za jakąkolw iek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi uży­
wających pierwszeństwo praw ne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i ty l­
ko za gotówkę.

Reszta w arunków licy tac ji i wyciąg 
hipoteczny w reg is tra tu rze  p rzejrzane być
m m -  . , , .Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 23 ezerwca 1887.

luka w łasnej, w celu z a s p o k o j e n i  

po •3 zł. aw. na  rzecz c. k. uprzywilejowa-

L. 22522. (6359 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W innikach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 ra t  po 15 zł 12 ct., czyli łącznej sumy 
241 zł. 12 ct. z pn., odbędzie się w zabudo­
waniu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności Piotra Sikorsk ego w łasnej, 
w Źurawuikacb pod lk 69 położonej, wyk. 
hip. 1. 228 objętej, w dniach 17 listopada, 
19 grudnia  1887 i 19 stycznia 1888, każdym  
razem o godzinie 10 raDO.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

reg istra turze.
W iuniki, 30 m aja 1887.

I,. 16788. (6562 1—3)
o b w i e s z c z e n i e  LICYTACYI.

Celem w ydzierżaw ienia prawa poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i 
wyrębu m ięsa, -  jakoteź od w y s z y n k u  wina, moszczu w innego i owocowego począwszy 
od Igo stycznia 1888 do końca grudm a 1888, lub też do końca grudn ia  1889 1 1890, 
odbędzie się publiczna lieytacya wedle następującego porządku.
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dzierżaw nego

Przedm iot
dzierżawny

O zna­
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Cena
wywołania

Lieytacya odbędzie się od 
godziny 9 z ra n a  do 2giej 
godziny po południu w c. 
k. powiatowej D yrekcyi 
Skarbu w Sam borze dnia

złr. ct.

1 Drohobycz
podatek kon- 
sum cyjny od 

wina
2001 —

24go P aździern ika 18872 Sokołów dtto 21 —

3 Stryj dtto 1377 72

4 Starem iasto dtto 205 —

25go P aźd z ie rn ik a  1887
5 Skole

podatek kon- 
sumeyjny od 

| mięsa
III 4800

W adyum  sk ład ać  się m ające wynosi lO pr. ceny wywołania _
O ferty pisem ne zaopatrzone w powyższe wadyum maja być wnio ‘ 

rozpoczęcia licytacyi dotyczącego przedm iotu dzierżaw y J ś ;  • . ef one Przed dniem
przed południem  do rąk  naczelnika c. k. powiatowe* T W u  , godziny  12tej

B liższe w arunki licytacyjne m oga być 3 1 ? ; ^  Skarbu w Sam borze. J 
dowych w c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu w w, zJ3[kłyeh godzinach  urzę-

-  S “ b » - V  S t ' ń “  k' M l ° ra ' b
Sambor, dnia 3 września 1887? Dyrekeya Skarbu
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L . 4193. (6312 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 
spraw ie egzekucyjnej gaJ. Z akładu  kredyt, 
ziemskiego w Krakowie przeciw  Jędrzejow i, 
Antoniem u, Franciszkow i i W ojciechowi Mo­
tykom, oraz m asie spadkowej Teodora Mo­
tyki pto 600 złr., przedsięw eźm ie dnia  26 
w rześnia, 31 październ ika i 5 g rudn ia  1887
0 godzinie lOtej rano w budynku sadowym 
licy tacy jną sprzedaż realności 1. wyk. hip. 
70 księgi g rn t. W olicy ługow ej, dłużników  
w łasnej.

C ena w yw ołania 1440 zł.
W adyum  144 zł.
N a wypadek nie sprzedania  powyższej 

realności na  w yznaczonych term inach  do 
u łożenia warunków, sprzedaż u łatw iających 
w yznacza się te rm in  na  dzień  19 g rudn ia  
1887, o 10 rano.

R esztę w arunków  licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny m ożna przejrzeć w regi- 
s tra turze.

Ropczyce, dn ia  29 lipca 1887.

L . 6907. (6534 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w S n ia tyn ie  o- 

g łasza , że celem zaspokojenia pretensy i ck. 
uprzyw. gal. Z akładu kred. włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie 14 ra t  po 9 z łr. 75 ct. 
aw . i reszty  kap ita łu  121 złr. 63 ct. w. a. 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie przym uso­
w a publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
140 w Stecowie wyk. h ipot. 1. 705 objętej, 
d łużnika E liasza  U rickiego w łasnej.

Cena w ywołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
L iey taeya ta  odbędzie się w trzech 

te rm inach  dnia  27 w rześnia, 31 październ i­
ka i 30go listopada 1887, o godzinie lOtej 
rano , z tem , że realność powyższa na  p ie r­
wszych dwu term inach  tylko za lub wyżej 
ceny szacunkow ej, zaś na  trzecim  także
1 niżej takowej, jednak  nie niżej sumy 
równej pretensyom , którym  pierw szeństw o 
przysługuje i pretensyom , na takow ych za­
bezpieczonym  sprzedane będzie.

R esztę w arunków  i ak t oszacow ania 
przejrzeć m ożna w tu tejszo  sądowej regi- 
s tra tu rze .

O czem się strony i n iew iadom ych 
wierzycieli przez ku ra to ra  adw okata d ra  
D aw idow icza w Sniatyn ie  zaw iadam ia.

S n ia tyn , 15 lipca 1887.

L . 6806. (6533 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w S n ia tyn ie  za­

w iadam ia, że celem ściągnięcia p re te n s ji 
ck. uprzyw . gal. Zakładu k red . włość, w li- 
kw idacyi we Lwowie 25 ra t  po 15 zł. wa. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj­
n a  publiczna sprzedaż realności pod lk. 53 
w Stecowie położonej, wykaz, h ipo t. 1. 316 
objętej, d łużnika Iw ana K ardza D m ytra 
w łasnej.

C ena szacunkow a 500 zł.
W adyum  50 zł.
L iey taeya ta  odbędzie się w trzech 

term inach  dn ia  27 w rześnia, 31 październ i­
ka i 2 g rudn ia  1887, zaw sze o godz. lOtej 
rano z tem , że takow a przy pierw szych 
dwóch te rm inach  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś przy trzecim  także i niżej 
takow ej, jednak n ie  niżej sumy, równej p re­
tensyom , którym  pierw szeństw o przysługuje 
i pretensyom , na  takow ych zabezpieczonym  
sprzedaną będzie.

R esztę w arunków  i ak t oszacow ania 
p rzejrzeć m ożna w reg istra tu rze.

O czem strony i niew iadom ych w ie­
rzycieli zaw iadam ia się przez kura to ra  adw. 
d ra  Schaefera w Sniatyn ie .

S n ia tyn , 14 lipca 1887.

L . 5251 (6540 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po 

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności galicyjskiego 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 462 zł. 42 
ct. aw. odbędzie się w sądzie tu tejszym  w 
dniu 12 październ ika 1887 o godz. 10 
przed południem , publiczna przym usow a 
sprzedaż realności, pod 1. k. 435 wyk. h ip . 
1. 658 gminy Zborów objętej, stanow iącej 
w łasność Berła R otha, z tem  że realność 
ta  n a  powyższym term inie za jakąkolw iek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
W adyum  30 złr.
A kt oszacow ania i resztę w arunków  

licy tacy jnych  p rzejrzeć m ożna w tu s. reg i-
□ f ■**q fii i*7 n

Zborów, dn ia  16 czerw ca 1887.

L. 11891. “ (6528 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Złoczo­

wie czyni wiadomo, że na  zaspokojenie ck. 
uprzyw . galic  Zakładu kredytow ego włość, 
w likw idacyi we Lwowie 7 ra t pożyczkowych 
po 11 z łr. 75 c t , reszty  kap ita łu  pożyczki 
procentow ej 172 zł. 41 ct. i bezprocentowej 
16 zł. 84 ct. wa. z pn. odbędzie się przy­
m usowa sprzedaż realności pod 1. kons. 50 
w K ondratow ie położonej, wyk. hipot. 1. 10 
tejże gm iny objętej, wedle karty  B. poz. 1 
dłużnika A ntoniego Kowalskiego w łasnej, w 
dwóch term inach  a to n a  dn iu  11 paździer­

n ika  i 15 listopada 1887, każdym  razem o 
godzinie 10 przed południem  w tutejszym  
sądzie z tem , że na  pierw szym  term inie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
i niżej takowej, jednakow oż tylko takiej, 
któraby p retensyę Zakładu kred. w łościań­
skiego całkow icie p o k ry w ała , sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkow a tej realności je s t 
400 złr.

W adyum  40 zł.
D la niew iadom ych wierzycieli i w ie­

rzycieli hipotecznych po dniu 30 czerw ca 
1887, jako dniu w ystaw ienia wyciągu tabu­
larnego  in tabulow anych, lub którym by u- 
chw ała niniejsza lub późniejsze doręczone 
być nie m ogły, ustanow iono kuratorem  ad ­
w okata d ra  W esołowskiego z zastępstw em  
d ra  Kaflińskiego.

R esztę w arunków  licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg tabu larny  m ożna przejrzeć w 
tus. reg istra tu rze.

Złoczów, dn ia  15 sie rpn ia  1887.

Forglow i odbędzie się w dniu 4 listopada 
i 9 grudn ia  1887, każdorazowo o g jd z in ie  
lOtej rano w sądzie tu tejszym  przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. w. h . 13 gm iny 
Olesno

Cena w yw ołania wynosi 1200 zł.
W adyum  120 zł.
Bliższe w arunki do przejrzen ia  w re ­

g istra tu rze .
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

m ianow any p. W ładysław  Trzeeiecki.
C. k. sąd pow atowy.

D ąbrow a, dn ia  13 czerw ca 1887.

L. 4024 (6539 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po 

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności galicyjskiego 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li­
kw idacyi we Lwowie w kwocie 128 zł. 32 
ct. aw. odbędzie się w sądzie tu tejszym  w 
dniu  12 października 1887 o godz. 10 przed 
południem  publiczna przym usow a sprzedaż 
realności, wyk. hip. .120 i 192 gm iny P ry- 
sowce objętej, stanow iącej w łasność S tacha 
Perejm ybidy  i M ichała K abarow skiego z 
tem  że realność ta  na  powyższym term inie  
za jakąkolw iekbądź cenę sprzedaną 'zostan ie .

Cena szacunkow a wynosi 200 ł łr .
W adyum  10 złr.
A kt oszacow ania i resztę w arunków  

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tus. re g i­
s tra tu rze .

Zborów, dn ia  12 m aja 1887.

L. 10683. (6511 3 —3)
W dniach 11 listopada., 13 grudn ia

1887 i 13 stycznia 1888 o lOtej godzinie 
rano przymusowo sprzedaną będzie real- 

| ność pod nk. 79 w K rzem ienicy położona 
j 1. wyk. h ip . 5 i objęta, dłużnika W alentego 

Dziedzica w łasna, na  zaspokojenie p re ten ­
syi A braham a Z indenb liitta  w kwocie 350 
z łr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 2325 złr. 
wal. austr.

W adyum  232 złr. 50 ct. w. a.
A kt oszacow ania (i wpis hipoteczny)

i w arunki licytacyjne m ożna przeglądnąć
w reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Ł ańcut, dn ia  20 kw ietn ia  1887.

L. 4320. (6501 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w spraw ie egzekucyjnej K asy oszczędności 
w Nowym Sączu przeciw  deklarow anym  
spadkobiercom  Scheindli W erthe im er o z a ­
płacenie 15.200 zł. z pn., celem zaspokoje­
nia tej p re tensy i, rozpisuje egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod n r. 40 i 488 
w Nowym Sączu położonej, wyk. h ip, 1. 51 
księgi gruntow ej gm iny Nowy Sącz objętej, 
m asy spadkowej Scheindli W erth e im er w ła­
snej, a to w dwóch te rm in ach  m ianowicie 
d n ia  20 października i dn ia  24 listopada 
1887, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w gm achu tutejszego sądu ob­
wodowego.

Cenę w ywołania w mowie będącej re ­
alności stanow i w artość szacunkow a tejże 
w kwocie 37160 zł. aw ., a w adyum  wynosi 
3716 zł. aw.

Gdyby na  w yznaczonych dwóch te r ­
m inach owa realność powyżej ceny wywo­
ła n ia  lub przynajm niej za takow ą nie zo­
s ta ła  sprzedaną, natenczas do ułożenia wa­
runków  sprzedaż u łatw iających, wyznacza 
się te rm in  na dzień 24 listopada 1887 o 
3ciej godzinie po południu w sądzie tu te j­
szym, w zywając nań  w szystkich wierzycieli 
pod rygorem , iż niestaw ający uw ażani będą 
jako  przystępujący do uchw ały większości 
staw ająeych w ierzycieli hipotecznych.

Reszta warunków licytacyjnych, jako 
też akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
przejrzane być mogą w tutejszej registra­
turze.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za­
w iadam ia się strony sporne, e. k. głów ny 
urząd podatkowy w Nowym Sączu, ck. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie, zw ierzchność 
gm inną m iasta Nowego Sącza i w szystkich 
w ierzycieli h ipo tecznych ; zaś m asę sp ad ­
kową F ranciszka  R udnickiego i tych w ie­
rzycieli, którzyby po 2 m arca 18 ,7 na  h i­
potekę rzeczonej realności weszli, lub k tó­
rym by uchw ała licytacyjna w cale nie lub nie 
n a  czasie została doręczona, do rąk  k u ra ­
tora w osobie adw. d ra  B arbackiego u s ta ­
nowionego, i przez edykta.

Nowy Sącz, dnia 30 lipca 1887.

L. 3708. (6514 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w S tarejso li po­

daje do publicznej w iadomości, że w tym że 
sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w L aszkach położonej, 
wedle wykazu hip. 1. 166 i 219 tejże 
gm iny Paw ła S trzelbickiego i M ikołaja 
Strzelbickiego w ła sn e j, na  zaspokojenie 
pretensy i Z ak ładu  kredytow ego w łościań­
skiego* we Lwowie w kwocie 156 złr. 27 
ct., dnia 12 października 1887 o godzinie 
lOtej rano za, lub niżej ceny szacunkowej 
280 złr.

"Wadyum wynosi 11 złr. 25 ct.
R esztę w arunków  licytacyjnych, wy­

ciąg tabu larny  i ak t oszacow ania, można 
w tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, dn ia  25 czerwca 1887.

L. 5101. (6489 3 - 3 )
W  spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Dąbrowie przeciw  Józefowi 
i A nieli m ałż. Z ielińskim  odbędzie się w 
dniu 21 października, 2-5 listopada i 23go 
grudn ia  1887, każdorazowo o godzinie 10 
rano w sądzie tu tejszym  przym usow a sp rze ­
daż realności pod nk. 72/107 i 6/142 w D ą­
browie położonej.

Cena w yw ołania wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Bliższe w arunki do prze jrzen ia  w r e ­

gistra tu rze .
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

m ianow any p. notar. W ład. Trzeeiecki.
C. k- sąd pow iato vy.

D ąbrow a, dn ia  23 czerwca 1887.

L. 4428. 7  . (64§8 3— 3)
W spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. zakładu kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi we Lwowie przeciw  Janow i

L. 269. (6389 3 - 8 )
W drodze egzekucyi wyroku z dnia 

26 listopada 1883 1. 11238 celem  zniesienia 
wspólnej w łasności realności 1. 15 w U bia- 
dzie objętej, w ykazem  hip. gm iny W ielo­
głowy i 68 J a n a  Cisowskiego w 5/9 czę­
ściach zaś m ałoletn ich  Anny, F ranciszka, 
K atarzyny i Zofii Cisowskich po 1/9 części 
w łasnej, odbędzie się w tu t. sądzie w 
dniach I I  października, 11 listopada i 16 
g rudn ia  1887 r., każdym  razem  o godzinie 
9 rano przym usowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę powyższej realności, która 
na  powyższych term inach  poniżej ceny sza­
cunkowej 4095 złr. 90 ct. sprzedaną nie 
zostanie.

W adyum  410 złr.
R esztę w arunków licy tacy jnych  wy­

ciąg h ipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w reg istra tu rze.

C. k. sąd pow. miej. delg.
Nowy Sącz, 30 czerwca 1887.

L. 5703. (6403 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadomości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności galicyjskiego 
Z akładu  kredytow ego w łościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 288 złr. 
16 ct. w. a. odbędzie się w sądzie tu te j­
szym  w dniu 14go listopada 1887, o godz. 
10 przed południem , publiczna przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 8 i 77 wyk. 
h ip. 1. 220 i 237 gm iny Prysow ce objętej, 
stanow iącej w łasność D m ytra  Sahajdaka i 
i A ntoniny Sudy z ten , że realność ta  na 
powyższym term inie za jakąkolw iekbądź 
cenę p rzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr.
W adyum  20 złr.
A kt oszacow ania i resztę warunków  

licytacyjnych przejrzeć rnożaa w tus. re­
g istra tu rze .

Zborów, dn ia  28 czerw ca 1887.

L. 2871. (6361 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności ogólnego rolniczo kredytowego Z a­
kładu d la  Gaiicyi i Bukowiny we Lwowie, 
a to 17 r a t  po 30 złr. 23 ct., 77 złr. 78 
ct. z pn., odbędzie się w zabudow aniu są- 
dowem przym usowa publiczna sprzedaż re ­
alności spadkobierców  M aryi Myszczyszyn 
w łasnej, w Zuehorzycach pod lk. 22 poło­
żonej, wyk. hip. 1. 117 objętej, w dniach 
S0 listopada, 12 g rudn ia  1887 i 12 stycznia 
1888, każdym  razem  o godzinie lOtej rano.

Cena w yw ołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w

reg is tra tu rze .
W inniki, 30 m aja 1887.

L. 23522. (6505 8— 3)
Krakowski sąd deleg. m iejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości A braham a 
R ichtera w kwocie 900 złr. z pn., odbędzie 
się w gm achu sądowym  w dniach l2go 
października i l i g o  listopada 1887, o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna liey taeya rea l­
ności 1. 226 w Zw ierzyńcu Leona Schorn- 
ste ina  w łasnej.

Cena w ywołania 2800 złr.
W adyum  280 złr.
R esztę w arunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze.
K uratorem  wierzycieli hipotecznych 

je s t  adw. dr. R othw ein  z substy tucyą adw. 
d ra  Schónberga w Krakowm.

Kraków, dn ia  1 sierpn ia  1887.

L. 1570. (6512 3— 3)
W dn iach  11 października, 8 lis to ­

pada i 6go g rudn ia  1887, o godzinie lO tej 
rano przymusowo sprzedaną będzie realność 
pod nk. 126 w Żołyni wsi położona, 1. wyk. 
hip. 1452 objęta, dłużników Jacentego  i 
K aroliny  Zaszaków w łasna, na  zaspokojenie 
pretensyi Tow arzystw a Zaliczkow ego w 
Ł ańcucie w ilości 16 ra t a 30 złr. z pn. 

Cena szacunkow a wynosi 700 zł. wa. 
W adyum  70 zł. w. a.
A kt oszacowania (i wpis hipoteczny) 

i w arunki licytacyjne m ożna przeglądnąć w 
reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Ł ańcu t, dn ia  24 czerw ca 1887.

L. 6736. (6508 3 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano dnia  6gu październ ika 
1887, także poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności pod 1. k. 1 i 4 w Dolinie 
położonych, ciało tabu la rne  stanow iących 
śp. M arcelego Polańskiego w zględnie tegoż 
spadkobierców  w łasnej, na  rzecz Feig i R u­
binowej w spraw ie egzekucyjnej tejże pto 
1144 złr. z pn.

Cena w yw ołania 3875 złr.
W adyum  192 złr. 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacow ania i 

wyciąg tabu la rny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la n iew iadom ych w ierzycieli h ipo­
tecznych ustanow iono kuratorem  Józefa 
K rasowskiego z Doliny.

D olina, dn ia  30 lipca 1887.

L- 3°1 3 - (6495 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zaw iadam ia, że du ia  8 listopada i 13 g ru ­
dnia 1887, każdym razem o 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności Jana* B ro r sławy 
i Ludw ika Gorczyców w łasnej, whl. 264 
gm iny Godowa objętej, celem  zaspokojenia 
pretensy i Jakóba Ja rosza  w kwocie 250 zł. 
przedsięw ziętą i za, lub wyżej ceny wy­
w ołania sprzedaną zostanie.

C ena w yw ołania 370 a wadyum  37 zł. 
W arunki licytacyjne w reg is tra tu rze  

przejrzeć można.
Strzyżów, dn ia  31 lipca 1887.

L. 5250. (6538 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności galicyjskiego 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 189 złr. 
9 ct. w. a., odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniu 12 października 1887, o godz. 10 
przed południem , publiczna przym usow a 
sprzedaż realności pod lk. 140 i 187 wyk. 
h ip . 1. 6, 7, 8 gm iny Olejów objętej, stano­
wiącej w łasność M aryi Bill, H ryńka Kowal 
i M aryi Bezpalko z tem , że realność ta  na 
powyższym term in ie  za jakąkolw iek  bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr.
W adyum  12 z łr 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych p rzejrzeć m ożna w tus. re- 
reg is tr  iturze.

Zborów, dn ia  16 czerwca 1887.

L. 5049. (6537 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadomości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności galicyjskiego 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li­
kw idacyi we Lwowie w kwocie 281 złr. 27 
ct. w. a., odbędzie się w sądzie tu tejszym  
w dniu  12 października 1887, o godz. 10 
przed południem  publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 24 wyk. hip- 
J. 11 gm iny JSeterpińce objętej, stanowiącej 
w łasność F ilem ona Cieśli z tem , że realność 
ta  na  powyższym term in ie  za jakąkolw iek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkow a wynosi 500 złr.
W adyum  25 zł.
A kt oszacow ania i resz tę  w a r u n k i  

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tus. r0'  
g is tra tu rze .

Zborów, dn ia  12 m aja 1887.

j



L. 9489. (6592 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągu ięcia na  rzecz 
G rzegorza Susia kosztów sporu 38 złr. aw. 
z pn , licytacyę 1/3 części gospodarstw a wy­
kazu hip. 1. 223 gminy kat. Kukizów i 2/6 
części gospodarstw a wykazu h ip . 1. 234 tejże 
gm iny, M elanii Suś w łasnych, n a  dzień  13 
października, lOgo listopada i 15 grudnia  
1887, zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
nr. II .

Gena w yw ołania 164 zł. 70 et.
Poręczne ?6 zł. 47 ct.
Na pierw szym  i drugim  term in ie  re ­

alność tę nabyć m ożna za lub wyżej ceny 
wywołania, na  trzecim  i niżej.

Resztę warunków, protokół oeonienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w re­
g istra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. M aryański.

Lwów, 30 czerw ca 1887.

L. 4008. (6556 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego Z ak ładu  
kredytow ego ziemskiego w Krakow ie prze 
ciwko Schaji Izraelowi pto 1500 złr. z pn 
przed-ięw eźm ie dnia  26 w rześnia, 31 Paź'’ 
dziernika i 5 grudn ia  1887, o godzinie 10 
rano, w budynku sądowym licytacyjna SDrzfl 
daż realności, 1. wyk. h ip. 179 ks. g f L ®  
czyce objętej, d łużnika w łasnej. ' P‘ 

Cena wywołania 4500 zł.
W adyum  450 zł.
N a wypadek n ie sprzedania powyższej 

realności na wyznaczonych term inach , do 
ułożenia warunków  sprzedaż ułatw iających 
wyznaczono term in  na  dzień  19go g rudn ia  
1887, o 10 godzinie rano.

Resztę warunków  licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
P dr. U jejski z Ropczyc.

Ropczyce, dn ia  29 lipca 1887.

L. 3367. (6554 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu za­

w iadam ia, że w spraw ie zakładu k redy to ­
wego w łościańskiego w likw idacyi we Lwo­
wie przeciw  D m ytrow i Słobodzian Iw ana o 
i h r a t  po 9 zł. aw., na dniu  7 październ ika
10 listopada i 9 g rudn ia  1887, Lażdym ra ‘ 
zsm o godzinie 10 przed południem  odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod

‘ ? w .T u rce  położonej, wyk. h ip. 1. 551 
w całości i 554 w połowie księgi g run to ­
wej tejże gminy objętej.

a *174 1 315 ZL 
50 ct a w • 40 cL a - w - 1 31 zlr-

W arunki licytacyjne, tudzież wyciąg 
tabularny wolno w tusądowej reg istra tu rze  
przejrzeć.

Gwoździec, 21 sierpnia 1887.

L. 11463. (6567 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiudomości, iż dla zaspokojenia na- 
ieżąeej się masie rozbiorowej Towarzystwa 
kredytowego miejskiego od Antoniego W i; 
aogrodzkiego i Konstancyi Wmogradzkiej 
kwoty 200 złr. aw. z pn- rozpisaną została 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Pod lk. 357 m. w Buczaczu położonej, w ła­
sność dłużników stanowiącej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży w y
znaczone zostały dwa termma: pierwszy na 
dzień 14 października 1887, drugi na zi
11 listopada 1887, zawsze o godzinie 10tej 
Przed południem w sali rozpraw /^ o w y c h
» na pierwszym terminie realność powyższa 
sprzedaną będzie tylko powyżej lub przy­
najmniej za cenę wywołania, zaś na drugim 
Arminie nastąpi sprzedaż tej realności tak­
że poniżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 114 zł. a. w. 
Wadyum, przed przystąpieniem do h - 

eytacyi złożyć się mające, wy

40 " B liż s le  w a r u n k i  l i c ^ j n d ^ i e ^ a k t
opisania i o s z a c o w a n i a  pr J

po dLiu

dzisiejszym  p r , J  M t* * ?  « «
m ającą rea ln o ść  n a b y li, jako też i tych w ie­
r z y c ie li, którym by uchwała z rozpisaniem 
lic y ta c y i w ca le , albo w czasie należytym  
doręczoną n ie  została, zaw iadam ia się o roz­
pisaniu licytacyi edyktem  niniejszym , tudzież 
do rąk  ustanowionego kuratora  pana adwo­
kata  d ra  Reissa w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, 24 sierpnia 1887.

L. 12298. (6574 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g łasza n iniejszem , że na zaspokojenie n ie ­
spłaconej pretensyi galic. Z akładu kredyto­
wego ziem skiego, t. j .  6 ra t po 60 zł., tu­
dzież reszty kapitału  828 złr. 86 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 18 w 
H olendrach wedle D. T. II. P- 622 n. 4 
h aer , J a n a  O rkisza w łasuej, oraz realności 
Pod lk. 19, 2, 22 i 20 w Haliczu i H olen­
drach położonych, ciała tabularnego nie 
stanow iących, d łużnika J a n a  Orkisza włas-

nyeh, w drodze publicznej lieztacyi, w któ­
rym to celu wyznacza się jed en  term in na 
dzień 18 października 1887, o 10 godzinie 
przed południem w zabudow aniu sądu) tu ­
tejszego, na którym to term in ie  rzeczona 
realność za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi w artość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
p rzyjęta w sumie 6000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 600 zł. wa 
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.D la niewiadomych wierzzcieli, którzy-
by możliwie po dniu 18 czerwca 1885 jako  
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli, lub którzyby możliwie mieli 
p raw a zastawu na  realności lk. 19, 2, 22 i 
20 w Haliczu i H olendrach i tych w szyst­
kich, którymby uchw ała niniejsza doręczoną 
być nie cnoghb ustanow iono M ichała B o­
rowskiego z Podhajec.

Podhajce, 26 m aja 1887.

L . 12342. (6565 2 —3)
c .  k. sąd powiatowy m. d. w Przem yślu

podaje do wiadomości, że w spraw ie egze- 
kucyjnej galicyjskiego Z akładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Herschowi 
S chuste r o zapłacenie sumy 650 złr. prze­
prowadzoną zostanie dn ia  18 października 
1887, o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie biuro nr. 27, sprzedaż realności d łuż­
n ika w Jaksm anicach  położonej, wykazem 
hipotecznym  1. 210 ks. g r. gm iny Jaksm a-
nice objętej.

Cenę wywołania, k tóra je s t  ceną sza­
cunkową stanow i kwota 1350 zł.

W adyum  10-prc. tej sumy.
N a powyższym term inie realność za 

jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Tarnawskiego.
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
Przemyśl, 30 czerwca 1887.

L . 4978. (6573 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g łasza  niniejszem , że na zaspokojenie n ie ­
spłaconej reszty pretensyi galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, 250 
zł. i 100 zł. wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym  egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności pod lk. 98 w Haliczu i Siółku poło­
żonej, c ia ła  tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników  Sem ka i Onufrego Sadowskich 
w łasnej, w drodze publicznej licytacyi, w 
którym  to celu wyzuacza się jed en  term in 

18 Października 1887, o godzinie 
przed południem  w zabudowaniu sądu 

u ejszego, n a  którym  to term inie realność 
Za jnkąkolw iekbądź cene najwięcej 

ofiarującemu Sprzedaną zostanie. 
wv#s7«.e »§ ,wJ wołania stanow i wartość po- 
nrzvief» ea^Do^ei przy udzieleniu pożyczki 

W ad SUrnie 500 zł. wa.
Res??Um Wynosi 50 z i- aw‘ 

tokół o p isa ł-warunków  licytacyjnych i pro- 
gistraturze PrzeJrzeć m ożna w tus. re-

możliwie ? r S d0m jch  w ierzycieli, którym 
wvższei , uguje prawo zastaw u n ap o -

r 7 m b j V c f t t Mń -i ‘? eh r sJStkiC\  Z * ’m ogła usfnr • filel sza doręczoną być nie
s s c r ? x n.)Mk"r*'” ‘ b » -

Podhajce, dn ia  25 m aja 1887.

L. 13565. ----------------W /•■,+ • (.oo/i i —3)
j  ' tutejszym sądzie odbędzie sie o

g°iu? r l? rano w dniauh 18 październikai 15 listopada 1887 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 13go grudnia 1887 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności wyk 
hip. 1- 430 gm. kat. Wierzbowce objętej' 
Michała Kowaluka (Dmytra) własnej, na 
rzecz M endla B ochnera pto 100 złr. z pn. 

Cena wywołania 550 złr.
W adyum  55 złr. 1
R esztę warunków, ak t oszacowania i

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra turze.

D la wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  adw. d ra  W ilkowskiego w 
Kosowie.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, dnia 8 kwietnia 1887.

L. 3816. (6555 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Pilznie zawia­

dam ia W ojciecha Ciołka z życia i m iejsca 
pobytu niewiadom ego, że A gnieszka Ciołek 
przeciw  niem u, Józefowi Ciołkowi i innym  
w y to czy ła  spór pod dniem  13 czerwca 18S7 
do 1. 3816 o oddanie 1/1 części gospodar­
stw a pod nk. 119 st.| 161 n. w W iewiórce 
i zniesienie współwłasności takowego, w 
którym  term in do rozprawy na 19 paździer­
nika 1887 o godzinie 9 rano wyznaczono i 
dla niego kuratorem  Józefa Ciołka ustano
wiono.

Wzywa się tedy W ojciecha Ciołka 
aby przed term inem  pow jższym  ustanow io­
nemu kuratorow i do swej obrony służących 
środków dostarczył, lub innego zastępcę

0 sobie ustanow ił i o tern tu tejszy  sąd za­
wiadomił, w przeciwnym  bowiem razie sam 
sobie złe "klitki przypisze.

C. K. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 czerw ca 1887.

L. 5473. . (6532 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Banku hipotecznego we Lw ow ie w kwocie 
3 ra t  po 56 złr. 70 ct. w. a. z przynale- 
ivtościam i, odbędzie się w gm achu sądo­
wym w dniach 14 października, 15 listo 
pada i 16 grudnia  1887, o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 41 w Leżajsku Joela  H irschfelda w ła-

SQe^  Cena w yw ołania 7266 z łr.
W adyum  727 złr.
Resztę warunków licy tacy jnych  przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dn ia  11 lipca 1887.

L 1445. ~ (6372 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W inn ikach  

ogłasza’ że celem zaspokojenia w ierzy te l­
ności c. k. Z akładu kredytow ego w łościań­
skiego we Lwowie a to 26 r a t  po 27 złr. 
z pn., odbędzie się w zabudow aniu sądo­
wem przym usowa publiczna sprzedaż rea l­
ności tabularnej w M ikłaszowie pod lk. 66 
położonej, M ichała G rządziela w łasnej, w 
dniach 15 listopada i 20 g ru d n ia  1887 i 
24 stycznia 1888, każdym  razem  o godzinie

^  rilCena w ywołania 900 złr.
Poręczne 90 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w

registraturze.^ ^  3Q m arca 188?

L 6219. . (65.35 I - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 12 października 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 listopada 1887., naw et poniżej takowej 
licytacya realności 1. 136 w Michmowcu 
I w a n a  H rycyka w łasnej, na  rzecz E isyga 
Segla pto 135 złr. z pn-

Cena wywołania 200 złr.
W adyum  20 złr.
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

opisania wolno przejrzeć w tu t. re g is tra ­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Turka, dnia 11 sierpnia 1887.

Cena wywołania 1000 złr.
Poręczne 100 złr.
Bliższe warunki przejrzeć m ożna w

r6friflŁr8rturz0«
W inniki, dnia 30 czerw ca 1887,

L. 9049. (6569 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 40 złr. 
z pn., odbędzie się na rzecz Tow arzystw a 
Zaliczkowego w Bochni w tutejszym  sądzie 
powiatowym ponowna sprzedaż połowy po­
siadłości 1. w. h . 26 gm. kat. Podedwórze 
objętej, dłużnika M ichała Liszki w łasnej 
dnia 3 listopada 1887 o lOtej godz. rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej.

Wadyum wynosi 20 złr.
Bochnia, dnia 10 s ie rp n ia  1887.

L. 4852. (6578 1 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano, w dniach 27 października, 
24 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 15 grudn ia  1887 naw et po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 61 
subrep. 129 w Ź uraw nie na Słobudce 
Jurka Sołtysa w łasnej, na rzecz A braham a 
judy F inklera o 15 ra t po 9 zł. i resztę k a ­
pitału 66 zł. 66 ct.

Cena w yw ołania 435 zł.
W adyum 43 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla n ieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem  
p. Jana Ludkiew icza notaryusza w Źurawnie.

Żurawno, dnia 27 lipca 1887.

L - 9086. (6568 1—3)
C. k. 8ąd powiatowy w Bochni za­

wiadam ia, iż celem  zaspokojenia sumy 50 
złr. z pn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystw a Zaliczkowego w Bochni w tu te j­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiad­
łości I. w. h . 60 gm. kat. Wola D rw ińska 
objętej, d łużnika Adam a K aim a własuej w 
dwóch term inach  m ianowicie dnia 20 paź­
dziernika i 24 lis topada 1887, każdym ra - 
zem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg istra­
turze sądowej.

B ochnia, dn ia  24 sierpn ia  1887.

L. 2869. (6570 1 - 3 )
W dniach 24 października i 21 lis to ­

pada 1887 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż rea l­
ności bez numerowej w Czarnym  D unajcu 
położonej, ciała tabularnego niestanow iącej 
M acieja i R eginy Barnasiów własnej w 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza­
cunkową 420 złr. w. a.

W adyum wynosi 42 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra turze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, dn ia  5 sierpnia 1887.

L. 3929. (6572 1— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności Sie­

rocej kasy Oświęcimskiej w kwocie 400 zł. 
z pn., odbędzie się w tu tejszym  sądzie w 
dniach 24go października i 28go listopada 
1887, każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  przymusowa licy tacy jna sprze­
daż realności pod n r. 82 w Oświęcimie 
K atarzyny Kożesznikowej w łasnej.

Cena wywołania 3697 złr. 60 ct. 
W adyum  370 złr.
W arunki licytacyjne, ak t oszacowania 

w tutejszo-sądowej reg is tra tu rze  do p rzej­
rzenia.

L  4253. (6552 1 - 3 )
W dn>ach 31 października i 28 lis to ­

pada 1887 o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w budynku sądowym przym u­
sowa sprzedaż realności, pod lk 75 w Odro­
wążu położonej, ciała tabularnego n iesta ­
nowiącej, wedle wyk. hipot. 1. 65 objętej, 
Wojciecha G ala w łasnej, w pierw szych dwóch 
term inach za cenę szacunkową 400 zł. 

W adyum wynosi 40 zł. a w.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze  tutejszej.
C. k. sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 2519. (6363 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ogólnego rolniczo-kredytow ego Z akładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
896 zł. 69 ct. a. w. z pn., odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem przymusowa publicz­
na sprzedaż realności M ikołaja Chom ina 
w łasnej, w L esienicach pod lk. 73 położo­
nej, wyk. hip. 1. 28 objętej, w dniu  15 l i­
stopada, 20 grudnia 1887 i 24go stycznia 
1888, każdym razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

gistraturze.
W inniki, 30 m aja 1887.

L. 6666. (6550 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Ignacego Bronnera w 
kwocie 5 zł. z pn , odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 26go października i 6go 
grudnia 1887 i 11 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya 6|24 części realności 1. 25 nadto 
6|48 części realności 1. 22 i w końcu 6|24 
części realności 1. 138 w księdze gruntowej 
gminy Marcówki na Michała Kubaszew- 
skiego zapisanych w Marcówce położonych. 

Cena wywołania 259 zł. 73 ct. 
Wadyum 25 zł. 97 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze. 
Wadowice, dnia 28 lipca 1887.

Oświęcim, dnia 14 sierpnia 1887.

L. 3979. (6577 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 17 rat po 18 złr. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo­
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Mikłaszowie pod lk. 58 
położonej, Michała Czornego i Tańki Czor 
nej 2o Szwec własnej, w dniach 14 listo­
pada i 15 grudnia 1887 i 16 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

3769. (.657.6 1 _ 3 >
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie a to 13 rat po 23 złr. 33 ct. i 
263 złr. 48 ct. z pn., odbędzie się w za­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności tab llarnej w Milatyczaeh 
pod lk. 21 położonej, Jana Urbana własnej 
w dniacb 14 listopada i 15 grudnia 1887 
i 16 stycznia 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 650 złr.
Poręczne 65 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można  ̂

registraturze.
Winniki, dnia 30 czerwca 1887.



L . 1721. (6868 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W innikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności ogólnego rolniczo kredytow ego Z a­
kładu dla Gaiicyi i Bukowiny we Lwowie 
w kwocie 340 złr. 2 et. w. a, z pn., od­
będzie się w zabudow aniu sądowem przy­
m usowa p ibliezna sprzedaż realności Tym ka 
H aw rysza w łasnej w Herm anowie pod 1. k. 
16 położonej, w dniach 14 listopada i 15 
g ru d n ia  1887 i 16 stycznia 1888, każdym 
razem  o godzinie 10 rano.

Cena w ywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze.
W inniki, dn ia  30 m aja 1887.

L. 9980. (6527 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w P rze  

myślu podaje do wiadom ości, że w spraw ie 
egzekucyjnej galicyjskiego Z akładu kredyto­
wego w łościańskiego w likw idacyi _ przeciw 
D ankow i Kowalczykowi o zap łacenie  sumy 
150 zł., przedrow adzoną zostanie dn ia  26go 
październ ika 1887. o godzinie 10 p rz e d p o ­
łudniem  w sądzie biuro n r. 27 sprzedaż re ­
alności d łużnika w C hałupkach D usowskich 
położonej, wyk. h ipot. 1. 223 ks. g r. gminy 
C hałupki dusowskie objętej.

Cenę w ywołania, k tóra je s t ceną sza­
cunkową, stanow i kwota 250 zł.

W adyum  5 %  *ei  sumy.
N a powyższym term in ie  realność za 

jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iono adw okata dra D olińskiego.
R esztę warunków sprzedaży i wyciąg 

h ipoteczny m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .
Przem yśl, 27 czerwca 1887.

L. 3391 (6232 3 - 3 )
W dniach  27 październ ika 1887 i 24 

listopada 1887 zawsze o godzinie o 10 r a ­
no, odbędzie się w tu tejszym  sądzie^ egze­
kucyjna sprzedaż licy tacy jna  realności nie- 
hipotecznej w G rzechyni pod nk. 50 poło­
żonej, Szczepana i Anny Nitoniów własnej. 

Cena w yw ołania 1090 zł. aw.
W adyum  109 zł.
Maków, dn ia  6 s ierpn ia  1887.

L . 5172 (6591)
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia, iż 

ak ta  dotyczące założenia księgi gruntow ej 
d la  gm iny Sucha do pow szechnego p rze j­
rzenia w tutejszym  sądzie złożone zostają.

Zarzuty  przeciwko praw dziw ości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą do 
19 w rześnia 1887 na którym  to dniu d a l­
sze dochodzenia w razie potrzeby prow a­
dzone będą.

S iem ień, dnia 9 w rześnia 1887.

Konkursa.
(6544 3— 3) 
konkurs na

L. 12701
N iniejszem  ogłasza się 

posadę dyrek to ra  e. k. sem inaryum  nauczy­
cielskiego żeńskiego we Lwowie w VII k la­
sie rang i, do której przyw iązaną je s t roczna 
p łaca 1000 złr. w a. z prawem  do dodat­
ków pięcio letn ich  po 200 złr. w. a., z do­
datkiem  za kierow nictw o w kwocie rocznej 
300 złr. w, a., re lu tum  za pom ieszkanie z 
połową dodatku aktyw alnego V II klasy ran - 
gi.

K andydaci ubiegający się o tę posadę, 
w inni wnieść podania , zaopatrzone w po trze­
bne dokum enta, do e. k. krajowej Rady 
szkolnej, jeżeli są w służbie publicznej, za 
pośrednictw em  swej bezpośrednio p rze­
łożonej w ładzy najpóźniej do 15 paździer­
n ika  1887.

Z c. k. R ady szkolnej krajow ej.
We Lwowie, dn ia  3 w rześnia 1887.

Upadłości.
L. 10154 (6588)

C. k. sąd obwodowy uw iadam ia, że w 
m asie rozbiorowej E n sla  M endroebow icza 
nieprotokołow anego kupca w Stryju m iano­
w anym  został s ta łym  zarządcą Jó zef L ip- 
schiitz, tegoż zastępcą Józef Horowitz, na 
członków wydziału w ierzycieli zaś Józef 
E ttin g e r, A braham  L ust, Sussm ann G ang 
i Józef R ubin  wszyscy w Stry ju  zam ieszkali. 

Sam bor, 30 s ierpn ia  1887.

L. 22346 (6587)
C. k. sąd krajow y zaw iadam ia, że 

sta łym  zarządcą m asy konkursowej Tauby 
Leinkram ow ej ustanow ionym  został adw o­
kat dr. R om an Ław row ski, a zastępcą te- 

adw okat dr. Dobija.
Kraków, dn ia  19 sierpn ia  1887.

goż

L. 9981. (6526 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Przem yślu 

podaje do wiadomości, że w spraw ie egze­
kucyjnej galic. Z akładu kredytow ego włość, 
we Lwowie przeciw  M ichałowi, Kaźm ierzow i 
i A nieli Gaw łom  o zapłacenie sum y 200 zł. 
przeprow adzoną zostanie dn ia  26 paździer­
nika 1887, o godzinie 10 przed południem  
w sądzie biuro n r. 27 sprzedaż re a b o śe i 
dłużników  w Ujkow icach położonej, wyk. b ip. 
1. 41 i 42 ks. gr. gm iny Ujkowice objętej.

Cenę w yw ołania, k tóra  je s t szacunkową 
stanow i kwota 500 zł.

W adyum  5 %  tej sumy.
Na powyższym term in ie  realność za 

jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iono adw okata dra D olińskiego.
R esztę w arunków sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny m ożna przejrzeć w registraturze.
Przem yśl, 26 czerw ca 1887.

Wyroki prasowe.
L. 14756 (6581)

W Im ieniu  Jego C esarskiej Mości!
C k. sąd krajow y d ia  spraw  karnych  

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar i §. 
37 ust. ust. pras. źe treść artykułu  u m ie ­
szczonego w nr. 465 czasopism a „Nowyj 
Prołom " z dnia 19/31go s ie rp n ia  1887 pod 
napisem : „O thołoski iż kraju ot Jaw orow a

L. 23236. (6563 3 - 3 )
Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru 

podatku konsum cyjnego od w ina, moszczu 
w innego i ow ^ g re g o  w okręgu dzierżaw ­
nym  Chorost L “ 1888, 1889 i 1890,
rozpisuje się publiczną licy tac ję  na  dzień 
29 w rześnia 1887, od godziny 9 do godzi­
ny 11 przed południem .

Cena w yw ołania wynosi 79 zł. 17 ct. 
na jed en  rok.

W adyum  wynosi 8 zł. i m a być zło­
żone przy ustnej licytacyi do rąk  kom isa­
rza  licytacyjnego.

P isem ne oferty, zaopatrzone w wadyum
w

L. 44111 _ (66! 1 1— 3)
W ydział krajow y K rólestw a Gaiicyi i 

Lodom eryj w raz z W ielkiem  Księstwem  
K rakowskim  rozpisuje nin iejszem  konkurs 
w celu obsadzenia posady nauczyciela zwy­
czajnego zoologii i hodowli przy krajowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichow ie.

Z posadą tą  połączona je s t  oprócz 
wolnego pom ieszkania p łaca roczna w kwo 
cie 1.300 złr. w. a. i dodatek aktyw alny w 
kw ocie 200 z łr. w. a-

N auczyciele zwyczajni krajowej średniej * zaw iera znam iona w ystępku z § 300 u. k 
szkoły rolniczej w Czernichow ie są urzędn i- zatem  uspraw iedliw ioną je s t  zarządzona 
kami krajowym i i jako  tacy m ają praw a i j przez c. k. prokuratora rządowego konfi ■ 
obowiązki określone ustaw ą służby kra jo ­
wej z dn. 26 czerwca 1866., o ile takow a 
do n ich  m a zastow anie. Szczegółowe okre­
ślenia praw  i obowiązków nauczyciela m ie­
szczą w sobie regulaminu szkoły.

* Chcący się ub iegać o posadę powyż­
szą w inni wykazać dokładną znajom ość ję ­
zyka poiskiego a nadto  przedłożyć W ydzia­
łowi krajowemu:

1) m etrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3j św iadectw a udow adniające kwali 

fikacyę do zajm ow ania posady, o k tórą kom 
petują.

P odan ia  w nieść należy do W ydziału 
krajow ego najdalej do końca października r. b. gfjjte

We Lwowie, dn ia  3 w rześnia <8'7, (Stelle

przez c
1 ska ta  tego czasopism a.

W  skutek tej uchw ały w zbronione je s t 
I dalsze rozpow szechnienie tego a rty tu łu , a 
' zabrany  nak ład  ma być zniszczony,

Lwów, dn ia  4 w rześnia 1887

L.

81. 6497.
| jftamett © duet fDłajfftat be$ t a i j e r l !  

®a§ t. f. fiatt&eSgendjt 2Śteu a b  fpre&ge.tidjt 
Ijat auf Sttntrag ber !. f. ©ttatlatnnaUfdfjaft 

ie rfan n t, baj) ber Sntjalt bel irt ber 9tr. 15 
ber pcriobifdĘjen S)rutffcf)rift: „Defterreidjifdjel 
liteiarifcf)el © entralblatt ddo. 1. ©eptember 
1887 auf ©eite 182 b il 183 entpaltcnen 2tr* 
tifr ll mit ber S luffdjrift: „(Sulturgefdjidjte.

®ange non Śoljamtel © d)m -“ itt ber 
bon „SSor Seopolb I . toeifj e r“ b il

  i ^  »baratt 9eWefen i u fdn  ?“ b a l SBetbtedjen nad)
5012 (658o 1— 3) : |  54 @t. ®. begriiube, unb e§ mirb naćb § 493

Przy sądach powiatow ych w L eżajsku  @t. $ .  0 .  ba l s-8 rrbot ber S eiJerberbm tung
1 Żywcu są do obsadzenia posady ad jun- biefer ©rucfjdjrift aulgefproćbett. 
któw  IX  klasie rang i. SSien, ant 5. ©eptember 1887.

Podania o te względnie przy innych  
sądach  opróżnić się m ogące posady ad jun - 1
któw w nosić należy w drodze przepisanej do ] g m ;jf{amcn @einer S0j arerta t beg f ta jferg j
2 październ ika 1887 a m ianowicie o posa- ; j j og f f. Sanbelgericfjt SSiett a b  aireftaericbt 

,  . . dę w Leżajsku do Prezydyum  sądu obwo- ^  fluf m x a  ber f f @ta a tla n w a lt |d )a t
kwocie 8 zł. m ają byc w niesione do ck. • dowego w Rzeszowie, zaś o posadę w Zy- j ert'amltr baj) ber 3nbalt bel itt bet 8ł r  86

powiatowej D y rek c ji skarbu w T arnopolu j wcu do Prezydyum  sądu obwodowego w ; ber periobifdjen © r u d f i r i f t : Deftemidbifd&er
najpóźniej do 2 godziny po południu dn ia  W adow icach. 93oIflfreunb“, D rgań ber óftmeichifcben
28 września 1887. Prezydyum  sądu wyższego. 1 •    -

B liższe w arunki licytacyi mogą być Kraków, 5 w rześnia 1387.
przejrzane w ck. powiatowej D yrekcyi skar- ___________
bu w Tarnopolu. n { 49493. (6613)

C. k.  powiatowa D yrekcja  skarbu Ł jjet j  <podjfd)ule fur iBobencultur
Tarnopol, dn ia  29 s ie rp n ia  1887 ggjen fommett jum  ©mbtenjatjre 1887/8,

------------------------------------------ n bier <Śtaab|tipenbien fur b a l lanbwirtjjfćfjafL ’ bom 17 /12 1852 9łr. 8 9t. $ .  331 1863,
(6536 3— 3) ftcjje unb brei © laatlftipeitbien fiir b a l forfL 1 b a l SSerbot ber SBeiterberrreitung biefer $>rucL

powiatowy uw iadam ia, ' mirttjfdjaftlidje © tubtum  bon je 200 ju r  SSer=,, fd^rift aulgefprodjen.
2Bień, am 5. ©eptember 1887.

fonnpartei ddo. 4 ©eptember 1887 auf ber 
erften ©eite entfjattenen 2lu f fa |e l  mit ber 
Sluffdjrift: „® er fparlan ten tartlm ul" fetnem 
ganjen ilm fauge nad) b a l SSerbrecfjen nad) § 
65 a ©t. ®. begriiube, unb el toirb nad) § 
493 © i ąj. O ,' ritdfiĄtl. 2lrt. I I  ©t. @ 91.

L. 6915.
Zbarazki sąd 

że w celu zaspokojenia p retensy i Z akładu  tfjeilmtg. 
kredytow ego ziem skiego w Krakowie w Śeluerber um biefelbeu ^aben t^re an bal
kwocie 33 złr. 94 ct., dziesięciu ra t po 120 f. 1 aJłimfterium fiir Sultufl unb Unterridjt 1 
złr. i reszty kapita łu  1208 złr. 36 ct. z pn., tidRenben ©efudbe b il jum  25. ©eptember 
pozwolono przymusową publiczną sprzedaż 5. g . bem fRectorate ber genannten §oĄfd)ule 
realności, objętej wykazem  hip. 675 księgi ńberreiĄen. Kuratele.
g r. d la  gm iny kat. S ieniaw a B enjam ina j 
S egall w łasnej i realności objętej, w ykazem  
hip. 674 księgi g r. dla gm iny kat S ieniaw a 
P eisacha K ornberg w łasnej.

Sprzedaż pierwszą] realności odbtdzie 1 
się dn ia  24 październ ika 1887 o godz. lOtej 
rano  za jakąkolw iek  cenę najw ięcej ofiarują­
cemu.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej w kwocie 2200 z łr. jako  w artość re ­
alności przy udzieleniu pożyczki p rz y ję ta .;

Sprzedaż drugiej realności odbędzie j 
d n ia  31 października 1887 o godz. 10 

za jakąkolw iek cenę najw ięcej ofia­
rującem u.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej w kwocie 750 złr., jako w artość re­
alności przyjęta.

B liższe w arunk i 1 ek strak t tabu larny  
wolno w tu tejszej reg is tra tu rze  przeglądać.

C. k. sąd pow iatow y
Zbaraż, dnia 19 s ierpn ia  1887.

Semberg, am 12. ©eptember 1887.
L.

się 
rano,

Księgi gruntowe.
L. 1455 (6589)

K om isya h ipo teczna c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisław ow ie podaje do p o ­
w szechnej wiadomości że arkusze posiada­
n ia  we formie wykazów hipotecznych d la  
gm iny k a tastra ln e j „S trym ba" zostały  u ło ­
żone.

Z arzu ty  przeciwko praw dziw ości ta ­
kowych m ożna wnosić do dn ia  18 w rze ­
śn ia  1887 w biórze e. k. Komisyi h ipo ­
tecznej w S trym bie  poczera w raz ie  w nie­
sien ia  zarzutów  przeprow adzone będą d a l­
sze dochodzenia w dniu  19 w rześnia 1887, 

S trym ba, 11 w rześnia 1887.

6256 (6575 2— 3)
M arya S tecera z K am ienopola uznaną 

została  za m arnotraw czynię a Iw an O stro­
wski je j za kura to ra  ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
W inniki, 29 lisopada 1886.

chorego uznany, kura to r tegoż dr. Boruch 
Schrenzel adw. w Zaleszczykach.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 30 s ierpn ia  1887.

L.

L. 6382 (6531 3— 3)
A ndrzej Sirko z Folw arków  m ałych, 

uznany został obłąkanym , kuratorem  Łeśko 
Sirko.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dn ia  21 kw ietn ia  1887.

Rozmaite obwieszczenia.
3L  9845. (6503)

SBont f. f. S m !*  a l l  ^ianbeUgertcfjte 
mirb befanni gegeben, bafj in bem §cnbell« 
regifter fur <£itijelnftrmen bie g irm a  b e l^ rin *  
ridj (Stigelmarit StaufmanneS tu S e rtin  fiir brn 
§o!jljanbel itt Hnizdyczów, Źydaczomer 93e= 
j i r t l  eingetragert rourbe — unb baj) pr felbft 
a l l  Snljaber ber g trm a  — biefelbe jetifjnet.

Sam bor, am. 23. Sluguft 1887.

L. 4367 (6541 2— 8)
Niew iadom ego z m iejsca pobytu Doehe- 

ne G rossbarta  zaw iadam ia się że na  prośbę 
Iz rae la  Taffeta przeciw  niem u pto. 500 złr. 
w ydano rezolucyę do 1. *2824 na  wpis egze­
kucyjnego praw a zastaw u n a  realności lwh 
153 Żabno objętej zezw alającą i że celem 
doręczenia tejże rezolacyi ustanow iono dlań  
kuratorem  adw. dr. Salom ona w T arnow ie 

Zaleca się Joch en e  G rossbartow i by 
potrzebnej inform acyi kuratorow i w prawnym 
term inie  udz ie lił lub środki praw ne sam 
w niósł gdyż inaczej skutki zan iedban ia  te ­
go sam  sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy.
Żabno, 29 lipca 1887.

L. 8101 (6529 2 - 8 )
Ces. król. sąd powiatowy w B rodach 

zaw iadam ia z ż y c ia  i m iejsca pobytu n iew ia­
domego Schapsego S andberga , iż eelem 
doręczenia tem uż uchw ały hipoteczej z dn ia  
1 g rudn ia  1886 1. 193-35, k tórą  dozwolono 
m iędzy innem i in tabulacyę praw a w łasności 
do c iała  hipotecznego wyk. hip. 436 księgi 
gruntow ej gm iny k a tastra lne j C zernica obję­
tego, na  im ię Schapsego Sandberga  za in ta - 
bulow anego, na  rze z H aw ryszka H arasym - 
ezuka, ustanow iony został d la  niego kurator 
Adam  S tudzińsk i w B rodach, którem u od­
nośna uchw ała została doręczoną.

Brody, dnia 23 m aja 1887.

L. 35452 (6522 2 —3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie podaje 

do wiadom ości, iż w skutek podania Józe­
fa Al ten  dnia 25 czerw ca 1886 1. 30041 
przeciw  spadkobiercom  Roży B ierer w nie­
sionego wyznaczono uchw ałą rów noczesną 
do 1. 35452/87 w myśl §. 45 ust. bip. do 
przesłuchania spadkobierców  Róży B ierer 
te rm in  n a  dzień 18 październ ika 1887 i 
polecono tym że, by na powyższym term inie 
w ykazali, że te rm in  do uspraw iedliw ienia 
prenotaeyi praw a zastaw u d la  sum y 50 zł. 
m. k. w stan ie  biernym  V4 części rea ln o ­
ści pod 1. 108 ®/4 we Lwowie w wykazie 
h ipot. 68 I I I  karta  C. poz. 11 na  rzecz 
Róży B ierer uskutecznionej je s t otw artym  
lub że pozew w należytym  czasie w niesio­
ny został a to pod rygorem  w ykreślenia 
tej p retensy i.

Powyższa uchw ała doręcza się z ży 
cia i m iejsca pobytu niew iadom em u E lia  
szowi Schreiber do rąk  rów nocześnie w o- 
sobie odw okata dr. F e ilesa  z zastępstwem  
adw okata dr. Am besa ustanow ionego ku 
ratora .

W zywamy niniejszem  edyktem  E lia1 
sza S chreibera , aby w należytym  czasi® 
ustanowionego kurarora  lub też w sądzi® 
osobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
s ił i celem przestrzegania  sw oich praw stosow­
nych środków użył, ile że z zaniechani® 
w yniknąć m ogące n iekorzystne skutk i sad1 
sobie przypisze.

i w ów, dnia 27 sierpn ia  1887.

7831 (6506 3— 3)
Zaw iadam ia się że Jędrzej z Poręby 

Spytkowskiej na podstaw ie uchw ały e. k. 
sądu krajow ego K rakowskiego z dn ia  6 s ie r­
pnia 1886 1. 21243 za m arnotraw cę uznany 
został, a Adam G rzęsik z Poręby Spyt- 
kowskiej kuratorem  d lań  ustano wiony- 

C. k sąd powiatowy.
Brzesko, 14 październ ika 1886.

L. 5878 (6515 3 -  3)
B ern a rd  A nastazy Nikodem 3ga imion 

Orłowski emerytowany pełnomocnik dóbr 
ziemsKicb w Zaleszczykach, za umysłowo

L. 34942 (6523 2— l!
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie zawi® 

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu K® 
rola E dw arda  dw. im. Scholz że cele*jj 
doręczenia mu uchw ały tabu larnej z  ̂
czerwca 1887 1. 25573 w zględem  dozW®' 
len ia  prenotaeyi na  rzecz Józefa E n k  
praw a zastaw u dla sumy wekslowej 450 K(‘ 
w. a. w stan ie  biernym  należących 
K arola Popow icza, m ało letn ich  Sranisł® ^,
Józefy i Zdzisław a Popowiczów i Mary1
Maksymowiczów Popowiczowej części sU1,? | 
1167 złr. na  części realności pod 1. k. * 
m. we Lwowie tegoż K arola E d w ard a  d 
im. Scholz w łasnej zain tabulow anej, k'1 $  
torem  adw. tu t. dr. D ziubiński z zastęp® ^ j 
adw. dr. M aryańskiego ustanow iony10^  
pow ołana uchw ała tabu la rna  doręczoną 
zostaje.

Lwów, 27 sie rpn ia  1887.
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L- 7578 (6442 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi u sta ­
nawia dla z miejsca pobytu niew iadom ego 
Mordka K alm ana kuratorom  ad w. dr. R a-
®ęha ze substytucyą adw okata dr. D ębic­
kiego w spraw ie E dli F ischw eiser pto. 100 

z- p n. i doręcza pierw szem u nakaz 
zapłaty 1. 3927

Kołom yja, 4 sierpn ia  1887.

L- 5969 6513 2 - 3 )
W sporze ustnym  P io tra  P rzesury  

Przeciw Franciszkow i Szymonkowi i W aleń 
tem u Przesurow i o w łasność parcel g ru n  
towyeh 435/2 i 437/2 w R ajsku ustanaw ia  
się d la  niewiadom ego z m iejsca pobytu 
w tropozwanego W alentego P rzesura  k u ra ­
torem  ad actum  adw. dr. K robickiego 
wzywa się W alentego P rzesu ra , aby  usta  
nowionemu kuratorow i przed term inem , do 
ustnej rozprawy w tutejszym  sądzie na  dzień 
2 7 w rześnia 1887 o godzinie 9 rano w y zn a­
czonym , potrzebnej inform acyi udzielił lub 
m nego zastępcę w ybrał.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 6 sierpnia  1887.

L. 19593 (6507 2 - 3 ;
N ieznanego z m iejsca pobytu  M endla 

S eila  zaw iadam ia się, iż celem doręczenia 
mu tus. uchw ały z 21 lipca 1887 1. 13033 
zapadłej w spraw ie spadkowej po śp. B s- 
risehu  G ottliebie z D rohobycza u stan o ­
wiony d lań  został ku ra to rem  adw. kra 
dr. Ludw ik Popław ski z D rohobycza wzy­
wając go, ażeby sądowi lut. o m iejscu sw e­
go pobytu doniósł, lub innego zastence 
sobie obrał i tegoż sądowi tu t. oznajm ił 
inaczej skutki zan iedbania  sam  sobie 
pisać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 2 w rześnia 1887

przy-

L. 10369 (6530 2— 3;
C. k. sąd powiatowy w B rodach zaw ia­

dam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu S chaju - 
dlę Deborę dw. im, Scherm esser zam ężną 
M argulies że w celu doręczenia je j posta­
nowień tu t. sądu z dn ia  4 g rudn ia  1886 1 
20188 i dalszych zapaść m ogących w sp ra -1 
wie egzekucyjnej c. k. P rokuratory i S karbu  
im ieniem  funduszu indem nizacyjnego prze 
ciw spadkobiercom  P inkasa S cherm essera 
dla niej kura to r ad actum  w osobie Sta 
m sław a HodoJy z Brodów, ustanowiony zo
S t f t f ,

Brody, dn ia  28 czerwca 1887.

L. 10191 (6524 2 - 3 )
L. k. sąd obwodowy jako handlow y w 

am borze zaw iadam ia niewiadom ego z

M a r s a *
T  T -  -LtÓry s ta n o w io n e ­mu w osobie adw. dr. W itza ze substytu

cyą ad d r. S teurm ana kuratorow i rów no 
cześnie doręcza.

W zywa się zatem  M ojżesza Knollera 
ażeby ustanow ionem u kuratorowi informa- 
cyę potrzebną udzielił lub in nego zastępcę 
zam ianow ał i sądowi podał do w i a d o m o ś c i  
ileże w razie przeciw nym  niepom yślne 
skutki z zan iedban ia  w ynikające własnej 
w inie przypisać będzie m usiał.

Tam bor, 30 sierpnia  1887.

gotow ał projekt utworzyć się m ającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sadzie obwodowym przejrzanem  byc może, 
a od dnia 1 grudnia 1887 za księgę g ru n ­
tową uważanym będzie, również oznajm ia 
się, że od dnia 1 grudnia  1887 począwszy, 
nowe praw a własności, zastaw u i inne p ra ­
wa hipoteczne na wyż opisanej n ierucho­
mości jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntow ej wciągnąć się m ającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, og ran i­
czone, na  innych przeniesione i uchylone być

m °g \ó w n o e z e ś n ie  wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed  dniem  
otw acia tego nowego ciała tabularnego n a ­
bytych, domagali się zm iany w pisanych 
taniże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiaaa ta  przez dopisanie, od 
p isanie, lub przepisanie przez sprostow anie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyn też w inny sposób ^

nastąp ić  ’ e(j dniem  otw arcia nowego j 
c ia ła  tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach, nabyli praw a zastawu, s ł u - .; 
żebności lub inne praw a do wpisu h ipote­
cznego przydatne, o ile praw a te, jako na- 
leżące do dawniejszego stanu biernego, wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
c iała  tabularnego w ciągnięte m e zostały, 
ażeby w c. i .  sądzie obwodowym w P rze­
myślu swoje oznajm ienie do dnia i g rudnia  
1«87 tem pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się j 
m ających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
k tóre na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntow ej zaw artych, praw a 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uw agę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie 
n ia, że resty tucya lub przedłużenie powyż­
szego term inu dla pojedynczych stron  miej 
sca nie ma.

Lwów, dn ia  12 lipca 1887.

re jestru  handlow ego dla firm pojedynczych 
firm a Mojżesza B reiera  dla h an d lu  piwem 
w Kołomyi w ciągniętą została.

Kołomyja, l l  s ie rpn ia  1887.

L. 977 (6599  1 -3 )

Kamienica
d w u p i ą t i o - w a

przy ulicy pryneypalnej we Lwowie, w śród­
mieściu położona, obok stacyi Tram w aju,

C. k. sąd powiatowy z a w ia d a m ia c ie -  f )oI:,e.i9ŻOIia „dn̂ ^ ^ ZQi^ ° teCznym w Banku
wiadomego z m iejsca pobytu Andrzej," W ań­
ka, iż wsporze drobiazgow ym  Soela Born- 
freunda przeciw niem n pto 36 złr. 65 kr. 
ustanowiono dlań kuratorem  M ikołaja Gro- 
mosiaKa z Krynicy i te rm in  do rozpraw y 
na dzień 26 w rześnia 1887 godzinę 9 rano 
wyznaczono.

K rynica, 1 w rześnia 1887.

krajowym,

Doniesienia prywatne. 
Maj u tek ziemski !

do sprzedania, średniej wielkości, w dobrej glebie 
z dobremi budynkami i komunikacja. Zgłosić sie ! 
można osobiście lub pisemnie do „Bazaru produktów i 

gospodyń wiejskich Rynek L . 30. 6612 i

'M & o m ie sz k a n ia  składające się z 6 , 5 4  3
2, pokoi z przynależnością);ii, p o lce  i  k a ­

w a le r s k ie ,  s k le p y  przy ulicach B r a j e r o w -  
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o ,  K a z im ie e a o iM s k ie i
odnajmuje Zarząd realności Emila BertemUiana 
Brąjera, Kazimierzowska 37.

pod bardzo korzystnem i w aiun- 
kami do nabycia.

Zgłoszenia tylko listow ne przyjm uje 
,Centralne biuro ogłoszeń", Lwów, Kopernika 11.

1 Pośrednictwo wykluczone. 6480

R ozeszła się wieść, że hotele w K rako­
wie z powodu W ystaw y podniosły zna­
cznie ceny. Zająłem  się przeto sam 

sprawdzeniem tej wieści i przekonałem  się, 
że pierwszorzędne hotele wcale cen nie pod- 

| niosły. Chwilowo tylko w dniu 4 bm., gdy 
j napływ gości był większy z powodu zjazdu 
I rolników, żądano kwot znaczniejszych na 
* dobę w hotelach mniejszych, zapewne w na- 
I rodowym, londyńskim  etc., lecz i w tym  
i razie było to niezawodnie tylko nadużycie 

ze strony służby.
W Krakowie dnia, 12 w rześnia 1887.

Dr. Faustyn Jakubowski,
dyrektor wystawy. 6584

Praktykanta loniahoy ~
wicza w Mościskach.

W . Illuk ie-
6498

5416 
C. k. sąd obwodowy

(6525 1 - 3
w Złoczowie

Jan Ihtiitowicz
p o l e c a

w yśm ien W ®  M y d ł a  d o  u ty c ia  
tw a r» y »  r ą k  i  k ą p i e l i ,  

wyszczególnione 7 medalami zasługi
i dwoma dyplomami uznania.

6999 38 
M ydło

o
do

Złr.

L. 38776 (6499 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu w iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niew iadom ego Franciszka Połomskiego że 
w dniu 22 m aja ,886  zm arł w Szyku w 
powiecie lim anow skim  ojciec jego Mikołaj 
Połomski z pozostaw ieniem  kodyeylarnego 
rozporządzenia ostatn iej woli bez daty  i 
że dla niego kuratorem  adw okat S terko­
wicz ustanowionym  został.

Wzywa się zatem  F ranciszka Połom­
skiego, aby Się W przeciągu jednego roku 
od daty  niniejszego edyktu do tutejszego 
sądu zgłosił i dek larac ję  do spadku wniósł 
w przeciwnym  bowiem razie pertaktacya 
spadku ze zgłaszającym , się spadkob iercam i. 
ustanow ionym  dla niego kuratorem  prze­
prowadzoną zostanie.

Nowy Sącz, 16 lipca 1887.

 ct.
golenia brody najprzedniejsze  25

.  ,  - L . . ,  ----------------------gdałowe, .  10 cnt., 20 i —.25
wzywa w szystkich, ŵ  k tó ry ch  ręku ^ n a jd y -  M ydło  k o k o so w e  białe do rąk 10 ct. i _ ,2 0

'   " '   " "  .24wać się dwie książeczki wkładkowe
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie, 
stow arzyszenia zarejestrow anego z nieogra­
niczoną poręką, opiewające na imię Ada­
ma Kram arzewskiego, zarządcy szpitala w 
Złoczowie, a to jedna  do liczby 388 ddto. 
Złoczów 22 października 1881 na w kładki 
oprocentowane po 6 -p rc , których stan  wraz 
z odsetkam i w dniu 1 stycznia 1887 wy­
nosił 1074 zł. 3 ct druga zaś do liczby 
844 dto Złoczów 6 lutego 1884 na  w kład­
ki oprocentowane po 5-prc., których stan  
w raz z odsetkam i w dniu 3 stycznia 1887 
wynosił 626 złr. 84 et. aby książeczki te 
w przeciągu roku sądowi okazali, ileże w 
razie przeciwnym  takowe za pozbawione 
wszelkiej mocy uważane, a wystawca tako-

M yd ło  p a lm o w e , żółte 6, 12, 18 ct. i 
M yd ło  g ry s ik o w e , wyśmienite do twa­

rzy i r ą k .........................................
M yd ło  ż ó łtk o w e , wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . 
M ydło  z io ło w e , otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski s k ó r n e ...............................   .

M yd ło  p iżm o w e , posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  

M yd ło  p a c z u lo  w e, przyjemnej woni 
M ydło  ró ż a n e ,  najprzedniejsze 40 ct. i 
M ydło  z i g ie ł  so sn o w y c h , przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
r«_od liszajów i wyrzutów|

wych do żadnego wcale wywodu i odpo- M yd ło  b a ls a m ic z n e , oczyszcza skórę 
wiedzi w tym  przedm iocie obowiązanym nadaje białość, delikatność i zapobiega

pękaniu  i łuszczeniu  się naskórkan ie  będzie.
Z rady c. k. sądu obwodowego 

Złoczów, dn ia  27 sierpnia 1887.
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W E L W O W I E ,  Chorążezyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów  
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

p o  c e n ie  h u r t o w n e j
we LW O W IE 1 kilo I zł. 80  ct. 

n a  PROW INCYI 4%  kilo 9 zł. 15 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

L. .60

.50

Mydło fljołkow e, przyjemnej woni 
Mydło kosm etyczne, usuwa piegi, o-

__________  palenia słoneczne, twarzy przywraca
5257 (6548 1— 3) świeżość i b ia ło ść ..............................

O- k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- Mydło hyglenlezne, odznacza się o- 
wiadam ia n ieznanych z życia i m iejsca po- lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i
bytu Małkę, Izaka i M ojżesza Rostów, że specyalnie zastosowane do twarzy .
z powodu wytoczonego przeciw nim  sporu Mydło ryżowe, używa się do wydeli- 
przez oam uela  i L anę Schónblumów o wy kacenia i wybielenia skóry na twarzy — .60
kreślenie 1/11, 1/ 11, 1/11 częsli sumy 2500 Mydło glicerynow e, białe, łatwo pie- 

z stanu  biernego realności pod 1. niące wybornie oczyszcza skórę i chro-
k; , ^  Rzeszowie położonej Iwh. 107 o- j ni od pryszczenia się . • — .30
bjętej, kurator dla n ich  w osobie adw. d r . i  Mydło glicerynow e przeźroczyste, za-
Reicha z substytucyą adw. dr. R einesa z j wiera 35% czystej gliceryny, znako-
Rzeszowa ustanowionym  został. j micie fywa na naskórek 20 ct. j _ . 25

W ymienionym wyż nieznanym  z ży M y d ło  g lic e ry n o w e  płynne, oczyszcza
cia i m iejsca pobytu poleca się by albo skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
osobiście w sądzie tutejszym  się zgłosili, , flaszka
albo też pełnom ocnika zdatnego w skazali, M ydło  piaskow e, do mycia 'rąk ‘ .' 
w przeciwnym  bowiem razie przez u stan o ' Mydło pum eksowe, do mycia kołnie- 
wionego kura ta  zastępow ani będą. } rzyków i mankietów gutaperehowych

Rzeszów, dnia 28 lipca 1887. Mydło tym olow e znakomicie oćzy-
   j szcza skórę od wszelkich wyrzutów

5280 (6549 i — 3) Mydło karbolow e, bardzo korzystnie

L. 503. (6583)
E I L A W S

KASY OSZCZĘDNOŚCI m. PRZEMYŚLA
z dnia 31 grudnia 1886 roku 

STAN  C ZY N N Y :
złr. ct.

Zapas gotówki 43.548 881/,
Zaliczki nc zastaw  papierów

wartościowych 93.520 —
Zaliczki ubezp. wekslami 279.720 20
Pożyczki na  hipotekę ^<119.911 60
Złr. 206 600 nom. w

rach wartościoWj „u
•35 j Zaliczki na skrypta gm inne

206.600 —  
648 29

—.40
— .25

— •10

— .50

L. 18458. (6582 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje, w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. pr. p., do powszechnej w iadom o­
ści, że w skutek prośby Jakóba P illersdorfa 
o utw orzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności w Przem yślu, pod 1. k. 23 na P o d ­
zamczu w tam t. gm inie podatkowej położo­
nej, składającej się z parceli budowlanej 
pod 1. k. 330 o pow ierzchni 16 kwadr, są­
żni i z parceli gruntow ej pod 1. k. 112/! o 
pow ierzchni 1 m orga i 99 kwadr, sążni, a g ra ­
niczącej na zachód z drogą powiatową do 
Sanoka wiodącą na północ z drogą m iej­
ską i realnością Leona Onyszki, na wschód 
z realnością Ja n a  Lyzczuka, na południe z 
realnością Józefa T rojana i Mojżesza Griin- 
s te ina, c. k. sądowi obwodowemu w Prze­
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy-

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za 
wiadamia nieznanego z m iejsca pobytu 
Mozesa Rosta że z powodu wytoczonego 
przeciw niem u sporu przez Lanę i Sam uela 
Schónblumów o wykreślenie prawa zastawu 
dla 1/9 części sumy 260 zł. 33 ctu. w. a. 
zpn. ze stanu  biernego realności 1. w. h. 
107 objętej w Rzeszowie położonej kurator 
dla ni^go w osobie adw okata dr. Reicha z 
substytucyą adw okata dr. B indera ustano­
wionym został.

Nieznanemu z miejsca pobytu Moze- 
sowi Rostowi poleca się by aibo osobiście 
w  sądzie tutejszym się zgłosił, albo pełno­
mocnika zdatnego wskazał, w przeciwnym 
bowiem razie przez ustanowionego kuratora 
w sporze tym zastąpionym będzie

Rzeszów, dn ia  28 lipca 1887.

W

7756 (6385)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

Kołomyi podaje do w iadom ości, że do

myć ręee, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę .............................

Mydło siarkow e, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia p ry ­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ...................................

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca 

Mydło kam forow e, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk

Mydło m iodowe, do wy delikatnienia 
rąk, kawałek . . . .

Mydło m ieszczańskie’, znakomite 
Mydło sm ołowe, zawiera 40%  czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie

Mydło smołowo - glicerynowe,'miek-
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą ­
dzików, i t  p., kawałek *

-.20

- . 2 5

- . 2 5

— .25

— .10
- .1 0

— .30

-.3 0

O ddział pożyczkowy na zastaw y 18.629 29 
Odetki zaległe 31 98
Sprzęty i rekw izyta ‘753 50
Należytości czynne 4 333 42 i/
Zwrot podatku dochodowego od ^

pożyczek na realności wolne 
od podatku 3

Pokrycie k au c ji depozytów 7.402 95
Fudacya bursy i ochrony 

(XVI i X V II.) 18.264 47
Fundusz rezerwowy (XVIII. A)
Złr. 182.340-87 

nom. — P° 
kursie z dnia 
3 Igo grudnia 
18?6 złr. 132.340-87 

Z ł r .  9.313-48 
nom. — po 
kursie z dnia 
3 Igo g rudn ia  
1886 złr. _ 9 .3 13-48 141.654 35

1,970 337 52 

STAN  BIERNY:

W kłaki łącznie ze skapitaii- 
zowanemi odsetkam i 1,780.173 38 

O dsetki pobrane na  r. 1887 7.384 03
N aieżytość stem pl. od zastawów 49 80 
Kaucya służbowe i depozyta 7.402 95 
Fundusz bursy i ochrony 18.264 47 
Fundusz rezerwowy w artości 

kursowej z 31 g rudn ia  1886 141,654 85 
Pozostałość zysku do dyspo- 

zycyi W ydziału ^

Przemyśl, 31 grudnia 1886 ^  ^  
Dyrekcya Kasy Oszczędności:

Raćhwistrz 
Kazimierz Błooki.

Kasy er
A D O L F  A M O R T .
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KAZIMIERZ LEWICKI
( S Ł O W U  ® M  Ł  A  S I B M  d A S - S C Y I

n k iIiit , sffia i t m m  m c i
we Lwow!e? ul. Trybunalska 1. @*

3 ? » I o io a v  w  f o Ium . 1 8 4 5 .

B F

poleca do upiększania ogrodów
- -K“ _ A E  Ri s« ■■ i  c

szklanne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

W ażne dla 6314

przewielebnego duchowieństwa.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić przewie­

lebne duchowieństwo, źe w pracowni swej pozłotni- 
czo-rzeźbiarskiej wykonuje wszelkie roboty w ten za­
kres wchodzące — oraz podejmuje się odnawiania i 
odczyszczania ołtarzy, ikonostasów i innych kościel­
nych przedmiotów po Cenach najprzystępniejszych.

z szacunkiem.
Jó ż e f H ołow czak,

we Lwowie, ulica Rzeźnicka, L. 13
| ^ z z z z z z a « c z z x z z z 3 g

I
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T rze ci rok szkolny

szkoły sp;ewu solowego 
I r e n y  L e w ic k ie j

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Lewiego i Proeha,

■ w e  L w o w i e ,  6114 
przy ulicy D om inikańskiej L . 11, 

rozpoozyna się z dniem 15 września, 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 

Programu nauk dostaó można w szkole.

B e s e  a c  s e  x  s e  s e  s « c  s e  s e  z  s e  a c  s e  aB

Na sezon do polowania!
polecają

S r ó t , l o t k i , k u le  i k a p s le
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.
Smarowidło podeszwoclironne, 

Z E fZ o r io s o t
kauezukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne sma­

rowidło do skór. i,
C zernidło ( s z w a r c )  i lakier

czarny do butów.
■ ” « -  ♦  ■ ■  w - s n .

do konserwowania skóry.

T ran rybi do skór, 
T ł - i i s z c z i  d_o "b ro n i, 

P o d e s z w y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze gumowe nieprzemakalne
po najtańszych cenach.

J Ó Z M F  H M E E  ♦
w e Lw ow ie. 6109

Skład farb i handel materyałów

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w i e ,  

p o d  „ Z ł o t y m  K o g u t e m 44
ulica  H alicka L  23,

poleca
1 kilogr. kawy Laguaira . . 1 złr. 84 ct.
1 „ „ Porto rico . . 1 „ 92 „
1 „ „ Ceylon . . . 2 „ — „
1 „ „ Ceylon . . . 2 „ 8- „
1 „ „ Ceyion gruboziarnistej 2 „ 16 „
1 „ „ Ceylon perłowej 2 „ 16 „
1 „ „ Mokki . . 2 n 16 „
1 „ „ Jawy złotej . . 2 „ 16 „

Ceny kawy są na głównych targaeh tak wy­
sokie, źe nawet najpośledniejsza kawa (której nigdy 
w handlu mo;m nie trzymałem) dziś złr. 172 do 176 
za 100 kilogr. oclona loco Lwów kosztuje.

U | Za granicą, a przeważnie w państwie niemiee-
•  j kiom, gdzie herbatę u publiczności rzadko potrzebo-
w  | wano, dziś w skutek nadmiernych cen i braku uro- 

: dzaju kawy, w zastępstwie tejże rozpowszechniła się 
herbata.

Ś w ie ży  tra n sp o rt

chińsko-rossyjskiej herbaty
poleca

1/2 kilogr. CoDgo cesarski . . 2 złr. — et.
^  „ Familijnej . . . 3 „ —
1jt „ Melange de Moscau . 4 „ — „

„ Im perial . . . 5 „ — „
1li n wysiewek własnego wysiewu 1 „ 70 n
*/, „ wy siewek sprowadzanych 1 „ 50 „

Herbaty ciemno naeiągsją, są woni nader 
przyjemnej i wystarcza kupiasta łyżeczka na dwie 
szklanek wyśmienitej herbaty. 6244

Dr. T. Krobicki,
sprowadził się do Rynku L. 4. 6519 

ordynuje w chorobach wewnętrznych.
W  Oskrzesińcach

powiat rohatyński, ostatnia poczta Knihynicze, 
stacya kolei Chodorów. są 6517

cztery młyny wodne

Jubiler i Złotnik 6333
w g a i

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

5125
razem  lub każdy osobno, z dodatkiem  pola Specyalme dla chorób płciow ych, 
om ego . ■ iM oi.e i lu t, b «  tekowych do P o r a d n i k  • „  j  w  g 0  c t

w ydzierżaw ienia.
B liższą wiadomość udzieli Zarząd gospo­

darski (adres jak  wyżej). t

je g o
U lica Karola Ludw ika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, także listownie.

O

pod
Czarnym psem,

Rynek 1. 38 
we

własnym domu.

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
U k s k ł l S t S

wodoleczniczy
w ©  L w o w i e  ( w  K is ie le © ) 

otwarty przez, cały rok.
przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa­
trzen iem  i d o c h o d z ą c y c h  do kuraeyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem  lekarza.
^  Rów nocześnie o tw arte kąpiele ciepłe 
A i tu aze dla szerszej publiczności. 
f  Telefon 1. 54.

i
i
4

1
I
ł

i

i  k J. STROMENGER
utrzym ują wielki skład towarów 
siodlarskich, rym arskich i p o ­
w o z ó w ,  z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

S c h u s t a l a  i  S p k i .
Na sk ła d zie  s ą : Landary, karety, wis- a wis, k alesze, półkryte  

o tw arte faetony, k u czyrow e, dorożki, ta ra n ta sy , w ózki i t. p. 
Zam ów ienia przyjm uje się .

L w ó w ,  ■u l L  l E ^ a - r o l a ,  X j _a . d - - w i l 2 : a ,  1 .  5 _
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4840

We Lwowie skład głpwny w magazynach P. K. MIKC ASCHA, 
i u wszystkich ap tekarzy , fryzyerów 

i m agazynach perfum.

Puder
4 r y i c w y  s p e c y a l n i e
& i>R7,Y(.;uTSVANV Z lllZMUTR̂

P rz e z  © H !ea F A Y ,  F a b r y k a n .a  P e r f u m  
PA B Y Ż , S, U lic a  de la  !P a iz ,  9, PA R Y Ż

8518

afil m

Numer telefonu 173.

do pozłocenia, posrebrze­
nia i naprawy ram na o- 
brazy i zwierciadła, z di rze- 
wa, kruszcu, szkła, porce­
lany, skóry, papieru i wszy­
stkich przedmiotów.

Użyeie nadzwyczaj pojedyne/.e. — Cena 
flaszki z penzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., 12 
flaszek 9 zł. Za pobraniem albo poprzedniem 
nadesłaniu pieniędzy. 6055

Karol P ró ls, w Bernie (Morawa).

Płynne złoto
i srebro

Geld erhaiten C iril- und Militarperso- 
neu auch iu der PrOvinz von 300 
fl. aufw. a. 1—10 Jah re , eventuell 

in kleinen Raten riic^zahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Creditgesehaft, Graz. 6545

P e w n y
zarobek uboczny

d.la, każdego.
Prawnie dozwoloną sprzedażą losów i w arto­

ściowych papierów państwowych za spłatą w ratach 
moie u nas każdy przyzwoity i pilny mężczyzna za­
robić miesięcznie 100 do 200 zlr. Szczególnie stoso- 
wnem dla kupców, urzędników, agentów jak niemniej 
dla zastępców towarzystw assekuracyjnych.

Oferty zechcą reflektujący wystosować do 
„Budapester Bankverein-Actien-Gesellschaft:‘ w Buda­
peszcie.________________________  6407 |

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła mnzyezua
L u d w ik a  M a rk a

we Lwowie, Rynek I. 9.
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od poezątków do wydoskonalenia gry, '5 duiem 
1 września. — Nauka śpiewu solowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

G W w n y  sk ła d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na  ra ty , m iesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

3'47
V

->»--« 0
Najlepsze kuracyjnew i n o g r o n a

feslawskie
Cod/iennie świeże i najstaranniej opa­
kowane w koszykach od 4 do 6 klgr. 

poleca n a jta n ie j handel 6614

St, Malkiewicza
we Lw ow ie ,  w R ynku L. 42.

Prawdziwy skarb
dla każdego chorego w skutek młodocianych 

zbłądzeń sławne dzieło 617'd

Dr. Retau Ochrona własna
Polskie wydanie, z rycinami, cena 1 z 'r . ~  
Niech każdy czyta, co cierpi w skutek takich 
zbłądzeń, tysiące zawdzięcza temuż wyzdro­
wienie. Dostać można u natł&dey, Lipsk, Neu- 

markt nr. 34, także w każdej księgarni.

Na Wysia¥/ie w Krakowie

Jó ze f liu m m e i
cukiernik specyalista.

Najskuteczniejsze s ł o d o w o - z i o ł o w ó  cu*  
k i e r k i  przeciw kaszl■ wi i chrypce4, które też jako 
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet lep­
sze od pomadek itp — o których W uy protomedyk 
dr. Denarowski powiada: że w kaszlu i cbrypee ulgę 
sprawiają i są przytem bardzo smaczne; a fizyk 
miejski W ny dr. Roemer, że flegmę rozrzedzają. — 
Dr. Suehorowski oświadcza że gdy mu kaszel tak 
dokuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, jedyną ulgę 
w cukierkach tych znajdował.

Do nabycia w każdym większym handlu, apte­
kach i cukierniach. r 6178

Jozef Rumme.,
teraz na W ystawie w Krakowie.

Wyłiti**nj skład komisowy

e. k. uprzywilejowanej

B e n e d y k t a  S c ł i i o l l a  S y n a .
S z y r t i n g i *  S z y f o n y

sztuka 40 m etrów  od 7 zł. 40 ct. do 18 zł. 50 ct. m e tr od 18‘/s ct. do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od weby K ing) sztuka 23 m etry od zł. 6.20 do zł. 7.65.

1 m etr od 2 6 Oj ct. do 38 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Floridasy
p o le c a  s k ła d  fa b ry c z n y

ED. OBER.LEITHNERA SYNÓW
we Lwowie, p lac llaryackt L. 8.

C ennik fabryczny na żądanie g ra t i s .— PP . kupcom odpow iedni rabat. 6500
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Ges król uprzyw.

w ydaje od dnia i. kwieinia 1837 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGHATY KASOWE
3 V* °/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
& °/o w 60 „ »
4 Vi °/o „ w  90 „ n

L w ó w ,  1 kwietnia 1887.

(Przedruk nie będzie płacony). 

4838

H Y R E K C Y A .
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